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Straszliwa rzeź Włochów w Adui
W Ogadenie wojska włoskie posuwaia sie naprzód - Lada dzień nastąpić ma

walna bitwa na froncie północnym
Londyn, 11. 10. (PAT) Wiadomości

z pola walki opiewają, że na froncie

północnym rozgorzała znów zacięta wal
ka, Ze strony Włochów czynione są

przygotowania do nowej ofensywy, któ
ra ma być podjęta w najbliższym czasie
z bazy, za jaką służy obecnie Adua.

Ofensywa ta ma być skierowana ku

środkowej Abisynji, wzdłuż doliny rzeki

Takaze, mając za pierwszy cel opano
wanie miejscowości Makale, a za dalszy
— dojście do Magdala.

Przygotowując tę operację, gen.

Santini, którego baza znajduje się w

Adigrat, zajął położoną na południe od

Adigratu miejscowość Edega Hamns,
planując zajęcie Makale przez oskrzyd
lenie wojsk abisyńskich, skoncentrowa
nych dookoła Makale. Najwidoczniej w

związku z oczekiwaniem tej ofensywy
włoskiej, wojska abisyńskie przystąpiły
dzisiaj do kontrataku, chcąc przeszko
dzić przygotowaniom do tej ofensywy.

Na południe od Adui wojska ras Se-

juma i ras Kassa rozpoczęły dziś nad ra
nem gwałtowny atak. Te posunięcia
wojsk abisyńskich opóźniają również za
jęcie przez Włochów miejscowości Ak
sum. Włosi liczyć się muszą również z

siłami abisyńskiemi na swojem lewem

skrzydle w rejonie Walkait, aby nie ulec

oskrzydleniu przez wojska abisyńskie,
które w tej okolicy u siłują przejść przez
rzekę graniczną Setit i wejść do Erytrei
na tyły Włochów.

Włosi, podejmując ofensywę w kie
runku Makale i doliny Takaze, muszą

unieszkodliwić zarówno siły abisyńskie,
walczące przeciwko nim na południe od

Adui, jak również oddziały, które w

okolicy W alkait pragną wedrzeć się do

Erytrei.
Jeżeli chodzi o front południowy w

prowincji Ogaden, to wojska włoskie po
suwają się zwolna przez palące płaski
pustyni, m ając za cel dalszy miejsco
wość Harrar. Narazie jednak jest to

więcej walka o wodę, aniżeli o ziemię
Posuwanie odbywa się pod naczelnem
dowództwem gen. Graziani, głównie przy

użyciu wojsk zmotoryzowanych. Woj
ska abisyńskie bronią każdego źródła

wody, o które staczane są homeryckie
boje. W alka toczy się obecnie około

miejscowości Gorahi.

Z frontu zachodniego, z okolicy

Mussa Ali, brak narazie informacyj.
Addis Abeba, 11. 10. (PAT.) Z Ma

kale donoszą rządowi abisyńskiemu, że

około 1000 żołnierzy tnziemców z Ery
trei usiłowało przejść na stronę abisyń-
ską, wobec tego lotnicy włoscy ostrzeli
wali ten oddział z karabinów maszyno
wych. Strącenie samolotu włoskiego w

rejonie M akala zostało potwierdzone.
Czterej lotnicy polegli. Samolot jest
zniszczony.

Z Gorahai donoszą urzędowo, że po
sterunki w Abisynji południowej nad

rzeką Ubi-Szigeli były bombardowane

przez lotników włoskich. Piechota wło
ska na froncie południowym ruszyła na
przód. Rząd ogłosił odezwę, w której
oświadcza, że nie ukorzy się przed siłą
włoską, stawiać będzie czoło przeciwni
kowi i warunków stawianych przezeń
nigdy nie przyjmie. W tym duchu ko
munikat przesłano do Genewy.

Brawurowy kontratak abisyński
2.000 Włochów zmasakrowanych

Londyn, 11. 10. (PAT.) Reuter donosi
z Addis Abeby: Ras Sejum, jak mówią
tu, przeprowadził wczoraj o godz. 20
kontratak pod Adną. Wofska, abisyń
skie otoczyły miasto i zmasakrowały
obrońców m iasta w liczbie około 2500,
zdobywając tysiące karabinów i karabi
nów maszynowych, a także znaczną
ilość dział i sprzętu wojennego. Ataku
jący ponieśli także ciężkie straty. Kontr
atak włoski jest spodziewany.

Londyn, 11. 10. (PAT.) Poselstwo abi
syńskie ogłasza urzędowo: Otrzymaliś
my wiadomość z miarodajnego źródła,

że pod Adną rozegrała się krwawa bi
twa, w której zginęło około 2000 Wło
chów.

Londyn, 11. 10. (PAT.) Agencja Reu
tera donosi z Addis Abeby, iż wiado
mość, że wojska abisyńskie zmasakro
wały 2500 Włochów w okolicach Adui
zakomunikowana została koresponden
towi Reutera przez pewną osobistość,
pozostającą w ścisłym kontakcie z pała
cem królewskim. Ze sfer rządowych
oświadczają, że są wszelkie dane do te
go, aby wiadomość tę uważać za praw
dziwą.

Abisyliczycy nie rezygnują z planu
oskrzydlenia Włochów

Paryż, 11. 10. (PAT.) Korespondenci
wojenni z głównej kwatery wojsk wło
skich donoszą, że wywiady lotnicze

stwierdziły większą koncentracją wojsk
abisyńskich na południe od miejscowo
ści Makalle. Chodzi tu o armję Ras

Oesan, liczącą 88 tys. żołnierzy. Starcie
sił włosko-abisyńskich nastąpi prawdo
podobnie w rejonie Magdala.

W Ogadenie wojska włoskie postępu
ją nadal w kierunku Torochai. Po licz
nych utarczkach z Abisyńczykami udało

Zamiast 64 ubezpieczalni
społecznych tylko 16

Siedzibami ich będą miasta wojewódzkie
(o) Warszawa, 11. 10. (Tel. wł.)

miesiącu październiku oczekiwać r Je
ży zarządzenia ministerjalnego, reduku

jącego liczbę ubezpieczalni społecznych
z 64 do 16. Siedzibami ubezpieczalni ,ę-

dą miasta wojewódzkie.

Najbardziej eiokwentni
(o) Warszawa, 11. 10. (Tel. wł.) W ko

łach poinformowanych twierdzą, że Pol
ska Akademja Literatury dokonała wy
boru kandydatów do wawrzyna uterac-

kiego za wymowę, którymi są Ignacy
Daszyński, gen. Sosnkowski i poseł Mie-
dziński.

Drapieżne bestie na ulicach miasta
Spokojny lew i wojowniiizy niedźwiedź

Wiedeń, 11. 10. (PAT; Podczas wy
stępów wędrownego cyrku Lajosa w Lie-

zem z klatek z dzikiemi zwierzętami
wydostał się lew, niedźwiedź i kilka wil
ków. Wypadek ten wydarzył się pod
czas reklamowanego pochodu, jaki dy
rekcja cyrku urządziła na ulicach mia
sta. Ludność w panice uciekała do do
mów i kryła się w sklepach.

Lew przeskoczył ogrodzenie parku,
skąd wystraszy! setki odpoczywających

obywateli miasta. Nie uczyniwszy jed
nak nikomu krzywdy, powrócił na ulicę
i wszedł do otwartej bramy domu. Po
gromcy udało się na szczęście zwabić go
z powrotem do klatki. Najniebezpiecz
niejszy był niedźwiedź, który rzucał się
na wszystkich przechodniów. Schwyta
no go na lasso. Po długich poszukiwa
niach wyłapano również wszystkie
wilki.

REFORMACKIE
PI(SUŁKIz markaZAKONNIK
stosują się:
JAKO REGULUJĄCE ŻOŁĄDEK,
DRZY CIERPIENIACH WĄTROBY,

NADMIERNEJ OTYŁOŚCI,
UŚMIERZAJĄCE HEMOROIDY

I PRZY SKŁONNOŚCIACH
DO OBSTRUKCJI SĄ ŁAGODNYM

ŚRODKIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM.
UŻYCIE t.J PIGUŁKI NA NOC

się Włochom zająć stałe pozycje, uprze
dnio przygotowane ogniem artyleryj
skim.

Sztab włoski poinformowano, że 20

tysięcy Abisyńczyków zostało skoncen
trowanych na granicy sudańsko-egip-
skiej, wzdłuż rzek Setit i Takaze. Przed
nie straże abisyńskie były widziane na

północ od tych dwóch rzek I w rejonie
Elaglam. Jest możliwe, że siły te zosta
ły wyznaczone do operacyj, zmierzają
cych do odwrócenia lewego skrzydła
wojsk włoskich a co zatem idzie do

przerw ania łączności tego skrzydła z re
sztą armji włoskiej.

Dwaj naczelnicy abisyóscy
poddali sie Włochom

Rzym, 11. 10. (PAT.) Urzędowy ko
m unikat włoski, ogłoszony dziś donosi:

Ras Haile Seilassie Kuksa, naczelnik

prowincji Tigre wschodnie, poddał się
wraz z kilku tysiącami ludzi generałowi
Santini. Nieco później ras Kassa Araza

przeszedł wraz ze swemi ludźmi na stro
nę Włochów.

Włosi chca przerwać fronł
abisyński w Ogadenie

Paryż, 11. 10. (PAT) ,,Paris-Soir*ł do
nosi z Addis-Ąbeby, że w Ogadenie Wło
si rozpoczęli atak na szerokim froncie.

Samoloty zarzuciły Abisyńczyków bom
bami, poczem ruszyła naprzód piechota.
W Addis Abebie panuje przekonanie, że

Włosi usiłują przerwać front abisyński
w Ogadenie.

Nowy reprezentant Abisynii
przy Lidze Narodów

Addis Abeba, U . 10. (PAT.) Na miej
sce Tecle Havariate, który udaje się ja
ko wykwalifikowany oficer na własną
prośbę na front, delegatem Abisynji w

Genewie został mianowany minister

Blatingeta Wolde Mariam, który podpi
sał słynną umowę z Ricketem.

NAJLEPSZYOCETDOZAPRAW

(Śmietanka Pomorska, Keramel,Kozlakh
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Wolny w y w ó z broni do Abisynji
i zakaz wywozu broni do Wioch

Pierwsza propozycga komitetu koordynacyjnego w sprawie sankcyf
Genewa, 11. 10. (PAT). Dziś o godz . 10

i pół zebrali się przedstawiciele wszystkich
członków Ligi z w yjątkiem Włoch i Abi
synji celem ukonstytuowania komitetu prze
widzianego wezwaniem zgromadzenia Ligi
N'arodów z 10 bm.

Po zagajeniu przez sekretarza generalne
go Ligi Narodów Avenola. w 'ybrany został
na przewodniczącego komitetu p. Vascon*

cellos, b. minister spraw zagranicznych i

stały delegat Portugalji przy Lidze Naro
dów. Następnie postanowiono na wniosek

p. Vasconcellosa, że posiedzenia komitetu

będą poufne. Na tem zakończyło się publi
czne posiedzenie komitetu.

Na posiedzeniu poufnem, - które odbyło
się następnie delegat Polski min. Komar-

nicki poruszył sprawę konieczności przed
stawienia przez członków komitetu koordy
nacyjnego pełnomocnictw wobec tego, że
komitet jest ciałem odrębnem, niezwiąza-
nem ani z Radą, ani ze zgromadzeniem Li
gi Narodów. , rawę załatwiono w ten spo
sób, że pierwsi delegaci każdego z państw
zawiadomią listownie przewodniczącego
komitetu, kto będzie reprezentował dane

państwo, a pełnomocnictw'a będą przedsta
wione dopiero w chwili, gdyby doszło do
u chw ały, mogącej wiązać poszczególne
rządy.

Następnie na propozycję Lavala, popar
tą przez min. Edena, ukonstytuowano ce
lem załatwienia prac podkomitet, złożony
z 16 członków, do którego weszły następu
jące państwa: Francja, Anglja, Polska, Hisz-

panja, ZSRR, Rełgja, Holandja, Turcja,
Szwecja, Afryka Południowa, Argentyna,
Kanada, Grecja, Rumunja, Szwajcarja 1 Ju
gosławia.

Na tem posiedzenie się skończyło. Pod
komitet zebrał się dziś o god. 3 popołudniu,
a pełny komitet o godz. 18.

Genewa, 11. 10. (PAT) Posiedzenie ko
mitetu 17-tu pod przewodnictwem Vas-

concellosa rozpoczęło się o godz. 3 po
południu. Na wniosek delegata kana
dyjskiego zajęto się sprawą, zakazn wy-
wozn broni, amnnicji i materjałn wo
jennego do Włoch, przyczem po dłuższej
dyskusji ustalono, iż komitet nie poweź
mie decyzji, wiążącej rządy, lecz opra
cuje tekst propozycyj. Decyzję co do

tych propozycyj poweźmie kaidy rząd za

siebie.

Uchwalona na zebraniu propozycja

Likwidacja działalnoici 0. N. R.
na terenie Poznania

(o) Poznań, 11. 10. (Tel. wł.) Policja
zlikwidowała na terenie Poznania obóz
narodowo - radykalny dzielnicy zachod
niej. Organizacja wydawała nielegalne
pismo p. t. ,,Bojowiec" noszące wszelkie

cechy roboty antypaństwowej. W zwią
zku z przeprowadzoną rewizją i znale
zieniem licznych materjałów obciąża
jących, aresztowano aplikanta adwokac
kiego Warmińskiego, aplikanta sądowe
go Wejmana, robotnika Snchowiaka i

ucznia kupieckiego Banaszyńskiego.
Proces odbędzie się w najbliższych
dniach.

Ustró| republikański
w Grecji zniesiony
Gen. Kondylis regentem

Ateny, 11. 10. (PAT.) Zgromadzenie
narodowe uchwaliło jednomyślnie przez
aklamację rezolucję o zniesieniu ustro
ju republikańskiego i o przywróceniu
inosiarchjl, a także o zarządzeniu na 3

listopada plebiscytu. Zgromadzenie u-

chwaliło także powołanie gen. Kondyli-
sa na regenta do czasu obsadzenia tro
nu.

nr. 1 brzmi: Celem ułatwienia rządom
państw, będących członkami Ligi, wy
konania zobowiązań, wynikających dla
nich z art. 16 paktu, zachodzi potrzeba
niezwłocznego wydania następujących
zarządzeń:

1) rządy państw, będących członkami

Ligi Narodów, które stosują w chwili o-

becnej zarządzenia, mające na celu za
kazanie lub ograniczenie wywozu, re-

Berlin, 11. 10. (PAT.) Wiedeńska

,,Reichspostu, stojąca blisko kół wło
skich, w artykule datowanym z Rzymu
pisze, iż celem działań wojennych
Włoch na terenie Abisynji jest opano
wanie prowincji Harrar i Ogaden łącz
nie z linją kolejową do Dżibutti oraz te
renami naftowemi na obszarze Harrarn.
Mussolini nie chce zniszczyć zupełnie

Chmury na horyzoncie włosko-abi-

syńskim od dłuższego już czasu wróżyły
pewne możliwości dla portu gdyńskiego
w związku z coraz to bardziej wzrasta-

jącem ryzykiem, jakie dla transportów
morskich przedstawiał groźny konku-

eksportu i tranzytu broni, amunicji o-

raz materjału wojennego, kierowanego
do Abisynji, odwołują natychmiast te

zarządzenia;
2) rządy państw, będących członkami

Ligi Narodów, zakażą natychmiast wy
wozu, reeksportu i tranzytu, skierowa
nego do Włoch i ich posiadłości, broni,
amunicji i materjałn wojennego, wymie
nionych w załączonej liście.

B

Abisynji, lecz usiłuje ją zmusić do ka
pitulacji.

Działania wojenne ze strony włoskiej
- pisze dziennik -- będą wstrzymane,
jeśli tylko uda się osiągnąć porozumie
nie między Włochami, Angiją i Francją.
Artykuł ,,Reichspost** uważają tu za ba
lon próbny włoski pod adresem Anglji
i Francji.

powiedział elektrotechnik

do właściciela lokalu, wkrę-
eajqc do żyrandola nowq
SUPER - ŻARÓWKĘ
PHILIPSA ze srebrzysfym
cokołem, najoszczędniejszę
spośród wszystkich dotych
czasowych żarówek Philipsa.

Konowalec przebywa w Szwaj
carii

(o) Berlin, 11. 10. (Teł. wŁ). Prasa nie
miecka donosi, że pułk. ukraiński Kono
walec przebywa obecnie w Szwajcarji.
Siedzibę swoją w Berlinie Konowalec zli

kwidował przed pół rokiem, przenosząc

się do Czechosłowacji a następnie do

Szwajcarji.
Działalność Konowalca posiada zna

czenie tylko lokalne, polegające na ją
trzeniu stosunków polsko - ukraińskich.

tów i kosztów asekuracyjnych na i u-

tek zwiększenia się ryzyka, jakie dla

transportów morskich przedstawia obec
nie po rozpoczęciu działań wojennych
droga przez morze Śródziemne.

Ponadto, pomijając już samą stronę
podniesienia się kosztów przewozu,
wziąć trzeba pod uwagę i sam powód,
który na wzrost ich bezpośrednio wpły
nął, a mianowicie sprawę bezpieczeń
stwa i braku pewności punktualnej ko
munikacji.

Jasne jest, że ani Austrja, ani Węgry,
a,ni Czechosłowacja nie m ają żadnego
interesu w ponoszeniu nadmiernych ko
sztów transportów śródziemnomorskich.

Jednocześnie w Niemczech z dniem
1 października wprowadzone zost'.ły
znaczne ograniczenia w przyjmowaniu
za opłatą przewoźnego kolejowego i fra
chtu morskiego t. zw. ,,skripsów", dzięki
czemu tranzyt przez porty niemiecMe

podrożał od 30 proc. do 40 proc.
Dlatego też obecnie wszystkie te kra

je mieć będą najdogodniejsze warunki

tranzytu przez porty polskie — Gdynię
i Gdańsk, przez które kierować już za
czynają pewne transporty.

W chwili obecnej Gdynia stoi znowu

w przededniu realizacji nowych i to nie-

bylejakich możliwości.
Coraz bardziej zgęszczające się chmu

ry nad morzem Śródziemnem otwierają
szerokie horyzonty nad Bałtykiem. Dla

Gdyni i Gdańska zarysowuje się nowy
rok 1927, gdy strajk angielski i płynące
z tego powodu olbrzymie transporty wę
gla przez młody, budujący się port, przy
czyniły się do jego żywiołowej rozbudo
wy od samego początku.

Możliwości są tak realne, że dzisiaj
zwrócić należy całą uwagę na warunki

podołania im, które powinny być zaw
czasu odpowiednio usprawnione i przy
gotowane. Port gdyński posiada jeszcze
szereg dziedzin, które należy usprawnić,
uporządkować lub nawet całkowicie

zmienić. Dziś zarówno czynniki urzędo
we, jak i instytucje samorządu gospo
darczego, a w pierwszym rzędzie prywa
tne firmy portowe, stanąć winny do pra
cy nad wspólnem skoordynowaniem
wszystkich swych wysiłków w kierunku

uporządkowania pewnych zaniedbanych
względnie niedorozwiniętych dziedzin,
gdyż obecnie port gdyński każdą z nich

wykorzystać będzie m nsiał całkowicie.
M. A.

Nowi profesorowie zwyczajni U. P.
(o) Poznań, 11. 10. (Tei. wł.) Na U i-

wersytecie Poznańskim mianowani zo
stali dr. Karol Jonscher prof. zwyczaj
nym pedjatrji na wydz. lekarskim, dr.
Edward Klich, profesorem zwyczajnym
języka polskieg'o na wydziale humani
stycznym.

rent Gdyni - Tryjest.
Obecnie możliwości te przybrały for

my całkiem realne, gdyż trwająca od
kilku dni wojna włosko - abisyńska
wpłynęła na znaczny wzrost kosztów

przewozu w związku z podwyżką frach-

Szczęiliwy ofcSec ksiąSę Ke^3n

Księżna Maryna powiła — jak donosiliśmy— syna, co dla Anglików jest zdarzeniem,
Do niemowlę to jest 7*ym i rzędu pretendentem do tronu angielskiego. Gdy ks.

Kentu opuszczał klinikę położniczą, publiczność zgotowała m u owację.

Duke zapotrzebowanie Ambasadora
powoduje tylko kilkudniowe opdSnienie w dostawie

Wielki niespodziewany napływ zamó
wień w ostatnich dniach na radioaparaty
Telefunken Ambasador naraził w niektó
rych wypadkach P. T. Klientów na kilku
dniowe opóźnienie dostawy. Prosimy P. T.
Klientów o wyrozumiałość w takich wy
padkach dla naszych odsprzedawców, gdyż
opóźnienia te spowodowane są wyłącznie
tem, że aparaty ,,Ambasador" należą do ty
pu aparatów wybitnie precyzyjnych, a spra
wdzanie, wykańczanie i dostrajanie posz
czególnych aparatów wymaga zgóry prze
widzianego czasu.

Nie możemy przy produkcji naszych
aparatów nastawiać się na t. zw. ,,masową
produkcję", która musiałaby odbić się uje
mnie na wartości aparatu. Tem się tylko
tłumaczy, że nasza fabryka w produkcji

Zmiana umundurowania armji francuskiej
Paryż, U . 10. (PAT). Minister wojny

wydał rozporządzenie o zmianie umundu
rowania w armji francuskiej. Odtąd for
macje będą nosiły mundur koloru khaki. —

Krój munduru przypominać będzie kurtki
lotnicze z wykładanym kołnierzem.

Jednocześnie przywrócone zostaną kepi

aparatów jest przystosowana do wykańcza
nia zgóry przewidzianego normalnego za
potrzebowania na sezon radjowy. Jednak
w interesie wartości aparatu nie chcemy
przystosowywać swojej produkcji do skon
centrowanego napływu zamówień, wykony-
wując je według kolejności zgłoszeń.

Mamy nadzieję, że P. T. Klienci w zro
zumieniu, że odbiornik Ambasador Tele
funken przystosowany j,est na długie lata,
wybaczą nam te drobne odchylenie w do
stawie, zaznaczamy, że demonstracje poró
wnawcze i sprzedaż odbywa się we wszyst
kich większych radjoskładnicach.

Z poważaniem
TELEFUNKEN (9245

Fabryka Radioaparatów, Warszawa.

przedwojenne o różnych barwach, zależnie

od rodzaju broni. Wojska forteczne na pół
nocnym wschodzie i południowym wscho
dzie otrzymają berety koloru khaki lub
ciemno - niebies'kie. Reforma mundurowa

rozpocznie się w rb. i będzie zakończona w

roku 1830,

Mussolini nie chce zniszczy! Abisynii
Dąży jedynie do opanowania Ogadenu i pól naftowych Harraru?

Wojna włosko-abisyńska otwiera wielkie
możliwości dla portów polskich

TRYJEST TRACI KLIENTÓW - WZROST RYZYKA DLA TRANSPORTÓW ŚRÓDZIEMNOMORSKICH - ZWYŻKA
KOSZTÓW TRANZYTU PRZEZ NIEMCY - GDYNIA I GDAŃSK JEDYNEMI PORTAMI TRANZYTOWEMI

DLA AUSTRJI, W IGIER I CZECHOSŁ OWACJI
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GŁOSY I ODOŁOSY

Faszyzm a wojna
(K) Wojna wlosko-abisyńska nie jest wy

nikiem powikłali dyplomatycznych, ani

tembardziej dziełem przypadku. Jest ra
czej krańcowym etapem drugiego procesu

zbrojeń wojennych i moralnych — zaśle-

pieńczej ideologji faszysowskiej, która nie
zna innych wartości ponad naród włoski
i militarną jego potęgę.

Pisząc o tych tendencjach faszyzmu,
,,Gazeta Polska" uważa, że:

,,poprostu faszyzm sam identyfikuje
się z wojną. Włochy uważają pokój za

przeczenie faszyzmu. Tylko wojna, w

pojęciu faszystów, pozwala im pokazać,
czem są.

Nie trzeba wszak zapominać, że de
wizą faszyzmu, wyrytą nawet na mone
tach włoskich jest: ,,Lepiej żyć jeden
dzień jak lew% aniżeli 1000 lat jak ja
gnię".

Sam Mussolini nigdy nie ukrywał
swego kultu wojny, tej wojny, którą u-

waża za najlepszą szkołę charakterów...
Przez lat dziesięć przygotowywał swój
naród do tej chwili, w której da rozkaz:

naprzód.
Toteż przez dziesięć lat czekały czar

ne koszule na dzień 4 października, któ
ry oznacza dla nich ziszczenie marzeń.
Ten dzień w którym przypomniał sobie
świat najtragiczniejsze wspomnienia
bombardowania miast z powietrza, był
dla Włoch, a przedewszystkiem dla mło
dzieży faszystowskiej dniem najradoś
niejszego święta".
Ponieważ wojna w Afryce jest nietylko

wojną narodu włoskiego z Abisynją, ale tak
że postulatem ideologji faszyzmu włoskiego,
wypowiedzianym mocno i bezwzględnie pod
adresem całego świata — wszystkie inne

faszyzmy europejskie wystawione są na o-

gniową próbę.

HSkandal celibatu”
Wałka hitleryzmu z klerem niemiec

kim, tocząca się długi już czas, nie jest
pozbawiona momentów groteskowych.

Niedawno jedno z pism niemieckich,
,,Der Durchbruch" poruszyło sprawę celi
batu od strony... szkód, jakie przez ten

,,wymysł papieski" ponosi rasa i naród nie
miecki.

Argumentacja niemiecka oparta jest na

ścisłem obliczeniu matematycznemu

,,armja papieska" liczy 15.000 zakon
ników, 84.000 zakonnic i 21.000 księży
świeckich. Licząc przeciętnie po 4 dzie
ci na rodzinę dochodzi się do matematy
cznego wniosku, że ,,Kościół jest odpo
wiedzialny w każdem pokoleniu za brak
484.903 urodzin w germańskim naro
dzie".

Powyższe żale niemieckiego organu anty-
klerykalnego ,,CzasK zaopatruje następują
cym komentarzem:

,,Czytając podobne kwiatki myśli się
mimowoli z żalem, że mimo przedniego
gatunku krwi, germański genjusz poz
bawiony jest zmysłu humoru. Ani w

Anglji, ani we Francji ,,mit XX wieku"
nie byłby do pomyślenia: na odczarowa
nie posępnych absurdów najlepszem le
karstwem jest ,,sense of humour".

Polskie perspektywy
kolonialne

Sprawa polskich kolonij nie jest już
dzisiaj tak fantastyczna, jak o niej da
wniej sądzono. P ropaganda Ligi Morskiej
i Kolonjalnej zaznajomiła społeczeństwo
polskie z problematami polityki morskiej
i kolonjalnej.

Onegdaj w K atowicach wygłosił odczyt
p. Michał Pankiewicz z Warszawy na temat

polskiej polityki kolonjalnej.

Wyjątki z interesującego odczytu przy
taczamy za ,,Polską Zachodnią",

,.Z inicjatywy Ligi Morskiej i Kolo
njalnej załadowano pierwszy polski sta
tek towarem wyprodukowanym przez
polskiego robotnika i skierowano go do

Afryki z przeznaczeniem dla murzyń
skiej republiki - Liberji. Towar roz-

chwytano, jako lepszy i tańszy od ame
rykańskiego i ,angielskiego, a rezultat
tei próbnej eskapady był taki, że rząd
liberyjski zaproponował otwarcie

Polskiego Domu Towarowego,
co też wkrótce ,uskuteczniono.

I dziś Dom ten jest doskonałym łącz
nikiem, w wymianie towarów".

Wobec kryzysu gospodarczego i prze
ludnienia, problem własnych kolonij wy
suwa się na pierwszy plan zagadnień
państwowych.

Z'atarg włosko-abisyński spowodował,
że sprawa posiadania kolonij i terenów
dziewiczych, które , liczy się jeszcze w

miljony kilometrów, staje się najbar
dziej aktualnem zagadnieniem europej-
skiem i będzie przedmiotem dyskusyj w

Lidze Narodów, gdzie sp raw a podziału
surowców będzie wysunięta na forum,
zagadnień. Polski przy tych targach nie
powinno zabraknąć".

Głośmy hasło:

lonij pols(kich".
,,Frontem do morza ł ko-

Budowa wielkiej tamy na Sole
Tysiące ludzi przy pracy - Nie bedzie powodzi,wgórze Wisły - Wieś skazana

na zagładę - 10 razy Morskie Oko - Żywiczne lasy żywieckie
Piękną inicjatywę podjęło Minister

stwo Komunikacji wespół z Głownem
Biurem Funduszu Pracy, organizując
zbiorową wycieczkę dziennikarską dla

zwiedzenia olbrzymich robót, prowadzo
nych przez Zarząd Dróg Wodnych a fi
nansowanych przez Fundusz Pracy z u-

działem części Pożyczki Inwestycyjnej.
Inicjatywa to w wykonaniu miła,

piękna i pożyteczna, nie sądzimy bo
wiem, żeby ktobądź z uczestników wy
cieczki mógł z opisów i suchych infor
macyj cyfrowych, nie widząc tych robót

1,000 koni mechanicznych, uwięzionych
w różnych maszynach, jak pompy, kom
presory, młyny, łamacze itp. zastępując
pracę przeszło 20,000 robotników.

Wszystko to ma zbudować zaporę

długości 260 metrów, o szerokości m uru

w koronie 8,40m., a wysokości nad daw-
nem korytem rzeki Soły 22 m. Ilość be
tonu potrzebna do wykonania tej prze
grody wynosi 100,000 metr. sześć, a ilość
cementu 2,000 wagonów! To też na

miejscu zbudowano fabrykę produkują
cą 750 metr. kub. gotowego betonu

Most łukowy na rzece Sole w Tresnej.

na własne oczy, wyobrazić sobie ,,na

kredyt" ich ogrom!
Zacznijmy od budowy gigantycznej

tamy na rzece Sole w Porąbce, prowa
dzonej pod kierunkiem inż. Jerzego
Skrzyńskiego, a przy której wraz z bu
dową,dróg i mostów w tym terenie pra
cuje około 3,000 ludzi, w tej liczbie 2,200
robotników i 500 junaków, mających tu

swą kolonję.
Imponująco wygląda praca na prze

grodzie w nocy, kiedy tysiące świec elek
trycznych oświetla plac budowy, a rze
sze robotników wykonują swą ciężką
pracę w głębokich, bo leżących poniżej
17 metrów od terenu, dołach fundamen
towych. Pł'aca przy budowie przegrody
wre całą dobę na trzy zmiany, a robot
ników żywej sile dopomaga przeszło

dziennie, a poniżej własną elektrownię
o 1,000 KM.

Zapora ta (tama) zapobiegnie przede
wszystkiem wiosennym powodziom, za
tapiającym nietylko bardzo obszerną w

tem miejscu dolinę Soły, ale i nieokieł
znany napływ wódzRaby,Dunajca, Wi
słoki, Isepnicy i innych dopływów — do

Wisły. Z drugiej strony stworzy rezer
wat wody powyżej tamy o pojemności
32.000.000 metrów sześć, a o powierzchni
10 razy większej od Morskiego Oka, któ

re ma 80 ha podczas gdy ten zbiornik

będzie miał 800 hektarów. Zatrzymanie
tej masy wód w czasie, gdy Wisła pod
Krakowem ma stan wysoki, nie dopuści
do wylewu w Krakowie, bo wodę ze

zbiornika spuści się dopiero po spłynię
ciu wód podkrakowskich i obniżeniu się

RADJO kupuj tylko u fachowca
najstarsza firma w Polsce 8993

Grimm Sukc, i Kamieński
GDYNIA, Starowiejska 47

Oddziały we wszystkich większych miastach Polski.

,,Bogobórcył( i (aDowód osobisty
Zebrzydowskich"

Wynik konkursu dramatycznego P. A. L.
W dniu 30 września 1935 r., jak już do

nosiliśmy, rozstrzygnięty został konkurs

dramatyczny Polskiej Akademji Literatury,
ogłoszony w maju 1934- r.

Na konkurs nadesłano 287 utworów, z

których zdyskwalifikowano 2 sztuki z po
wodu późnego nadesłania, pozostałe nato
m iast przydzielono poszczególnym sekcjom
sądu konkursowego do czytania.

Sekcje konkursu zakwalifikowały do

przeczytania przez wszystkich członków są
du 15 utworów.

Po odbyciu szeregu posiedzeń, poświę
conych dyskusji nad wyróżnionemi sztuka
mi sąd konkursowy przyszedł jednomyślnie
do przekonania, że żaden z nadesłanych
utworów nie zasługuje na odznaczenie 1-szą
nagrodą.

Ponieważ regulamin konkursu zawierał

postanowienie, że Il-a i Ili-a nagroda będzie
bezwzględnie przyznana, postanowiono wię
kszością głosów przyznać: drugą nagrodę
w wysokości 3.000 zł. dramatowi p. t. ,,Bo
gobórcy" oznaczonem godłem ,,Her Ameń-

czyk", trzecią nagrodę w wysokości 2.000
zł. komedji ,,Dowód osobisty Zebrzydow
skich'', oznaczonej godłem ,,Antoni An
drzej".

Po otwarciu kopert okazało się, że auto
rem dramatu ,,Bogobórcy" jest Jerzy O-

strowski, autorką zaś komedji p. t. ,,Dowód
osobisty Zebrzydowskich" jest Marja Jasno
rzewska (Pawlikowska).

Poza sztukami nagrodzonemi nie wyróż
niono żadnych utworów.

tam poziomu.
Ten sam zapas wód, spuszczony w o-

kresie suszy zapobiegnie wyschnięciu
Wisły i mieliznom.

Nadto zbiornik ten ma dostarczyć o-

koło 27.000.000 KWP dla uprzemysłowio
nej południowo - zachodniej dzielnicy
Polski.

Dla odprowadzenia wielkich wód w

czasie budowy oraz jako spust po ukoń
czeniu budowy są wykonane dwie sztol
nie obiegowe o przekroju tunelowym,
za pomocą podwójnych zasów.

Wreszcie w związku z budową owe
go górnego zbiornika zniknie z powierz-
chni ziemi wieś Międzybrodzie z muro
wanym kościółkiem o charakterystycz
nej wieży, a leżąca pośrodku wielkiej
doliny. Miejsce to znajdzie się wkrótce
na dnie zbiornika, przedtem wykupione
drogą %yywłaszczenia po 6 do 8.000 zł. za

hektar.

Względy terenowe przy budowie tej
sprawiły, że biegnąca wzdłuż prawego

brzegu rzeki Soły droga wojewódzka Ży
wiec — Kęty została podniesiona i prze
niesiona na lewy brzeg a napotykane po
drodze liczne potoki górskie zostały za
budowane mostami o mniejszej lub wię
kszej rozpiętości oraz zamknięte prze
grodami, zatrzymującemi rumowiska,
które zniesione niżej, stopniowo aż 'o

Wisły, także sprzyjałyby powodziom.
Droga wspomniana we wsi Tresnej

znów przerzuca się na prawy brzeg, by
pięknym mostem łukowym z żelbetonu
o największej w Polsce rozpiętości 75,4
metra połączyć się z dawną drogą do

Żywca.
Rozpiętość owego mostu jest nie

mniej imponującajak na nasze warunki
niż rozpiętość wynagrodzenia dziennego
robotników, dla których istnieją dwie

miary: pierwsza to zł. 2,70 do 3,15a dru
ga od zł. 3,30 do 3,40 za 8godzinny dzi; ń

pracy, nie mówiąc o junakach otrzymu
jących mieszkanie na kolonji, umundu
rowanie, całodzienne życie i 50 gr. dzien
nie. Roboty te prowadzi tak zwany w

skrócie ,,Francopol", Polsko - Francu
skie Towarzystwo Robót Publicznych,
którego dyrektor inż. Henri Goblot za
pewnia, że zapora będzie wcześniej, niż

za rok gotowa tak, iż otwarcie jej na
stąpi niewątpliwie w dniu 1 września
1936 r. Całkowity koszt jej wyniesie
15.700.000 złotych, z czego już 3.700.000

wyasygnował Fundusz Pracy; 2.000.000

poszło z Pożyczki Inwestycyjnej - a ca
ły dotychczas zaangażowany kapitał
wyniósł 9.000.000 zł.

To jest jedynie drobna część cennych
informacyj, zaczerpniętych od inż. Hen
ryka Herbicha, zast. dyrektora Biura

Dróg Wodnych w Min. Komunikacji w

Warszawie, inż. Bielańskiego, naczel
nika wydziału dróg wodnych w wo
jewództwie krakowskiem, inżyniera
Skrzyńskiego, kierownika głównego
budowy zapory w Porąbce, na
czelnika Wścieklicy z Biura Studjów w

Funduszu Pracy itd., wreszcie od ener
gicznych i sprawnych kierowników wy
cieczki p. nacz . Kościałkowskiego z wy
działu pracy w Min. Komunikacji i p.
Horki z Biura Funduszu Pracy, dz\ki

których zdolnościom organizacyjnym i

nieszczędzeniu trudów, wycieczka w

malowniczy Beskid Zachodni, w pełne
żywicznej woni żywieckie lasy ongi ar-

cyksięcia Karola Stefana a teraz jego
potomków i spadkobierców Czartorys
kich i Radziwiłłów poza wartością infor
macyjną, jako zasadniczą, na długo po
zostawi miłe wrażenie. frg.
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Pierwsze uniesienia
Włochami wstrząsnął dreszcz rado

ści. Ulicami Rzymu przeciągają ze sztan

darami i zapalonymi pochodniami po
chody, śpiewając pieśni narodowe i fa
szystowskie, wznosząc okrzyki na cześć
Mnssołiniego i armji. Zdążają one ku

pałacowi Weneckiemu, siedzibie szefa

rządu. Budynki publiczne i hotele ilu
minowane, na domach powiewają cho
rągwie. Błyszczące oczy, roześmiane twa

rze, całe miasto mimo późnej godziny
w poruszeniu. Rzym przeżywa pierwsze
nastroje wojenne, pierwsze znaczniejsze
zwycięstwo włoskiego oręża. Cała lud
ność na placach i ulicach rozkołysana
przez wielką cywilną mobilizację i roz
poczęte działania wojenne, spotęgowa
ne przez pierwsze pomyślne meldunki

z frontu spowodowały, że' uniesienie

patrjotyczne osiągnęło punkt kulmina
cyjny. Przed godziną radjo włoskie

przyniosło wiadomość, na którą z utę
sknieniem i niecierpliwością wyczeki
wano od dni czterech: Adua zdobyta!
Wszystkie oblicza pałają radością. Stało

się zadość dumie narodowej. Cieszą się
wszyscy, że pomszczono klęskę zadaną
pod tymże miastem Włochom przed 39

laty, że zmyto krwią zniewagę, najbo
leśniejsze ze wspomnień.

Od chwili gdy przejmujący ryk sy
ren i bicie we dzwony wezwały 20 mil
jonów Włochów do wielkiego patrjoty-
cznego apelu — gdy nabrzmiałe mę
stwem, patosem słowa wodza zapowie
działy zbliżającą się chwilę przełomową,
chwilę decyzji i czynu, kraj żyje w uro
czystym i świątecznym nastroju. Pło
mienne wezwanie, które zwrócił Mus-

solini do narodu wstrząsnęło nim do

głębi, zapiekły rany, które on otworzył,
wskazując na niewdzięczność sprzymie
rzeńców, na niesprawiedliwość jaką się
dopuściły wobec Włoch, na krzywdy,
które się chce znowu teraz wyrządzić
stosując sankcje.

Na wołanie wodza istotnie porwał
się na nogi cały naród. Przedewszyst
kiem młodzież, do której przemówiły
głęboko wszystkie dumne, bohaterskie

akcenty, zapewnienia, że cały naród sto
pi się w doskonałą jedność i pójdzie
pewnym, nieustępliwym krokiem ku

Piękna para
Cóż to za chłopiec strojny i młody,
jakaż to przy nim dziewica,
na piłki nożnej przyszli zawody,
radość ozdabia ich lica.

Mecz się jnż kończy. Bramka jedyna
,,Jeden do zera'* - wygrana,
na to z nśmiechem młoda dziewczyna
szepcze do swego młodziana:

,,Jeden do zera — mało w tem treści,
nam przytrafiło się więcej:
za m ałą sumę złotych czterdzieści

wygraliśmy sto tysięcy".

(Korespondencja własna).

swym celom, nie zważając na żadne

groźby. Starszem społeczeństwem wstrzą
snęło przypomnienie o poniesionych
podczas wielkiej wojny ofiarach, do
znanych zawodach, rozczulił szlachetny
ton apelu skierowanego do ,,pobratym
czego ludu francuskiego" .

Ostrożnych i bojaźliwych uspokoiły
znowu pojednawcze momenty zawarte

w porozumieniu. Odetchnęli oni, gdyż
Mussolini bynajmniej nie zerwał wszy
stkich mostów do porozumienia z Anglję
i Francją, lecz przeciwnie zbudował no
wy, mówiąc, że sankcjom gospodarczym
przeciwstawi on jedynie karność i

Rzym, w październiku.
no je systematycznie z myślą o wojnie.
Przywykło więc ono wierzyć, że przyj
dzie ona napewno, bo jest konieczna i

nieunikniona. Ale czekanie na tę chwilę
stawało się w miarę jak mijały miesią
ce coraz cięższem i nieznośniejszem.
Groźba komplikacyj, sankcyj i konfliktu

zbrojnego z Anglją zwiększała jeszcze
napięcie. W szystko wydawało się lep-
szem od ustawicznej niepewnościi ocze
kiwania. Dlatego też nawet ludzie ostroż
ni i bojaźliwi, najwięksi pesymiści przy
jęli wieść o rozpoczęciu przez Włochów

działań wojennych z radością, jako wy
zwolenie od duszącego koszmaru. Dla-

Na wieść o pierwszem zdobyciu Aduy odbyły się we Włoszech radosne manifestacje.
Na ilustracji widzimy taką manifestację nocną na ulicach Rzymu. -- Napisy na

transparentach głoszą ,,bo dziś Adua najsza!" ,,Sztandar nasz powiewa nąd Adurą".
it.p.

istrzemięźliwość, a nie zaś, jak to się
przedtem zapewniało, represje ekono
miczne i finansowe.

Krótko, każdy znalazł coś w tej mo
wie, co go ujęło, chwyciło za serce. Zaś

nieobeznanym, którzy pojednawcze sło?

wa Mussoliniego, mające zręczne zna
czenie tąktyczne, wzięli jako rezygnację,
lub odłożenie ekspedycji abisyńskiej,
podjęte nazajutrz działania wojenne
przyniosły zaprzeczenie ich przypusz
czeń i ostateczne wyjaśnienie sytuacji.

Na wiadomość, że wojska włoskie

przekroczyły granicę i podjęły na szero
kim froncie marsz w głąb Abisynji, z

wszystkich piersi wyrwało Się uczucie

niezmiernej ulgi. Od miesięcy przygoto
wywano do tego społeczeństwo, oswaja-

tego nawet oni dali się bez zastrzeżeń

porwać ogólnemu patrjotyeznemu unie
sieniu. Zapomniano o poprzednich nie
pokojach i troskach z powodu stanowi
ska Ligi Narodów i Anglji, o niebezpie
czeństwach jakie kryją w sobie sankcje
i możliwośei starcia zbrojnego z Wielką
Brytanją, oraz o ryzyku zawarłem w

wojnie kolonjałnej w odległości 4.000

km, o wyjątkowo trudnych warunkach.

Ogarnęło cały kraj radosne podniecenie,
oczekiwanie na zwycięstwo i dziwna

beztroska.

W takich to nastrojach wkraczają
Włochy w wojnę, która będzie próbą o-

gniową dia faszyzmu i przesądzi na dłu
gie dziesiątki la t o ich losach.

N. R.

Merfbcnttf JYozafioiDsfiiećo — rozRnpsz zmmrvt:ómv

Zmiany w armji
W uzupełnieniu podanych przez nas wczo

raj informacyj o zmianach w armji, donosi
my, że dotychczasowy szef oddziału II Szta

bu Głównego, płk . dypl . Englisch, powołany
został do Generalnego Inspektoratu Sił

Zbrojnych.
Generał bryg. Czesław Jarnuszkiewicz,

dowódca OK 1 w Warsizawie, m a podobno
objąć stanowis'ko dowódcy OK 9 w Brześciu

n. B. na miejsce gen. bryg. Mieczysława
Rysia-Trojanowskiego, który m a być miano
wany dowódcą OK 1 w Warszawie.

Przewidywane jest pozatem podobno prze
niesienie dowódcy Centrum Wyszkolenia
Piechoty w Rembertowie, płk . Olbrychta, na

stanowisko dowódcy 3 dyw. piechoty w Za
mościu, przeniesienie dowódcy obozu w aro
wnego Wilno, płk. Michała Pakosza, na sta
nowisko dowódcy 19 dyw. piechoty, przenie
sienie szefa departamentu piechoty w Id. S.

Wojsk., płk. dypl. Kazimierza Roli-Janic
kiego, pa stanowisko 1 omendanta obozu wa
rownego Wilno i płk. Prugara-Ketlinga. na

stanowisko szefa departamentu piechoty w1

M. S. Wojsk.

Parkieciarze w Gdyni
strajknia

Wczoraj wybuchł w Gdyni strajk robot
ników parkieęjarzy, który m a podłoże eko
nomiczne. Robotnicy żądają podwyższenia
zarobków i wprowadzenia umowy zbioro
wej. Większość parkieciarzy przypada na

fabrykę Gościecinńską, oraz na firmy Wirp-
sza, Zagajski i inne.

Rokowania prowadzi Z. Z. Z. w porozu
mieniu z odnośnemi władzami. Strajk ma

przebieg zupełnie spokojny.

W. BABtNICZ.

Historia jednego desantu
Felieton wygłoszony przed mikrofonem Rozgłośni Pomorskiej

Noc była wyjątkowo ciemna. Okręt po
suwał się z umiarkowaną szybkością, ro
biąc przeciętnie 10-11 węzłów. Mocno za
chmurzone niebo oraz stosunkowo duża fala

zapowiadały niechybny sztorm i kołysanie.
Na pokładzie równym, mierzonym krokiem

odrabiał służbę podoficer wachtowy, wy
dzwaniając co pół godziny czas wachty.

Jest godziną 23,30. Przeciągłe uderzenie

dzwonu niknie w szumie fał. Nie dociera

nawet do świadomości załogi, która po pra
cow'icie spędzonym dniu śpi już od paru gp-

dzjn. Na dźwięk ten jednak rozprostowuje
swe pochylone ciało sygnalista na pomoście
który nd kilku godzin wpatruje się z natę
żeniem w dal, na spardeku odwraca się nie
cierpliwie bosman pokładowy; nawpół drze
miąc, z nieuchronną, zagasłą fajką w zębach
nuci półgłosem jakąś nieuchwytną, niezna
ną nikom u melodję. Nie może dziś zasnąć.
Wypił wdęcej niż zwykle... wody sodowej. —

Bnsman jest bożyszczem całej załogi, ba —

całej floty niemal. Pływa od lat dwudziestu

kilku, zna wszystkie porty świata, ma nie
spożyty młodzieńczy temperament i nie lijtyi
cywilów. Największą jego zaletą jest umie-

jęipeść zdobywania i odnajdywania rzeczy

zagubionych na okręcie. Robi to w sposób
'edynie mu wiadomy, zawsze tajemniczo,

ez świadków i w błyskawicznej szybkości.
Ji naprzykład zginie lub zatonie na okrę

cie jednego wieczoru odbijacz, wiosło, ljna,
lub nawet trap, to już nazajutrz wszystkie
te rzeczy będą znowu figurowały w inwen
tarzu i to zazwyczaj w podwójnej ilości. Nic

więc dziwnego, że obosmana tego ubijają się
wszyscy dowódcy okrętów. Ileż to razy usiło
wałem nawiązać z nim bliższy kontakt i

zbadać tę jego tajemnicę. Niestety! Wszyst
kie wypróbowane środki w rodzaju tytoniu
do fajki, egipskich przednich i zwykłych,
rozbijały się zwykle o wrodzoną niechęć do

ubrania cywilnego. Gorzej, bo bosman fajkę
zwykle nabijał, papierosy brał na zapas i w

żywe oczy kpił z różnych cywilnych typów,
które niewiadomo poco chodzą po świecie.

Ale tej nocy sam mnie wyciągnął ną roz
mówkę. W urywanych krótkich zdaniach q-

powiadać zaczął historję swego życia, wyjętą
niby żyw'cem z opowieści Londonowskich.

Nie danem mi jednak było wysłuchać tej
opowieści do końca. A może właśnie dla ilu
stracji jednego z najbardziej fascynujących
epizodów — rozległ się na pomoście prze
raźliwy gwizd. Aląrm!... Przed sekundą do
słownie pogrążony w głębokim śnie okręt
zaroił się od marynarzy. Nim zdążyłem się
zorjentować o co chodzi, całą załoga w kom
plecie była na stanowisku. Za chwilę wie
dzieliśmy też, jaki był powód alarmu. Mie
liśmy tej nocy wykonać desant, t. zn., że o-

kręt nasz zarzuciwszy kotwice na morzu.

miał spuścić łodziami załogę na iąd, której
obowiązkiem było zdobycie widniejącej zda-

leka wyspy. Na pokładzie i we wszystkich
pomieszczeniach natychmiast zgasło światło.

Załoga w pośpiechu, ale system atycznie za

jęła się przygotowaniem brońi z sprzętu de
santowego, oglądaniem łodzi, uzupełnianiem
garderoby ect.

Wszedłem n a pomost. Ogarnęło mnie mo
m entalnie jakieś niesamowite wrażenie. Bo

proszę sobie wyobrazić płynący n a morzu

w nocy duży dom bez żadnych świateł, po
zornie bez ludzi, posuwający się naprzód bez

najlżejszych naw et odgłosów. Sądzę, że gdy
by nas w tej chwili spotkał jakiś statek p a
sażerski, legenda o okręcie - widmie odży

łaby napewno ponownie. Kto wie? Możeby
powstała nowa powieść fascynująca, lub sta
libyśmy się powodem not dyplomatycznych,
specjalnych konferencyj i nadzwyczajnej
sesji w Genewie. Kto wie? Narazie jed'nak
do świadomości naszej dolatywały przyci
szone komendy, wskazujące, że okręt przy
gotowuje się do zakotwiczenia.

— Obie maszyny m ała wstecz.

— Obie maszyny stop.
I niby echo monotonnie odpowiadającego

gdzieś we mgle głos telegrafisty:
— Obie maszyny stop!
— Rzuć kotwicę!
Równy, spokojny, pew ny siebie głos. Za

Zgrzytał łańcuch, Kilka żywszych drgnień,
jedno gwałtowniejsze kołysanie i - stanę
liśmy n a kotwicy. Wokoło nieprzezwyciężone
ciemności, roztańczone fale i najmniejszego
skrawka ziemi na horyzoncie. Czuję, że

gdzieś tam daleko w mózgu zaczyna mi kieł
kować myśl. Krytyczna, narazie ostrożna,
rozwielmożnia się coraz bardziej. - Ity
chcesz z nimi — gdzieś tam w nieznane na

jakieś bardzo ryzykowne, nikomu niepotrze
bne przedsięwzięcie? Poświęcać bądź co

bądź wygodne łóżko w kabinie na b. pro
blematyczny wyczyn? I te łodzie, które wy
glądają teraz dosłownie jak małe, dropne
łupinki...

t- Co, czy i pan też na desant - pyta
mnie nagle bosman pokładowy.

Tyle było pogardy, ironji i szyderstwa w

tem ,,też", że w mgnieniu oka opadły mnie

wszystkie refleksje.

(Ciąg dalśiy nastąpi),
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Litwini a 15 rocznica oswobodzenia Wilna
Jest rzeczą, zrozumiałą, że przypada

jąca w dniu 9 bm. 15 rocznica oswobo
dzenia Wilna przez grupę gen. Lucjana
Żeligowskiego, t. zw. wojsko Litwy Śro
dkowej, odbija się głośnem echem w

prasie kowieńskiej. Agresywny ton tej
prasy, z reguły karmiącej litewską o-

pinję publiczną różnemi inwektywami
na temat rzekomego ucisku administra
cyjnego, gospodarczego i kulturalnego
Litwinów zamieszkałych na Wileńszczy
źnie, doznał z tej okazji wzmożenia.

W rozważaniach na temat możliwo
ści porozumienia polsko - litewskiego
prasy kowieńskiej dała się odczuć już w

ostatnich dniach września w obliczu

zbliżającej się rocznicy, podniesiona
temperatura, kiedy to, zamieszczając u-

rywek wywiadu udzielonego przez prem-

jera Tubelisa korespondentowi ,,Chicago
Tyibune" w sprawie stosunków polsko
litewskich, podkreślała wyraźnie jego
słowa odnoszące się do Wilna:

,,Co do naszych przeciwieństw w sto
sunku do Polski, to patrząc naprzód, na
ród litewski ma prawo spoglądać rów
nież wstecz. Nie możemy się zrzec W il
na i o ile Polska pozostawi tę kwestję
otwartą dla powzięcia decyzji w przy
szłości, to istnieje możliwość zmiany o-

becnej sytuacji. Jednym z czynników,
przeszkadzających w ustaleniu norm al
nych stosunków między Litwą a Polską
jest istnienie większej grupy Polaków,
która nie wierzy w stałość małych
państw w Europie".
Prezes Związku Wyzwolenia Wilna

dr. A. Juszka pisze na łamach ,,Musu
Vilnius" w artykule p. t. ,,Więcej mocy
w walce o Wilno", m .in. co następuje
(w streszczeniu):

,,Kiedy w r. ub. wybitni politycy pol
scy bawili jeden po drugim w niepodle
głej Litwie, znajdowali się w Kownie lu
dzie, spodziewający się, że Polacy zapro
ponują wzamian za stosunki — Wilno.

Wszystko to jednak spełzło na niczem.
Okazało się, że takie sprawy jak wileń
ska nie dadzą się łatwo rozstrzygnąć.

Gdy się pogorszyła sytuacja między
narodowa Litwy w związku z agresyw
nością niemiecką, znaczna część prasy
litewskiej zaczęła propagować potrzebę
stosunków z Polską, pomijając sprawę
wileńską. Korespondenci polscy w Kow
nie, rejestrując te głosy litewskie, ogło
sili, że wielka część narodu litewskiego
koniecznie pragnie pokoju z Polską. P ra
sa bałtycka również w czasach ostatnich
niejednokrotnie się odzywała w sprawie
stosunków polsko - litewskich, wzywając
Litwę do wykazania inicjatywy w kie
runku wznowienia stosunków z Polską.
Prasa bałtycka wykazała przez to nie
znajomość sytuacji. Pierwsze słowo po
winno bowiem wyjść ze strony Polaków,
istotnych winowajców.

Stosunki Litwy z sąsiadami wykaza
ły, że traktaty nie są zdolne do stworze
nia trwałych stosunków. Mimo trakta
tu wydarto Litwie Wilno i czyni się za
machy na Kłajpedę. W związku z tem,
za traktatami muszą stanąć wszystkie
siły narodu i znaleźć żywe poparcie w

wysokich instytucjach, stworzonych dla
utrzymania świętości traktatów i poko-
jowości stosunków. Litwini nie wyrze
kają się i nie wyrzekną Wilna i znacznej
części swego narodu (?!)- Przedstawiciele
,,Związku Wyzwolenia Wilna" zbiorą się
wkrótce, by odbyć swój 10 zjazd. Trze
ba wierzyć, że wykaże on zdecydowanie
nietylko przy pomocy słów, lecz również
zdecydowanie do dążenia do stolicy Wil
na przy pomocy żywej siły. (!) Praca
,,Zw. Wyzw. Wilna" nie jest destruk
tywną pracą jątrzenia dwóch narodów,
lecz robotą konstruktywną ratowania
wynaradawianych Aestów i przywróce
nia utraconego honoru ich staremu o-

środkowi". —

W podobny ton uderza znany dzien
nikarz litewski Mateusz Szalczius, któ
ry niedawno temu bawił w Wilnie i na
stępnie, z okazji dnia ,,Żelaznego Fun
duszu Wileńskiego", wygłosił w Teatrze

Państwowym w Kownie odczyt w spra
wie Wilna, zawierający w streszczeniu

następujące myśli:
,,Przed 15-tu laty armja litewska zaa

takowana podstępnie i niespodziewanie
przez przeważające siły polskie, m usiała
się cofać. Naród litewski wspomina jed
nak pobyt wojska litewskiego w Wilnie

jako czyn wielki i doniosły, gdyż wyo
braża on pragnienie wszystkich Litwi
nów odzyskania starej stolicy. Naród li
tewski chce być żywy i dlatego chce Wil
na. Niedarmo więc śpiewa się ,,my bez
Wilna się nie uspokoimy". Dzisiaj spra
wa wileńska traktowana jest przez Lit
winów trzeźwiej niż przedtem, kiedy
tworzone były Locarna i pakty Kelloga.
'Nie oznacza to jednak zapomnienia, czy
też wyrzeczenia się Wilna. Gdyby zre
sztą nawet Litwini zaczęli o Wilnie za

pominać, przypomną o niem najlepiej
sami Polacy swem postępowaniem z Lit
winami wileńskimi. (?1)

Z blisko 200 szkół litewskich w Wi
leńszczyźnie, które istniały przed 15 laty,
pozostały tylko 3. Z 40 parafij litew
skich tylko kilka parafij ma księży Lit
winów. Resztę księży przeniesiono do

parafij białoruskich. Język litewski wy
gania się z kościołów nawet takich para
fij, gdzie jest 90% mówiących po litew
sku (?). Za używanie języka litewskie
go publicznie się bije i teroryzuje (?).
Kierownicy czytelni Tow. św. Kazimierza
i jego członkowie wiecznie są (ganiani po
posterunkach policyjnych za czytanie li
tewskich pism. Na włościan - Litwinów
nakłada się nieskończone grzywny i ka
ry administracyjne, włóczy się ich po są
dach (?). Litwin - Wilnianin nie może

uzyskać w swym kraju żadnego stano
wiska. Pod tym względem jest gorzej,
niż za Rosjan.

Postępując w ten sposób w okupowa
nym kraju, Polacy są najlepszymi agi
tatorami sprawy wileńskiej. Postępowa
nie to drażni Litwinów. Polacy zawsze

się chwalili, że Wilno jest niewątpliwie
polskie. Obecnie przywieźli oni demon-

Ryga, w październiku.

stracyjnie do Wilna serce nieboszczyka
Marszałka, podkreślając, że się czyni to
dla wzmocnienia polskości kraju. Pola
cy zwołują w Wilnie zjazdy legjonistów,
zakładają obozy młodzieży i urządzają
różne inne demonstracje, mimo że te

wszystkie posunięcia boleśnie się odbi
jają w sercach litewskich. Jest to bar
dzo nieostrożne postępowanie wobec 3-
miljonowego narodu — sąsiada bardzo

czułego pod względem świadomości na
rodowej.

Wilno będzie mogło do Litwy powró
cić i przy Litwie pozostać, o ile Litwini
poważnie będą nad tem pracowali. Lit
wini muszą się przygotować do przyjęcia
Wilna. Posiadają oni ,,Zw. Wyzw. Wil
na" oraz ,,Żelazny Fundusz Wileński".
Pierwsza instytucja jest tworem okresu
romantyzmu. Natomiast druga jest wy
razem kierunku realnego i praktycznego.
Przy pomocy Żelaznego Funduszu Wi
leńskiego przyczyniają się Litwini drogą
ofiar pieniężnych 'do odzyskania Wilna.
Jest to praca, która Litwinów łączy i za
prawia do poświęceń. Praca ta dopro
wadzi Litwinów do Wilna".

Jeszcze jeden kwiatek, obrazujący
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Zadziwiający postąp w produkcji
lamp rtęciowych

Lampy o sile fwlatla równej sile światła słonecznego
Przed kilkoma miesiącami świat naukowy

dowiedział się o ważnym wynalazku, doko
nanym w laboratoriach Philipsa, polegają
cym na skonstruowaniu lampy o małych
rozmiarach i bardzo dużej intensywności
światła. Natężenie światła z tej lampy wy
niosło 40.000 świec na cm2, to jest znacznie
więcej, niż w normalnych lampach łuko
wych.

Jak się dowiadujemy, wynalazek ten zo
stał znacznie ulepszony i obecnie istnieje
możliwość wytwarzania lamp rtęciowych
wysokiego ciśnienia o m niejszych jeszcze

rozmiarach i o intensywności światła nie
mniejszej, niż 130.000 świec na cm2. Mak
symalne natężenie światła wyniosło nawet
160.000 świec na cm2, co się równa przecięt
nej intensywności światła słonecznego.

Jest to największe natężenie światła, ja'
kie dotychczas udało się osiągnąć.

Nowe lampy Philipsa znajdą niewątpliwie
duże zastosowanie do reflektorów, do latarń
morskich i do celów projekcyjnych.

Nie jest wykluczone, że w przyszłości bę
dą produkowane lampy o jeszcze większem
natężeniu światła. (9232

Sfałszowany meteoryt
Dotychczas fałszowano pieniądze, ban

knoty, weksle lub czeki, aby jednak ktoś
zdołał sprzedać zarządowi muzeum p ań
stwowego za znaczną sumę fałszywy meteo
ryt, o tem dowiadujemy się dopiero z dzien
ników meksykańskich.

Do władz miasta Metehuta w Meksyku
zgłosił się niedawno pewien wieśniak, o-

świadczając, że znalazł na swym gruncie
niezwykłej wielkości meteoryt.

Zawiadomione o tem meksykańskie m u
zeum państwowe wysłało na miejsce sensa
cyjnego odkrycia rzeczoznawców i na mocy

ich opinji nabyło od wieśniaka jego skarb za

15.000 dolarów meksykańskich.
Gdy przywieziono ciężki głaz do muzeum

i poddano go tam szczegółowemu zbadaniu
okazało się, iż rzekomy meteoryt był sfa

brykowany przez sprytnego oszusta z miedzi

i żelaza.
Kazano więc aresztować oszusta. Policja,

która przystąpiła do wykonania tego rożka

zu, m usiała ze smutkiem stwierdzić, że fał
szerz meteorytu sprzedał jednocześnie tak
że swój grunt i ulotnił się bez śladu.

Największy wodociąg na świecie
W Kalifornji przystąpiono do budowy

największego na świecie wodociągu, m ają
cego dostarczać wodę miastu Los Angelos.
Wodociąg ten mierzyć ma 350 kilometrów

długości, a prace przy budowie potrwają 3

łata, przyczem będzie zatrudnionych 15.000
robotników. Koszty tego wielkiego przedsię
wzięcia sięgają 220 miljonów dolarów. Gdy
wodociąg zostanie ukończony, doprowadzi
on 4 i pół miljona litrów wody dziennie. O-

gromne proporcje akwaduktu tłómaczą się
oddaleniem źródeł, ponieważ wody dla Los

Angelos trzeba było szukać w rzece Colora

do, odległej od miasta o 500 km. Gdy więc
niektórzy obywatele Los Angelos protesto
wali przeciw wysokim podatkom, nałożonym
przez zarząd miasta dla podjęcia budowy
wodociągu, odpowiedziano im, że ,,woda jest'
zadarmo dla tych, którzy sami po nią pój
dą". Obywatelom Los Angelos nie pozostaje
więc nic innego, jak czekać roku 1938, kiedy
to nowe wodociągi mają być całkowicie u

kończona.

E.WEDEL
IOO filiżanek z Jednego kilograma
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nastawienie mentalności po tamtej stro
nie kordonu, wyjmujemy z artykułu
,,Na froncie wileńskim" zamieszczonego
w dzienniku ,,Trimitas" z 3 bm. Brzmi

on w streszczeniu jak następuje:
,,9-go października upływa 15 lat od

chwili, kiedy cały naród litewski stanął
na froncie wileńskim. 15 lat już żyją
Litwini bez Wilna. Po tamtej stronie
linji administracyjnej szaleją okupanci,
postępując metodycznie, zaciekle i okru
tnie. Zamknięte zostały niemal wszyst
kie szkoły litewskie. Litewskie gimna
zja w Święcianach i w Wilnie z każdym
rokiem spotykają coraz nowe trudności.
Życie litewskich towarzystw zostało nie
mal całkowicie stłumione. W litewskich
parafjach osadzono księży - Polaków dla
szerzenia polskości. Nad krajem zacią
żył kryzys gospodarczy.

Z chwilą rozpoczęcia 16-go roku walki
o Wilno serca litewskie muszą zapłonąć
jeszcze większem zdecydowaniem w kie
runku pracy nad wyswobodzeniem Wil
na".
Szkoda, że autor powyższego 1 jemu

podobnych artykułów, jak również p.
red. Szalczius i pokrewni jemu publicy
ści, notorycznie nie podają faktów, naz
wisk, miejscowości i dat, lecz ogranicza
ją się do ogólnikowych komunałów, po
siadających tylko jedną wartość - agi
tacyjną.

Agitatorzy litewscy przemilczają stan

narodowościowy ludności miasta Wilna,
którego polskość zbyt wyraźnie rzuca

się każdemu w oczy, i odwołują się dq
mieszkańców prowincji, której stosunki

narodowościowe dla niewtajemniczo
nych trudniejsze są do skontrolowania.

Otóż tylko zła wola propagandzistów
litewskich przemilcza dobrze znany im

fakt, że województwo wileńskie jest te
renem, mającym zdecydowaną i poważ
ną większość polską, albowiem 58,8%
ludności jego podało przy ostatnim spi
sie, jako swój język ojczysty, język pol
ski.

Drugim zkolei elementem składowym
ludności jest żywioł białoruski - nie li
tewski! - Ludność przyznająca się do

języka ojczystego białoruskiego żyje we

wszystkich powiatach województwa i

stanowi 26,6% ogółu ludności wojewódz
twa.

Na trzeciem miejscu dopiero stoi lud
ność litewska. Litwini mieszkająjednak
tylko w i powiatach: oszmiańskim,
gdzie stanowią 1,5% brasławskim z 2,4
proc., święciańskim z 31,5%i wileńsko-

trockim z 7,9% ogółu ludności. W całem

województwie zaś odsetek ludności li
tewskiej wyraża się cyfrą zaledwie 5,9%,
czyli 64.980 osób na 1.270,968 mieszkań-

ców.

Byłoby wielce pożądanem, aby Litwi
ni w swoich rozważaniach o możliwości
unormowania stosunków polsko - litew
skich nie omijali tych faktów r cyfr, a

raezej wzięli jejako punkt wyjścia przy
ocenie rzeczywistości, stworzonej 15 lat

temu orężem jedynie powołanych oswo-

bodzicieli Wilna.

A. Schedlin - Czarliński.

Podziemna latarnia morska
Jedyna na świecie podziemna latarnia

morska znajduje się w Brixbam, w Anglji.
Położona jest w naturalnem zagłębieniu, le-

żącem 300 stóp poniżej poziomu morza, a

pod'stawa latarni spoczywa na skale. Jedy
nie lampa projekcyjna latarni wystaje po
nad powierzchnię ziemi. Lampa ta wyposa
żona jest w 15.000 świec i obraca się automa
tycznie, czyniąc dwa obroty co 15 sekund. W

czasie pięknej pogody światło latarni wido
czne jest na morzu z odległości 80 miL
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Józef Piłsudski i Jego Legiony
w muzyce i pieśni

Postać pierwszego Marszałka Polski

Józefa Piłsudskiego — to trwały po

przez wieki symbol Twórcy i zwycię
skiego Wodza Armji Polskiej.

Wielkość Piłsudskiego znajduje wy
raz nietylko w czynach bohaterskich,
ale i w przymiotach niezwykle inten
syw nego człowieczeństwa.

Józef Piłsudski — to nietylko Wódz

i bojownik — to jednocześnie marzyciel,
romantyk, rozmiłowany w naturze i czu
ły na piękno poetyckiej mowy: Artysta
w najpełniejszem i najszlachetniepszem
znaczeniu tego słowa, Artysta idei i po
jęć, dokonanych w Czynie. Imponujący
fragment z dziejów Wyzwolonej Polski

stanowić będzie Epokę Piłsudskiego.
Polska sztuka narodowa ma przed sobą
niezwykle piękne zadanie stworzyć

,,StyI J. Piłsudskiego" .

Problem ten rozwija Redakcja ,,Muzyki'*
w ostatniej swej cennej monografji: Jó
zef Piłsudski i Jego Legjony w muzyce
i pieśni, która wyszła z druku w War
szawie pod redakcją Mateusza Gliń
skiego.

Monografję rozpoczynają wyjątki z

przemówień J. Piłsudskiego, w których
Marszałek podkreśla wielkie znaczenie

pieśni żołnierskiej: ,,pieśń to trwałe

ogniwo, zapewniające życie Legjonom,
dopóki istnieje żołnierz polski". G łówną
treść książki stanowią dwie cenne, wy
czerpujące prace prof. Warszawskiego
Konserwatorjum — Feliksa Starczew
skiego:

a) Józef Piłsudski w muzyce i pieśni.
b) Legjony Piłsudskiego w muzyce i

pieśni.
Z prac tych widzimy, jak niezljczo-

nemi utworami muzycznemi o charakte
rze wojennym, rycerskim oddano hołd

Ukochanemu Wodzowi, przez cały okres

Jego życia oraz twórczej pracy. Jednym
z pierwszych utworów, poświęconych
Brygadjerowi, wykonanych w Małopol-
sce w roku 1915na koncercie, byłapieśń
na chór męski: ,,Orle nasz Biały, śnież
ne ptaszę" A. Orłowskiego, oraz Marsz

Legjonów na fortepian A. Wrońskiego.
Weteran 1863 r., A. Wojciechowski, wy
dął marsz wojskowy na fortepian ,(Nasz
Brygadjer", przeznaczając dochód z wy
dawnictw na skarb wojska polskiego.

Pieśń o wyższym artystycznym po
ziomie stanowi ,,Piosenka o Komendan
cie" E. Młynarskiego z r. 1920, śpiewana
na koncertach przez wybitnych arty
stów. Następnie sześciogłosowa kantata

ku czci J. Piłsudskiego księdza E. Gru-

berskiego, na chór mieszany.
Dyr. Konserw, w Gdańska K. Wiłko

mirski napisał cenny utwór: ,,Idzie woj
sko od Wawelu".

W Paryżu w r. 1921 został wydany
mazurek L. Ostrzyńskiej. W Ameryce
- polonez na fortepian: ,,Cześć Mar
szałkowi" St. Marca. W Lipsku L. R.

Chmel'a wydaje ,,Der polnische Legio-
ndr". W Filadelfji ks. dr. A. Wróblewski

wydaje drukiem ,,Zwycięski Sztandar"

oraz marsz polski Krygiera.
Monumentalne dzieło na wielką or

kiestrę, sopran solo i chór mieszany:
Kantatę: ,,Veni Creator" skomponował
Karol Szymanowski, do pięknego hym
nu St. Wyspiańskiego, stworzonego
przez nieśmiertelnego poetę w r. 1905,
pod wrażeniem spotkania z Piłsudskim,
Po zgonie śp. Marszałka, J. Maklakie-

wicz wydał żałobną kantatę na chór

mieszany.
Prócz tych arcydzieł muzycznych o-

mawia prof. F . Starczewski kilkadzie
siąt innych kompozycyj, wydanych dru
kiem, lub pozostających narazie w rę
kopisach, a poświęconych drogiej sercu

każdegp Polaka osobie Zmarłego Wo
dza. 20'

Pierwsze Legjonowe pieśni ukazały
się w Krakowie w 1914r. wydane przez
B. Wąllek-Walewskiego, następne wy
chodzą z druku w Cieszynie, Przemyślu,
Lwowie (Stan. Niewiadomskiego). W

Warszawie po raz pierwszy drukują
pieśni Legjonów w opracowaniu Leona

Chojeckiego i A. Sikorskiego, n astępnie
wychodzi ,,Śpiewnik żołnierski Al. Wiel-

horskiego, oraz pieśni na 4 głosy męskie
St. Kazury.

W Zakopanem w r. 1914i 1915na licz
nych obchodach wykonywano prześlicz
ne kompozycje okolicznościowe (pieśni
w ojenne, legjonowe) F. Starczewskiego.

W Warszawie wychodzi ,,Śpiewnik
strzelecki" na chór 4 głosowy w układzie

K. Sikorskiego, Waljewskiego i K. Wił
komirskiego. W. Lachman skompono
wał Mszę op. 12 Gaudę Mater Polonia i

pieśni żołnierskie na chór mieszany.
W Ameryce I. Paderewski wydaje

hymn bojowy pełen patrjotycznego en
tuzjazmu, poświęcony armji pojskiej:
,,Hej Orle Biały".

Cześć poległym żołnierzom głosili w

swych utworach:prof. Lalewicz, prof. F.

Starczewski, F. Szpinalski, I. Ludwig,
Kamior i wielu innych.

W pamiętnym dniu 11listopada 1918,
który zwiastował wyzwolenie Polski —

prof. F . Starczewski napisał muzykę do

słów W- Z . ,,Chwyć bracie w silną rękę
broń". Było to w czasie rozbrajania
Niemców. Na tem kończy się okres Le-

gojnów ,,powstaje polska armja".
Praca prof. F . Starczewskiego daje

początek przyszłej obszerniejszej jeszcze
monografji.

W ostatniem swem wydawnictwie
redakcja ,,Muzyki" omawia obszerniej i

cały szereg poszczególnych kompozycyj
ze złotego skarbca naszej muzyki, pow
stałej w epoce Marszałka Piłsudskiego.
Mateusz Gliński ujmuje w barwną lite
racką formę twórczość Karola Szyma
nowskiego w jego kantacie ,,Veni Crea
tor".

Dr. St. Żetowski pisze o kompozycji,
która czerpała inicjatywę z nurtu atmo
sfery legjonowej: ,,Salvator poloniae" J.
Schreyera (op. 4).

Jest to rapsodja bohaterska, złożona

z 3 części: Sybir. Rok 1914 Legjony i Rok

1020 - na orkiestrę symfoniczną., chóry,
sola i recytacje.

,,0 pieśni żołnierskiej j powstaniu

piosenek legjonowych pisali b. oficero
wie i 1 i 2-iej Brygady, j. Kaden-Ban-

drowski, B. Szulc . Skjóldskrone, Z.Po-
marański, Adam Kowalski, W. Graba -

Łącki. Na tem at pieśni ,,Pierwsza Bry
gada" Jan Maklakiewicz, T. Biernacki
i S.Żetowski.

Zapewne każdy z legjonistów pamię
ta ,,Operohujdę" p. t. ,,Legun w niebie",
wystawioną po raz pierwszy w r. 1918
nad Stochodem, a w r. 1933 graną w

teatrze Łazienkowskim w Warszawie,
jako jubileuszowe przedstawienie w o-

becności Pana Prezydenta Rzeczypospo
litej.

O powstaniu teatrzyku żołnierskiego
i ,,Legunie w niebie" pisał szczegółowo
B. Peszkowski i R. Woynicz-Horoszkie-
wicz. Artykuły powyższe przeplata pięk
ny wiersz ,,Trzy struny" H. Iłłakowi-

czówńy oraz cały szereg nut: facsimile

pierwszej stronicy partytury K. Szyma
nowskiego: ,,Veni creator", ,,Pierw
sza Brygada"; motyw pieśni: ,,Jedzie,
jedzie na kasztance".Pieśni rodzinnych
stron Marszałka, Fanfara I. pułku pie
choty Z. Pomarańskiego oraz Werbel

grany na pogrzebie Marszałka J. Pił
sudskiego.

Pamiątkową tę Monografję; Józef
Piłsudski w muzyce i pieśni nabyć moż
na w Toruniu w księgarni Wojciechow
skiego, oraz w W arszawie w wydawnic
twie ,,Muzyki" Kapucyńska 18.

ELŻBIETA SZCZERBOWSKA

Wśród jezior i zabytków kaszubskich
III. Z^bsftki pokiasztorne

Zaczęło się od kościółka w Geręezynie.
- Zaszłiśmy tam przypadkowo, aby roz-

prostować nogi po całodziennej włóczędze
kajakiem .

— I od tej chwili byliśmy pod u-

rokiem zabytków na Kaszubach. Specjal
nie zajęły nas dwa zabytki, wiążące się ze

sobą a ze względu na tło historyczne i przez
kontrast, jaki tworzą.

Są to kościoły pokłasztorne: mnichów

Kartuzów w Kartuzach i sióstr Norberta
nek w Żukowie.

Wśród nieprzebytych puszcz, w głębo-
kiem średniowieczu dźwignięto niespotyka
ną dotąd tutaj sztuką wspaniałe budowle

zakonu kartuskiego. Wyniosły i lekki w

linji dach kościoła dawnych Kartuzów, po
kryty zieloną patyną, nie mówi nie o su
rowym nastroju panującym wewnątrz koś
cioła. Nastrój ten narzuca się przemożnie
nawet beztroskim włóczęgom - kajakow
com i budzi wizję życia dawnych mnichów

Kartuzów i ascezy średniowiecza.

Urocznie działają na widza XX wieku

płaskorzeźby w stalach m alujące dosadnie

to życie i walki duchowe mnichów. Prze
piękne, jeśli chodzi o kompozycję dekora
cyjną, niesamowite w wyrazie, płaskorze-
źby te noszą jeszcze wybitne eeehy goty
ku, mimo, że czas ich powstania przypada
na okres baroku. Wyraża się to zresztą
w: ogólnym rysunku stal i ich poszczegól.
nych partyj.
fi Ołtarz główny nie zatrzymał nas dłu
żej, Spieszno nam było zobaczyć stary
ołtarz gotycki, który dawniej, aż do wieku

17 zajmował miejsce ołtarza głównego, a

obecnie jest umieszczony w kaplicy bocz
nej. Oczekiwaliśmy wrażenia czegoś bar-

dzo starego, spatynowanego, czego się mo
żna zwykłe spodziewać po zabytkach go
tyku. - Tu, uderzyła nas w małej kapli
czce m asa bardzo żółtego, krzykliwego zło
tą, którem ołtarz jest oblepiony. Złota nie

żałowano! Oszczędzano tylko twarze i rę
ce figur - reszta dusi się pod grubą jego
w arstwą Przewodnik po;nformował nas,

że ołtarz został niedawno odnowiony, Ale

dlaczego z takim nouveaurichowskim prze
pychem. Jakże obcy on jest gotyko
wi!

Oczywiście piękno ołtarza jest tak sil
ne, że przemawia poprzez pokład zło
ta.

Równoległe, surowe podziały poziome
badają mu wyra? spokoju i bezpretensjo
nalnej prostoty, w środkowym pasie fi
gury świętych ustawione koło siebie. Cięż-1
kie i spokojne w linji, naiwne i rozmodlo
ne w wyrazie. Nad niemi gładki pas tylnej
ściany cltarza, ą wyżej pas gotyckiej, ko

ronki misternie splecionych ostrołuków.

Malowana predella okazuje jeszcze szla
chetną patynę barw, jaką musiał mieć ca
ły ołtarz przed owem odnowieniem.

Staliśmy długo w malej kapliczce,
wchłaniając urok tego średniowiecznego ar
cydzieła i przeżywając w milczeniu nasu
wające się refleksje. Szybko zapadający
mrok pędził nas dalej, nie pozwalając za
trzymywać się dłużej nad szczegó
łami.

Niespodzianie uwagę naszą pochłonęła
duża biała plama pod chórem, która koły
sała się miarowo. Wyglądało to zwłaszcza

przy zapadającym zmroku zjawiskowo. O-

kazało się, że było to wahadło zegara wie
żowego. Wahadło w postaci lecącego anio
ła, w rozwianej szacie, o barokowych bo
gatych fałdach.

Głuchy stukot taj machiny potęgował
wrażenie niesair.owitości pustelni kartuzs-

kiej,
Kiedy opuszczaliśmy klasztor było Już

prawie ciemno. Obejrzeliśmy Jeszcze zary
sowujący słę w mroku jedyny pozostały z

eremów kartuzkieb, w którym ostatni

mnich —Kartuzjanin w połowie XIX wieku

zakończył życie.
Inne wrażenia czekały nas w Żukowie

w starej siedzibie Panien Norbertanek. Z

daleka witały nas dwie wieżyczki wysoko
położonego kościoła, za chwilę zaczął się
wyłaniać wyniosły, bardzo spadzisty dach

z czerwonej dachówki. Już w podwórzu
zabudowań klasztornych uderzył nas kon
trast nastroju. Nic %pustelniczej surowości

Kartuzów, Raczej pogodne dobrze zagospo
darowane zacisze. A potem to samo w ko
ściele, Jeszcze dziś po latach widać na

każdym kroku kobieeą zapobiegliwość
i drobiazgową pracowitość która ubrała

kościół w bogatą szatę wewnętrzną, albo

skrzętnie dbała o dobór mistrzów, którzy ją
m ieli stworzyć.

Całą przednią balustradę chóru, obejmu
jąc boczne schody i ambonę zajmuje, gale-
rją portretów klasztornych kapelanów
sióstr. Nad ową galerją, szeroki pas ko
ronki drewnianej zastępującej kratę, za któ
rą modliły się mniszki na chórze. Tak

chce reguła klasztoru. Stało jej się zadość,
a kościół zyskał potężną, jednolitą wartość

dekoracyjną, która zajmuje prawie dwie je
go ściany. Daje to wspaniałe wrażenie bo
gactwa ornamentu obok spokoju i powagi,
na jaką potrafił się zdobyć Renesans w

przemyśle artystycznym.
A w bocznej małej kapliczce arcydzieło

kunsztu snycerskiego. Nieduży ołtarz go
tycki z dwoma, skrzydłami do zamykania
Daleki od surowości i prostoty ołtarza w

Kartuzach. Jakby dostosowany do boga

tej całości wnętrza kościoła. Drobne figur
ki tworzą sceny, od których roi aie .szafa,
ołtarza. Niby pismem obrazkowem przed
stawione życie i męka Chrystusa. Sceny
piętrzą się nad sobą, a cały ołtarz robi wra
żenie płaszczyzny wypełnionej rytmicznie
jednolitym elementem figuralnym. Każda

figurka to cacko, które w uniesieniu reli-

gijnem wyczarował jakiś snycerz gotyku.
Mistrz to m usiał być niebylejaki...

Poniżej ołtarza antepedjum- Poważnie

biegnie pięć pionowych pasów, naprzemian
czerwonych i białych. Na t-ern tle bogaty
haft zloty, o starych motywach kaszubsk-ich,
kórych kościół w Żukowie jest dziś bezcen
ną skarbnicą. Stąd niegdyś promieniowalą
kultura, docierając aż do Gdańska, czego do
wodem wyst-osowany przez siotry do magi
stratu gdańskiego list, o którym wspomina
dr. M ajkowski:

,,Przyjmujemy do nauki panny, dzieci

dobrych ludzi, tak ze szlachty, jako j z mie
szczan, które uczymy obokbojaźni bożej pi
sania, czytania, szycia, z w iarą i pilnością,
tak że spodziewać się możemy, że wielu

sprawiedliwych ludzi będą nam wdzię
czni".

I my wdzięczni jesteśmy siostrom żu
kowskim za wspaniale zachowane i to w

takiej ilości szlachetne okazy haftów; W

skarbcu za chórem zakrystjanin roztoczył
przed nami całe bogactwo haftowanych
szat kościelnych- Wspaniałe alby, cały sze
reg ornatów, - jeden piękniejszy od dru
giego - pochodzących przeważnie z wie
ku XVII. Wszędzie przewija się, tak zna
mienny dla haftów kaszubskich dekoracyj
ny motyw złotogłowiu i tulipana.

W ornatach późniejszych, już począwszy
od wieku XVIII występuje oczywiście za
nik wartości ornamentalnych. Pęd do na
turalizmu odzywa się \ w przemyśle arty
stycznym.

Hafty żykowskie - to źródło wciąż je
szcze nieodkryte, mimo artykułów w t,ej
sprawie. Nie można o nich pisać, ani mó
wić zawiele. A choć Żukowo leży na uboczu,
powinien doń każdy dotrzeć. Czeka tam

turystę cały zespół silnych wrażeń estety
cznych: Piękna przyrody, wspaniała ar
chitektura, tysiąclenia tradycja i to szczerze

polska, ukazująca wszystko w tak żywych
barwach, że każdy szczegół przeżywa się

głęboko. Drogie nam będą przedewszys-
kiem hafty ka-szubskie, o których wiedzieć

powinna cala kulturalna Polska. Może wtedy
los będzie dla nich przychylniejszy, niż dia

wspaniałego ornatu wczesno,gotyckiego w

Kartuzach, poćwiartowanego w celach u-

żytkowych przez zbyt gorliwych opie
kunów.



Sydzień w radio
Co daje radjo dla rolników?

Wywiad z Dyrektorem Naczelnym .,Polskiego Radia"
o. Romanem Starzyńskim

Polskie Radjo przeszło obecnie w rę
ce Rządu. Z tą chwilą rozpoczęła się
nowa faza rozwoju tej, tak ważną gra
jącej rolę w naszem życiu społecznem,
instytucji. Dla rolników, fakt ten ma

znaczenie szczególnie doniosłe — radjo
bowiem na wsi, to najskuteczniejszy, ni-

czem nie zastąpiony środek podniesie
nia kultury i oświaty oraz uspołecznie
nia obywateli. Pragnąc więc ze swej
strony zaznajomić naszych czytelników
z zamierzeniami nowych władz Polskie
go Radja w dziedzinie radjofonizacji
wsi, jak również poinformować ich, w

jakim kierunku pójdzie rozbudowa pro
gramu radjowego dla wsi — zwrócili
śmy się w tej sprawie do Naczelnego
Dyrektora Polskiego Radja, p. Romana

Starzyńskiego, który udzielił naszemu

przedstawicielowi szeregu cennych i dla

nas, rolników — nader pocieszających
informacyj:

— Poczynione przez nas doświadcze
nia w dziedzinie rozpowszechniania ra
dja na wsi — rozpoczyna p. Dyrektor
Starzyński — wskazały nam, że ogół
ludności rolniczej rozumie i w zupełno
ści docenia znaczenia radjofohji. Idzie

więc głównie o to, aby wsi radjo udo
stępnić w jaknajszerszym zakresie, s t a 
ło się ono już dziś bowiem dla miesz
kańców wsiniejako przedmiotem pierw
szej potrzeby. W tym kierunku zrobio
no już wiele. Przedewszystkiem więc,
został obniżony z 3 do i złotego abona
ment radjowy dla rolników i pracowni
ków rolnych. Skonstruowano dalej
specjalny typ taniego radjoodbiornika
dla użytku wsi, udostępniając go naj
szerszym rzeszom ludności wiejskiej.
Akcja ta zostanie obecnie znacznie roz
szerzona, przyczem do udziału w niej
wciągnięte będą w większym, niż do
tychczas, stopniu czynniki społeczne,
jak również organizacje spółdzielcze itp.
Będzie też w dalszym ciągu, w oparciu
o samorządy i organizacje społeczne,
prowadzona praca nad przysposobie
niem radjowem wsi drogą masowego
szkolenia na powiatowych i organiza
cyjnych kursach P. R., wiejskich in
struktorów radjowych.

Najskuteczniejszym jednak środkiem

rozpowszechnienia radja na wsi jest do
bry i przystosowany do potrzeb życia
wiejskiego program radjowy. W tym
więc przedewszystkiem kierunku idzie

w sezonie jesienno - zimowym 1935/36 r.

działalność programowa Polskiego Ra
dja.

O ile w latach ubiegłych radjowy
program dla rolników zawierał głównie
rolńicze pogadanki fachowe oraz audy
cje informacyjne, mniej zwracając uwa
gi na potrzeby kulturalne i społeczno-
rolnicze, o tyle tegoroczny program je
sienno - zimowy dąży do objęcia cało
kształtu życia wsi, uwzględniając te

vvszystkie zagadnienia, jakie interesują
słuchaczy wiejskich. Wyrazem tego kie
runku był już zresztą program ostat
nich kilkunastu tygodni, który, obok te
matów fachowych, aktualnych, objął
r ó w nież zagadnienia gospodarcze, spo
łeczne i kulturalne. W obecnym pro
gramie zagadnieniom tym będzie po
święcone więcej jeszcze czasu i uwagi,
l'ak np. obok pogadanek roinicz' b, u-

mieszcc.ms zostań.i feljel.ny i reporta
że wiejskie oraz słuchowiska z życia
wsi. Przez podawanie zaś ich w formie,
interesującej również dla miast — za
znajomi się ludność miejską z życiem i

potrzebami wsi.

Oczywiście, jak i dotychczas, do mi
krofonu radjowego powoływani będą
w ybitniejsi rolnicy i działacze wiejscy
z różnych dzielnic i okolic kraju. T ra n s
misje radjowe z poszczególnych dzie
dzin gospodarki rolnej będą mogły wie
le nauczyć rolników, z dł'ugiej zaś stro
ny — audycje, ilustrujące życie społecz
ne i kulturalne wsi, jej wybitny udział

w całokształcie życia kraju — będą mia

ły na celu zwrócenie uwagi całego spo
łeczeństwa na jej rolę w stosunkach go
spodarczych i społecznych Państwa.

Podkreślam przytem, że nowy ten układ

programu nie pominie bynajmniej tech
niki rolnej, a więcuprawy roli, meljora-
cyj, hodowli, żywienia inwentarza itd.,
jak również tak ważnych audycyj infor
macyjnych o akcji finansowo - rolnej,
czy też polityce gospodarczej w rolnic
twie, bądź wreszcie sprawy organizowa
nia zbytu płodów rolnych.

Jedno jeszcze pragnąłbym wyjaśnić.
Słyszy się niejednokrotnie ze strony słu
chaczy - rolników pytanie, dlaczego Pol
skie Radjo nie poświęca więcej czasu : i

audycje rolnicze. Otóż stwierdzić nale
ży, mimo znacznego stosunkowo w os
tatnim roku wzrostu ilości radjosłucha-
czy wiejskich, że liczba odbiorników ra-

djowych na wsi jest wciąż znikoma w

porównaniu z ilością radjoabonentów w

miastach. Gdy więcej będzie aparatów
radjowych na wsi — więcej czasu będzie
można poświęcić zagadnieniom wiej
skim w programie radjowym, a z dru
giej strony, ze zwiększonych w ten spo
sób wpływów za opłaty abonamentu ra
djowego od rolników, Polskie Radjo bę
dzie mogło uruchomić specjalną rozgło
śnię, której program zaspokoi wszelkie

potrzeby wsi i prowincji w jaknajszer
szym zakresie.

Jak widzimy — zakończył p. Dyrektor
Starzyński — losy dalszej rozbudowy
programu Polskiego Radja dla rolników

zależą w znacznym stopniu od nich sa
mych.

DLACZEGO
KOSMOS

bo .Kosmos~ jest odbiornikiem

wysokiej klasy, zapewniajqcym

czysty i silny odbiór wszystkich

większych stacyj europejskich.

Odbiornik K 81 mo

del 1936 3-lampowy

z pentodą końcową

i supresarem.

Cena zf. 220.-
Dogodne warunki płatności

Krótkofalowa sta(ja nadawcza w Warszawie
połączy naszych rodaków z Ameryki Południowej z Polska

Z dniem 1 bm. rozpoczęła próby technicz
ne nowa radiostacja w Warszawie. Jest to

radjostacja krótkofalowa przeznaczona na

daleki zasięg.

Nowa stacja radiofoniczna znajduje się w

Babinach pod Warszawą, na terytorjum
wielkiej radjostacji telegraficznej t. zw'.

transatlantyckiej, znajdującej się pod - za
rządem Ministerstw'a Poczt i Telegrafów.

Nowa orkiestra symfoniczna
99Foiskiego Radja"

przedstawiła się słuchaczom
Z dniem 1października r. b . przedstawi

ła się publiczności radjowej nowa orkie
stra symfoniczna Polskiego Radja. Dawno

jut w prasie zapowiedziany projekt Pol
skiego Radja stworzenia własnej, wyłącz
nie na usługach radja pozostającej orkie
stry, przybrał obecnie formę realną.

Dzięki niestrudzonej energji kierownika

Wydziału Muzycznego p. Edmunda Rud
nickiego, po żmudnych i długotrwałych pra
cach przedwstępnych, po starannej selekcji
sił artystycznych, udało się uzyskać pier
wszorzędny skład orkiestrowy. Skład ten

będzie większy niż skład orkiestry poprze
dniej, uzupełniony bowiem będzie o szereg
instrumentów jak: trzeci flet, trzeci puzon,
trzecia trąbka i t. d. Członkami orkiestry
są znani polscy muzycy, znani zarówno ja
ko soliści jak i jako kameraliści. Odpowie
dzialną funkcję koncertmistrzów objęli świe

tni skrzypkowie: Józef Kamiński i Stani
sław Tawroszewicz. Dalej widzimy w pier
wszych skrzypcach znaną kompozytorkę
Grażynę Bacewiczównę, Władysława Wo-

chniaka, Zygmunta Ledermana z kwartetu

Warszawskiego itd. W altówkach widzi
my międzyinnymitak doskonałych kamera
listów jak Mieczysława Szaleskiego i Jana

Gornowskiego. Obsada wiolonczelowa skła

da się z artystów: Z. Adamskiej, M. Neutei-

cha, T. Lifana i R. Halbera. Kontrabas ob
jął m. in. Śliwiński. Świetny Leon Szulc

i prof. Górecki — fagociści i Leon Ginzburg
~- perkusja, z zapałem podjęli się swej cięż
kiej roli. Oto tylko kilka nazwisk dla or-

jentacji. Kwartet Warszawski w komplecie,
część Kwartetu Polskiego, znane nazwiska

poszczególnych artystów, gwarantują cało
ści zespołu nietylko precyzję techniczną, ale

także doskonałe brzmienie, piękną, pełną,
krągłą kantylenę, ogólny wysoki poziom wy
konawczy.

I co również doniosłą odgrywa rolę...
zapał, entuzjazm, prawdziwa wola do pra
cy przenikają każdego z członków orkie
stry osobno. Już od kilku dni odbywają
się próby nowej orkiestry. Dyr. Grzegorz
Fitelberg z młodzieńczym ogniem, ale i nie
zmierną dokładnością, pracuje nad mło
dym zespołem; wytrwale, uparcie, pracują
pod kierownictwem rozentuzjazmowani
muzycy.

Pierwsze już próby wykazują doskonały
poziom orkiestry; łatwość i szybkość orjen
tacji i techniczne opanowanie instrum en
tów, co pozwala wróżyć młodemu zespołowi
świetną przyszłość.

Stacja nadawać będzie na fali długości 22

rń., z mocą 10 kw w antenie. Znak wywo
ławczy tej stacji brzmi: SPW. Długość fali

zapewnia olbrzymi zasięg tej nowej rozgłoś
ni, bo aż do wysp japońs'kich na wschodzie

i Ameryki Południowej — na zachodzie. Z

powodu właściwości fali, jaką tu zastosowa
no, odbiór pierwszej warszawskiej krótkofa
lówki w Europie, będzie możliwy z większą
pewnością tylko we Włoszech, południowej
Francji i Hiszpanji. Od strony wschodniej,
odbiór będzie możliwy na całej długości Da
lekiego W schodu. Te osobliwe właściw'ości

odbioru nowej rozgłośni polskiej, w ynikają
z zastosowania tu systemu kierunkowego
anten.

^ Jako czas nadawania audycyj próbnych,
mających składać się z muzyki płytowej i

krótkich zapowiedzi, wybrano godzinę 17,30
do 18,30, według czasu środkowo-europejskie'
go. Rozgłośnia zacznie nadawać właściwy pro

gram przedewszystkiem do użytku Polo-nji
amerykańskiej, nie wcześniej jak 15 paździer
nika rb., po okresie próbnym.

Dzięki tej radjostacji Polacy za'mieszkali

na terenach południowo - amerykańskich
republik, a więc w Argentj'nie i Braizylji oraz

w Azji w Mandżurji, otrzymają codziennie

audycje radjowe w języku polskim.

Audycje Kasprowiczowskie
z Poznania

W ramach ogólnopolskich ,,wieczorów li
terackich'* w poniedziałek dnia 14. 10 . o go
dżinie 21,30 rozgłośnia poznańska nadawać

będzie na fali ogólno-polskiej czwartą audy
cję kasprowiczowską. Program audycji wy
pełni odczyt znakomitego krytyka literac
kiego Dr. Stefana Papee pt. ,,Religijność Ja;
na Kasprow'icza", oraz recytacje tych utwo
rów Kas-prowicza, w których najsilniej prze
mówiła religijność poety.

VfTempo-tempo"
Z teatru wyobraźni

Należy przyznać, że wprowadzony ostat
nio przez Polskie Radjo pomysł, imiennego
zawiadamiania recenzentów o terminach

oryginalnych słuchowisk, świadczy o wysił
kach, zmierzających do wyzyskania opinji
radjo - słuchaczów, w celu ustawicznych u-

lepszeń tych trudnych stosunkowo audycyj.
Jednakże zawiadomienia takie winny być
redagowane w formie programów, prakt^r
kowanych w teatrach. Wprawdzie obsada

jest zawsze zapowiadana, ale nie sposób w

takiem ,,tempie" zanotować względnie za
pamiętać nazwiska wszystkich odtwórców

słuchowiska. Zdarza się bowiem — jak to

miało miejsce w czasie audycji Nettowskiej
,,Nocc Teresy" — że wykonanie tylko pew
nej i- i d słuchowiska szwankow'ało pow'aż
nie. Wobec braku ,,programu", z koniecz

ności musiałem usterki te zaliczyć na ra
chunek całego zespołu.

Drugie skolei słuchowisko — Janusza

Meissnera, wykonane w dniu 10 bm., przed
mikrofonem Rozgłośni Warszawskiej prze
wyższa ,,Noce Teresy" pod względem akus

tycznym, ale i cierpi na nadmiar plastyki.
Stanowczo za dużo szum u i zbytecznego
krzyku, odbiegającego od rzeczywistości, a

obliczonego n a efekt.

Odnosi się wrażenie, że autor chciał w

ten sposób pokryć brak akcji. Bo to, że bo
hater słuchowiska doprowadził transport
do Gdyni i wreszcie pojechał do Konga, p
czem zawsze marzył, nie przedstawia naj--
mniejszej wartości.

Zasadnicza myśl słuchowiska, zatytuło
wanego ,,Tempo - tempo", kryje się chyba
w tęsknocie bohatera do szerokiego świata,
do podróży dalekich — w nieznane.

Jednak ,,Tempo - tempo" ilustruje rów
nież system pracy ciężkiego przemysłu, mo
że: zbyt fragmentarycznie, ale z dostatec; lą

Wyrazistością, by uzmysłowić sobie — jak
praca taka w rzeczywistości wygląda.

Tym razem wykonanie słuchowiska by
ło lepsze od poprzedniego, chociaż dawała

się odczuć zbytnia szarża, zwłaszcza w nie
potrzebnym i sztucznym hałasie, wytwarza
nym przez robotników.

Okrzyki m aszynisty pociągu towarowego
(Katowice! Gdynia!) mijają się z rzeczywi
stością. Dla kogo je zresztą wykrzykiwano!
Przecież ładunek żelaza czy węgla tego nie

rozumie!....

Jeżeli chodziło o poinformowanie słucha
cza o postępach akcji — można to było zro
bić choćby w formie rozmówki z maszy
nistą.

Tadeusz Gierat,

Bezpłatne prospekty oraz adresy firm, w których odbywa się

sprzedaż odbiorników ,,K o s m o s" wysyłamy na żqdanie.
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Jla ziemiach
Po bydgoskim procesie
,,wielmożnych panów”

Tylko nie uląkł sią skargi g9gigaiita cc

Przed Sądem Okręgowym w Bydgoszczy
toczył się przez 3 dni sensacyjny proces

przeciwko byłemu naczelnemu sekretarzowi

tego Sądu Józefowi Szulcowi, oraz byłem u

naczelnemu sekretarzowi prokuratury S.

O. Stanisławowi Kulczyckiemu. Obu oskar
żonych Sąd Okręgowy skazał na kary wię
zienia za nadużycia, dokonane na stanowi
skach urzędowych w okresie do sierpnia
1933 roku.

9 nadużyciach Szulca i Kulczyckiego
podaliśmy w 1933 r. wiadomość, jako pier
wsi demaskując szkodników społecznych.
Jak wiadomo, Szulc został początkowo kar
nie przeniesiony do Torunia, a następnie
zawieszony w urzędowaniu. Dnia 12 wrze
śnia 1933 r. pisaliśmy p. t. ,,Brzydka spraw
ka ,,giganta pracy społecznej".

.... przeciwko Szulcowi władze śledcze

wdrożyły dochodzenie, w związku z nad
użyciami, popełnionemi przez niego na sta
nowisku urzędowem, oraz na stanowisku

prezesa Stowarzyszenia urzędników sądo
wych. W aferę tę, która pono zakrojona
jest na wielką skalę, wmieszany jest rów
nież naczelny sekretarz Prokuratury przy
S. O. w Bydgoszczy, Stanisław Kulczycki.
Śledztwo w tej sprawie jest w toku i dziś

jeszcze przewidzieć nie można, jakie nie
spodzianki ono przyniesie.

Wartoby jednak przy tej okazji naświet
lić bliżej osobę p. Szulca, tembardziej, iż

lubi on uchodzić za osobistość znaną. Chcąc
mieć wyczerpujące dane co do osoby p.
Szulca, wystarczy zajrzeć do 178 nr. ,,Dzien
nika Bydgoskiego" z dnia f sierpnia 1933 r.,

przyczem należy jedynie uważać, by się...
nie zaksztusić.

Oto co pisze nieznany autor z okazji
przeniesienia p. Szulca z Bydgoszczy, na

,,równorzędne" stanowisko do Torunia, po
święcając mu bajecznie tłustą dwułamówkę
na str. 9 tegoż pisma:

,,Z dniem 1 bm. przeniesiony został do

Torunia niezwykle ceniony w szerokich

kołach społeczeństwa bydgoskiego i bar
dzo poważany dotychczasowy, naczelny
sekretarz Sądu Okręgowego w Bydgosz
czy, p. Józef Szulc. Pan Szulc, rodem z

Łobżenicy, był osobistością bardzo popu
larna i niezwykle łubianą w naszem mie

ście, gdyż każdemu zawsze chętnie służył
radą, ktokolwiek się do niego zwrócił.

Od 1925 r. w Bydgoszczy, zasłużony ten

urzędnik jeszcze z czasów niemieckich,
kolejno był naczelnikiem Sądu Grodzkie
go, następnie naczelnikiem Sądu Okręgo
wego, a w końcu naczelnikiem rachuby
Sądu Okręgowego w Bydgoszczy. N a tych
naczelnych stanowiskach p. Józef Szulc

ogromne, niedocenione zasługi położył w

Sądownictwie polskiem. Ponadto był dłu
goletnim prezesem Związku Urzędników
Sądowych Okręgu Bydgoskiego i od pra
cy społecznej, mimo swej gigantycznej
pracy na odpowiedzialnem stanowisku,
nigdy się nie uchylał. Do Torunia idzie

p. Szulc na równorzędne stanowisko przy

Sądzie Okręgowym.
Z prawdziwym żalem żegnają szerokie

koła społeczeństwa bydgoskiego tak wy
trawnego i cenionego urzędnika. Mamy
jednak nadzieję, że pobyt p. Szulca w To
runiu będzie tylko przejściowym i nieba
wem p. Szulc powróci znowu do Byd
goszczy".

Nawet człowiek, który nigdy p. Szulca

nie znał, uronić musi cichaczem łezkę: nie
zwykle ceniony", popularny ,,gigant pra
cy" i . . . przeniesiony. Przecież to okrop
ność! Autor artykułu, żegnając z ,,prawdzi
wym żalem" nieodżałowano, wytrawnego
i cenionego urzędnika p. Szulca, zagalopo
wał się tak daleko, iż mianował p. Szulca

kolejno naczelnikiem Sądu Grodzkiego, n*

stępnie naczelnikiem Sądu Okręgowego, a

skończyłby zapewnie na naczelnictwie Są
du Najwyższego, gdyby np. Szulc przeniesio
ny został do Warszawy, a nie do Torunia.

Przyznać trzeba, zresztą w imię prawdy, iż

,,Dziennik Bydgoski" w naslępnem swojem
wydaniu sprostował tę galopjadę, degradu
jąc p. Szulca z powrotem do roli naczelnego
sekretarza.

W każdym jednak razie — znamy już
teraz p. Szulca. Poznamy go zresztą do
kładniej jeszcze po ukończonem śledztwie.

A jak twierdzą ci, co inaczej znali p. Szul
ca, niż niefortunny autor owego panegiry-
ku — na jaw wyjdą niesamowicie ciekawe

i osobliwe ,,wyczyny" gigantycznej pracy p.
Szulca z terenu jego pracy ,,społecznej" na

stanowisku prezesa Związku Urzędników
Sądowych Okręgu Bydgoskiego ...

.. . Tak więc znów Bydgoszcz ma swoją
sensację, tym razem zaiste niezwykłą i w

swoim rodzaju.
Życzenie ,,Dziennika Bydgoskiego", abyp.

Szulc pow rócił do Bydgoszczy, spełniło się,
z tą tylko różnicą, że ,,Dziennik" nie będzie
go już witał z radością jako ,,bardzo popu
larną i niezwykle łubianą osobistość".

* *
*

Specjalnie powtórzyliśmy nasz artykuł
o tym ,,gigancie pracy", którym zajęliśmy
się należycie jnź w 1933 r. kiedy ,,Dziennik
Bydgoski" miai nadzieję, że ,,pobyt p. Szul
ca w Toruniu będzie tylko przejściowym i

niebawem p. Szulc powróci znowu do Byd

goszczy" . Chodzi nam bowiem o to, że p.
Szulc był na tyle pewny siebie, że zaskar
żył ,,Dzień Bydgoski" o oszczerstwo.

Ponieważ jednak i ,,Dziennik Bydgoski"
zmienił po kilku dniach swoje stanowisko

do Szulca, wobec tego Szulc zaskarżył i to

pismo, które początkowo pozwoliło się na
bierać na ,,niedocenione zasługi Józefa Szul
ca dla sądownictwa polskiego".

Na rozprawę sądową czekaliśmy z ca
łym spokojem, gdyż musiałaby ona nietylko
potwierdzić nasze doniesienia, ale niewąt
pliwie wyciągnęłaby ona na światło dzien
ne dalsze ,,zasługi" Józefa Szulca. T y m
czasem już po kilku tygodniach zamiast

rozprawy doczekaliśmy się wizyty adwoka
ta, który w imieniu p. Szulca zaproponował
nam ugodę. Odpowiedź nasza mogła być
i była jedna — żadnej ugody nie chcemy,
nic nie odwołamy, czekamy na rozprawę.

Bezultatem naszej odpowiedzi był fakt,
że p. Szulc skargę na ,,Dzień Bydgoski" wy
cofał, nie uzyskując żadnego S'prostowania.

Pewny siebie p. Szulc prowadził taktykę

Aleksandra Kazimiera

z Korwin-PiotrowskichŁubieńska
wdowa po ś. p . Henryku, ur. w r. 1856 zmarła po krótkich cierpieniach dnia 11

października 1935 r. w Wielglowach.
Eksportacja zwłok z domu żałoby do kościoła w Subkowach odbędzie

się dnia 14 b. m. o godz. 8*mej rano. Msza św. o godz. 94ej w Subkowach, po-
ozem nastąpi przewiezienie zwłok do Łowicza.

Nabożeństwo żałobne w Łowiczu odbędzie się w kościele św. Małgorzaty,
a zaraz po skończonem nabożeństwie złożenie zwłok do grobu rodzinnego na

cmentarzu kołegjaty łowickiej, o czem zawiadamiają Krewnych, Przyjaciół i Zna
jomych nieutuleni w żalu

0,57 Córka, Syn, Synowa, Siostra, Zięf, Wnuki i Rodzina

H, ker*0, m
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Obetnie znitona tena Zł. 1.50 za rurkę.
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zastraszenia prasy skargami sądowemu a

w zapale wojowniczym zaskarżył naw'et

kierownika sekretarjatu śledczego S. O. p.

Solarskiego o zniewagę. Szulc oskarżał p.

Solarskiego o rzekom e udzielenie miejsco
wej prasie wiadomości o jego zniknięciu.
Rozprawa wykazała bezpodstawność skargi
i p. Szulc cofnął skargę, prosząc Sąd o umo
rzenie sprawy.

,,Dziennik Bydgoski" zam ieścił p. Szul
cowi wyjaśnienie wobec czego i skarga prze
ciwko temu pismu nie doczekała się roz
prawy. 2 prasy miejscowej tylko ,,Dzień"
nie uląkł się ,,wpływów" p. Szulca i z ca
łą konsekwencją stojąc na raz zajętem sta
nowisku doczekał się rozprawy sądowej, któ
ra w całej rozciągłościpotwierdziła nasze za
rzuty. Po trzydniowej rozprawie Sąd wy
dal wyrok skazujący.

Nadzieje, że ,,pobyt p. Szulca w Toruniu

będzie tylko przejściowym i niebawem p.

Szulc powróci znowu do Bydgoszczy" zi
ściły się. Pan Szulc wrócił do Bydgoszczy
i do Sądu, z tą tylko ,,małą" różnicą, że za
siadł na ławie oskarżonych, a nie za biur
kiem .

Sprawiedliw ości stało się zadość. Opinja
Sądu jest daleka od nazwania p. Szulca

,,gigantem pracy". Sąd broni się od tego
rodzaju ,,gigantów" i karze ich surowo

Sytuacja na pomorskim rynku ziemniaczanym
w ciągu września

Wbrew ogólnym przypuszczeniom zbio
ry ziemniaków w sumie globalnej wypadły
w całej Polsce tylko 10 proc. niżej, niż w

roku 1934. Ilościowo zbiory roku 1935 od-

powiadająą zbiorom z roku 1933, gdyż w

roku 1934 zbiory były 10—15 proc wyższe
od roku 1933.

Podaż ziemniaków jest dostateczna i to

zarówno jadalnych, jak i fabrycznych. Je-

dynie województwo poznańskie i częściowo
łódzkie wykazują niedobór w zakresie ziem
niaków przemysłowych. Śląsk rok rocznie

przywoził ziemniaki z innych województw
i w roku bieżącym również zabiega o na
bycie większych ilości.

Eksport ziemniaków jadalnych całkowi
cie się nie rozwija. Eksporerzy nie otrzyma
li nawet zapytań z zagranicy w tej sprawie

Gawła fB
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z największej i najszczęśliwszej kolektury Loterji Państwowej na Pomorzu

1

Toruński Klub Szachistów zdobył definitywnie
mistrzostwo Wielkooolski i Pomorza

TOśUŃ. Szercka 26 i Howy Rynek
GRUDZIĄDZ, Stara 7 9242

SfówĘt I/% Iosim Aś/. 34 Loterji Państwowej sta 10 stł

u ffiillewta
a xn a itlxiesx siąrównież wgronieŻwiiwvim*x7s s*c**ęśefafff

Ubiegłej niedzieli odbyło się w Poznaniu

|spotkanie szachowe reprezentacyj miast Po
znania i Gniezna, zakończone wynikiem 4:2

ia korzyść Poznanie. Było to ostatnie, zale-

Igłe spotkanie z cyklu rozgrywek o mistrzo
stwo ziem zachodnich Polski.

Ostateczna punktacja przedstawia się na-

mmjąco: 1)Toruń 12pkt., 2)i3)Poznań i

Gniezno po 8 i pół pkt., 4) Inowrocław 7 pkt.
Drużyny poszczególnych reprezentacyj skła-

idały się z 6 graczy.

Drużyna Torunia zdobyła, temshmem

również puhar przechodni ofiarowany przez
Inowrocław ski Klub Szachistów.

Biorąa pod uwagę, że drużyna toruńska

wystąpiła w osłabionym składzie bez mi
strza Torunia Chojnackiego, zdobycie mi
strzostwa w tak poważnej konkurencji jaką
stanowiły reprezentacje Gniezna i Poznąnia
stanowi wielki sukces Toruńskiego Klubu

Szachistów i świadczy o wysokim poziomie
gry-

1i nie zjawili się w Polsce kupcy zagrani
czni, jak to bylo zwyczajem w latach ubie-

'

głych.
| Natomiast są zapytania na sadzonki zie-
'

m niaczane, przedewszystkiem uznane, któ-

j remi zagranica się żywo interesuje. Nie-

istety konkurencja holenderska jak i nie
złe urodzaje zagranicą powodują, że ceny

| sadzonek w krajach odbiorczych są nieby-
jwale niskie, w skutek czego eksport sadze

niaków z Polski stał się prawie całkowicie

nieopłacalny. Belgja, jeden z największych
i odbiorców sadzeniaków, po dewaluacji swej

waluty, dyktuje ceny o wiele niższe niż w

roku ubiegłym. Francja wysokim cłem prze
kreśla wszelką kalkulację dla polskiego
eksportu. -

. Szwąjcarja która w rok;u 1933

wzięła z Polski 1600 ton sadzeniaków, w

roku 1934 ' !e wzięła ani jednego kilograma.
Na to sarno zanosi się w roku bieżącym.
Są to fakty zastanawiające i wymagające
rozważenia.

Ceny ziemniaków jadalnych w hurcie

wahają się od zł. 2.25 w województwach
wschodnich i południowo-wschodnich do

zł. 4 .^- za 100 kg. loco stacja załadowa
nia.

W detalu na lokalnych rynkach otrzy
mują producenci przeważnie zł. 3.50 do 4 .

-

za 100 kg., jedynie w poznańskiem otrzymu
ją ceny wyższe.

Fabryki przetworów ziemniaczanych pła
cą w poznańsk. 20 gr. za kg % skrobi loko

fabryka, co daje producentom 15--16 gro
szy. Na Pomorzu plącą fabryki najwyżej
17—18 groszy za kg % skrobi i znajdują po

tej cenie dostateczną ilość towaru, zarówno

na Pomorzu jak i w wojew wąrszawskiem.
Cona. sadzeniaków ze względu na wstrzy

mywanie się z kupnem eksporterów, dotych
czas nie jest jeszcze wyjaśniona.
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Czy nad Chełmżą zadymią kominy?...
Chełmża a T o r u ń - Sugesje strajkowe - Nastroje przed kampanją - Co mówi kupiec? - Zdanie robotnika o wytworzonej sytuacji - W dyrekcji
w S dS "~-iaT:iriP CSaUJ?uę ^aryfS ? 04,ziem^a robota - Co o zarobkach robotniczych mówi dyrekcja? - Fantastyczne zarobki a bilans i spra
wozdanie Jakie są żądania robotnikow? — Czy dyrekcja cukrowni pójdzie robotnikom na rękę? — N asze końcowe impresje — O wspólną

dobrą wolę i wspólny język.
(Od specjalnego wysłannika naszego pisma).

Z Torunia do Chełmży jeden tylko
skok. Jadąc samochodem, ma się wra
żenie, iż Chełmża jest przedmieściem
Torunia. Kiedyś napewno niem będzie.
Może jednak zbyt daleko myślami wy
biegamy naprzód. Zanim spełnią się te

fantazje na temat wielkiego Torunia

zajmijmy się tematem bliższym nam,

aktualnym. Bo nietylko aktualnym , lecz

wprost palącym.
Niedawno w prasie nietylko regjonal-

nej, ale także ogólnopolskiej, ukazały
się alarmujące wieści, zapowiadające,
bądź inspirujące strajk robotników cu
krowni chełmżyńskiej. Wieści te, naj
częściej przesadne, niesprawdzone u źró
dła, mogą wyrządzić wielką krzywdę sa
mym robotnikom, nie mówiąc już o tem,
że podniecają chorobliwe nastroje, że

zburzyć mogą równowagę życia gospo
darczego Chełmży.

Zaalarmowani temi niepokojącemi
wieściami, wysłaliśmy na miejsce na
szego współpracownika, który zebrał

garść wrażeń na tem at sytuacji przed
kampanją cukrową v mieście Chełmży.

*

Można rzecz śmiało, że gdyby nie by
ło cukrow ni chełmżyńskiej, nie byłoby
właściwie i Chełmży. Całe życie gospo
darcze tego schludnego, miłego miaste
czka nastawione jest na pracę cukrow
ni. Corocznie, gdy zbliża się okres kam-

panji cukrowej, Chełmża naraz ożywia
się, nabiera rumieńca; o niczem się już
więcej nie mówi, jak tylko o tem, ilu bę
dzie przyjętych do pracy, jakie będą za
robki, jak długo potrwa kampanja.

Ale w tym roku trwożna wieść obie
gła miasto i przedostała się poza jego
rogatki: — robotnicy grożą strajkiem,
wysuwają żądanie 100 proc. podwyżki;
świat robotniczy Chełmży walczy o po
prawę swej ciężkiej doli. Do tego ognia
nastroju dolała jeszcze oliwy niepokoju
prasa, wyolbrzymiając niektóre momen
ty sytuacji w Chełmży. A sprawa jest
zbyt poważna, aby z nią się obejść po
bieżnie, aby ją traktować na płaszczyź
nie demagogji. I aczkolwiek strajku w

Chełmży nie ma, to podziemna agitacja
nieodpowiedzialnych elementów idzie i

stara się wytworzyć zamieszanie... w

celach sobie tylko wiadomych.
O cóż idzie? Czy tylko o podwyższe

nie zarobków? Czy tylko opoprawę cięż
kiej doli robotniczej? Mam wrażenie,
że słuszne prawo do polepszenia doli ro
botniczej wyzyskuje się agitacyjnie dla

celów, z dolą świata pracującego, nic

niemających wspólnego. Że w tem ktoś

macza ręce, kto wyznaje szatańską za
sadę, że im gorzej, tem lepiej.

Ale strajku w Chełmży niema. I na
pewno nie będzie. Jest ferment, wytwo
rzony przez kilku agitatorów o podej
rzanej przeszłości, ferment, który da się
uciszyć drogą spokojnych i na wspól-
nem porozumieniu opartych pertrakta
cjach.

Prawda, że kompromis jest zaledwie

plastrem, który rany nie zaleczy, ale de-

magogjajest dynamitem, który rozsadza

porządek rzeczy, burząc spokój i równo
wagę społeczną. A dziś bardziej niż kie
dykolwiek potrzeba nam tej równowagi
duchowej, tej spoistości życia wewnętrz
nego.

Spróbujemy zatem objektywnie po
dejść do wielu rzeczy, i naświetlić sy
tuację w Chełmży od kilku stron. W tym
celu przeprowadzamy rozmowę z przed
stawicielami życia gospodarczego i spo
łecznego miasta, które żyje dziś niepo
kojem, co przyniesie jutro?

PJF7 PRALKI
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Oczywiście, wywody moich rozmów
ców będę traktował incognito.

Co mówi kupiec?
— Jak się Pan zapatruje na obecną

sytuację Chełmży przed kampanją cu
krową? - pytam jednego z poważnych
miejscowych kupców.

— Sytuacjajest poważna, to prawda,
ale nie powiem, żeby była groźna. Nasz

pomorski robotnik jest społecznie, pań
stwowo wyrobiony, tak, że nie pójdzie
na lep demagogji. Gdzieindziej, toby do

strajku doszło, ale nie u nas. W Chełmży
robotnik jest spokojny, rozważny. Roz
ruchów nie będzie.

— Jest Pan zatem zdania, że robot
nicy w Cukrowni dobrze zarabiają, że

nie m ają podstn w do wszczęcia straj
ku?

— Nie, tego nie mówię. Robotnik za
rabia zbyt mało, w stosunku do obecnie

wzrastających cen produktów spożyw
czych. My,kupcy tak samo jak i robot
nicy jesteśmy zainteresowani w podwyż
ce ich zarobków, bo wiemy dobrze, że

ten pieniądz przepłynie przez nasze

składy, ze wzmoże nasz obrót. Sympatja
nasza więc jest po stronie robotników,
ale z drugiej strony trzeba się zastano
wić nad tem, że wszelkie gwałty, rozru
chy, strajki — doli robotniczej nie po
prawią. Przeciwnie — pogorszą.

— Jak, zdaniem Pańskiem — zna
leźć wyjście z sytuacji?

— Ja myślę, że obie strony powinny
coś ustąpić na rzecz drugiej. Uważam

także, że robotnicy pracujący w niedzie
lę i święta powinni otrzymywać o óO%

więcej, że tym, którzy pracują w ciężkich
warunkach, należą się jakieś ekwiwa
lenty, jak specjalne ubrania, dodatki.

Mam wrażenie, że jednak do kompromi
su między stronami dojdzie.

mówi robotnik?
— Niech mi Pan powie, jakie są wa

sze żądania w stosunku do pracodaw
cy?

— Chcemy pracować 8 godzin dzien
nie, a nie 6,jak chceCukrownia. Doma
gamy się 50 proc. podwyżki.

— A ileż teraz zarabiacie na godzi
nę?

— 60 gr. zarabia każdy prosty robot
nik. Niech Pan powie, czy za to można

wyżyć jeżeli kampanja trwa tylko 5 ty
godni, a z zarobku potrzeba żyć przez

cały rok; ja mam czworo dzieci, a inni

m ają jeszcze większe rodziny.
— Mówi się otem, że was podburzają

do strajku?
— Jedni chcą strajkować, ale więk

szość jest takich, którzy nie chcą, bo

dobre i te parę groszy. Ale ci się boją
pyskaczy, choć jest ich większość.

-- Podobno związki klasowe nama
wiają do włoskiego strajku?

— Coś o tem gadki chodzą, ale Panie

drogi, dyrekcja nie taka głupia, buraki

odda do przeróbki innym cukrowniom,
a biedny naród będzie cierpiał.

— Czy związek klasowy u was taki

silny, takie ma wpływy?
— Silny to on tam nie jest, ale cho

dzili ich ludzie po domach i mówili, że

jak się kto nie zapisze do związków kla
sowych, to nie dostanie potem roboty,
gdy oni zwyciężą. Niejeden to i zapisał
się na członka, dla świętego spokoju.

— Chodzą też po mieści gadki, że

urzędnicy cukrowni zarabiają zadużo,
że sam dyrektor bierze coś pół miljona
złotych rocznie. Niech Pan powie, czy
to sprawiedliwie? Mówią, że taka jedna
z drugą panna od telefonu pobiera 300

zł. miesięcznej zasługi, a ojciec rodziny
przez całą kampanję jak zarobi dwie

setki, to dobrze, i z tego ma żyć cały rok.

I naród bez to się buntuje.

W dyrekcji cukrowni
- Proszę Pana, — nwinampan

dyrektor Makowiecki - gdyśmy się doń

zwrócili zprośbą o naświetlenie sytuacji
— rozumiem bardzo dobrze ciężką dolę
robotnika, ale nie mogę nic więcej zro
bić nad to, co mi zezwala ustawa,
nie mogę przekroczyć wiążących mnie

dyrektyw. Owszem robię, co tylko mo
gę, ażeby ulżyć doli robotnika. Mogąc
stosować najniższą luh średnią taryfę
płac robotniczych, stosuję najwyższą.
Jesteśmy członkiem Okręgowego Związ
ku Pracodawców w Bydgoszczy i jedno
cześnie — Związku Pracodawców dla

Cukrownictwa w Poznaniu. Pierwsza

taryfa, Żwiązku Bydgoskiego, przewidu
je dla niekwalifikowanego robotnika 48

groszy, a druga poznańska — 54 grosze.

Mogąc stosować albo jedną lub też dru
gą taryfę, przyjęliśmy najwyższą staw
kę - 60groszy, wedle najwyższych norm

przemysłowych, opublikowanych w Mo
nitorze Polskim z dnia 28 stycznia br.

Nr. 23. Poza tę granicę wysunąć mi się
niewolno. Wszystkie cukrownie stosują
albo bydgoską albo poznańską taryfę,
jedna Chełmża przyjęła stawkę 60 gr.

za godzinę.
- A jak, panie dyrektorze, wygląda

sprawa ośmiogodzinnego dnia pracy?
- Robotnicy żądają 8-godzinnego

dnia pracy, jhk słychać, bo dotychczas
żadna realna propozycja z ich strony
nie przyszła, ale nam nie wolno zatrud
niać dłużej robotnika, niż przez 6 go
dzin dziennie, inaczej byłoby to wbrew

ustawie, a co jest wbrew ustawie, jest
karalne. Ustawa przewiduje tylko 6-go-
dzinny dzień pracy przy ruchu ciągłym,
a na straży tych przepisów ustawowych
stoi inspektor pracy.

- Słychać, że dyrekcja chce zatrud
nić tylko część robotników?

- To nieprawda. W roku bieżącym,
jak i w roku ubiegłym, będziemy się sta
rali zatrudniać wszystkich robotników

bezrobotnych, zarejestrowanych w mie
ście Chełmży.

- Jak pan dyrektor ocenia te suge-

stje strajkowe, które podsuwa agitacja

ustna i niektóre odłamy prasy.
— Ma pan rację, to są niebezpieczne

sugestje polityczne, wywołane chęcią
zdyskontowania fermentu na swój uży
tek.

— Ale przyzna pan dyrektor, że za
robki robotnika są zbyt niskie?

— Oczywiście cieszyłbym się, gdyby
robotnicy zarabiali więcej, a zwłaszcza

gdyby mogli pracować przez dłuższy
przeciąg czasu w ciągu roku. Punkt

ciężkości sytuacji nie leży w Chełmży,
ani w Toruniu. Inne czynniki, o skali

światowej, wytworzyły tę sytuację, w

jakiej się dusimy. Rynek cukrowy jest
tak szczupły, że produkcja nasza wyno
si zaledwie jedną trzecią część naszej
zdolności wytwórczej.

— Mówi się jednak, panie dyrektorze,
przepraszam za otwartą szczerość pyta
nia, że pobory dyrekcji są zbyt wygó
rowane w stosunku do płac robotni
czych? Poruszała to prasa i to rewoltuje
sfery robotnicze.

— Dobrze, że pan redaktor ten temat

poruszył, a ja na to pytanie odpowiem
ze szczerością, na jaką ono zasługuje.
Wiem o tem, że mi wyznaczono w pra
sie coś przeszło pół miljona pensji. Gdy
by tak było, sam bym uznał, że to jest
karygodne w dzisiejszych czasach. Pro
szę — oto sprawozdanie i bilans. Niech

Pan przejrzy. Tu pod punktem VIII wi
dzi Pan, że stałe wynagrodzenie dyre
ktora wynosi 36.000, a jego tantjemy
26.842 zł. rocznie. Do tego dochodzi wy
nagrodzenie moje w charakterze człon
ka zarządu, tak że po odliczeniu podat
ku dochodowego i od tantjem pozostaje
mnie netto zł. 68 .709,-, a więc prawie
dziesięć razy mniej niż podały gazety.
Sprawozdanie i bilans są to^ rzeczy

publiczne, każdy ma możność się prze
konać o prawdzie moich słów. Nie

ukrywam, że pensja nie jest mała,
jest ona na poziomie zarobków wziętego
lekarza, dobrego adwokata, większego
kupca, przemysłowca, a nawet takiego
rzemieślnika, jak rzeźnik, właściciela

większej piekarni. Bądźmy. sKcrerzy

Przecież ja, nie mówiąc już o studjach,
mam za sobą 33 lata praktyki cukrow
niczej, tyle lat mozolnej i odpowiedzial
nej pracy. Nie jestem jakimś okropnym
wyjątkiem, trutniem, czy pasorzytem,
lecz daję swój zasób wiedzy, daję swe

doświadczenie, swoją uczciwą pracę.
Nie rozumiem, skąd legenda o moich

nadmiernych zarobkach. Chyba tłuma
czyć ją można czyjąś niechęcią do mnie,
jakiemiś względami ubocznemi, które

nic nie mają wspólnego z tak poważ
nym problematem, jak sprawy, które

nas aktualnie w Chełmży interesują.
Mam takie, przekonanie, że jeśli tyle
wolno zarabiać, czy to kupcowi, czy

adwokatowi, bądź lekarzowi, bądź no-

tarjuszowi, to nie widzę słusznego tytu
łu, ażeby mnie, czy kogo innego, winić

za to samo.

— Robotnicy domagają się dodatków

przy pracach ciężkich; to słuszne żąda
nie przypuszczam dyrekcja uwzględni?

— Już dawno uwzględniła. Naprzy-
kład przy ciężkiej pracy, jak składanie

worków z cukrem stosowany jest akord

i to wysoko płatny. Przy spławianiu bu
raków i innych ciężkich robotach, ro
botnicy otrzymują od 5—20 proc. dodat
ku. Za ciągłą i uczciwą pracę, nie wy
kluczając i niedziel, dopłaca się ryczałt
11 zł. więcej, chociaż to nas zupełnie nie

obowiązuje. Z tych 11 zł. powstaje su
ma 25.000 zł. Pracownicy otrzymują
pozatem węgiel po cenie zniżonej.

— Czy jednak dyrekcja przy pertra
ktacjach pżjdzie robotnikom na rękę?
Przecież sytuacja ich jest naprawdę
ciężka. Co zarobią przez okres 5 tygodni
kampanji, nie wsytarczy nawet na prze
trzymanie zimy.

— Nie mogę Panu w tej chwili nic

konkretnego powiedzieć, nie mogę prze
widzieć rozwoju wypadków. Proszę mi

wierzyć, że tak dyrekcja, jak zarząd i

rada nadzorcza są ożywione najlepsze-
mi chęciami, ale żeby nie dopuścić do

niepożądanego fermentu, trzeba dużo

dobrej woli, zwłaszcza ze strony prasy,
która idąc po napłatwiejszej linji - mo
że samej sprawie wyrządzić nieobliczal
ną krzywdę.

*

Na tem nasze impresje kończymy-
Jakaż z nich wynika konkluzja końco
wa? Reasumując wszystko, co się tu na
pisało i osądzając tok zdarzeń z obie
ktywnego stanowiska sprawozdawcy,
niepodobna oprzeć się bolesnemu wra
żeniu, że masy robotnicze w Chełmży
bytują na poziomie poprostu głodowym,
że jedyną deską ratunku widzą raz do

roku w tych czerwonych gmachach cu
krowni chełmżyńskiej, że patrzą z głę
bokim niepokojem na zastygłe kominy i

wyglądają -

czy zadymią? A jeśli za
dymią, czy nastąpi poprawa doli pra
cowniczej?

Od rozsądnego załatwienia sprawy

zależy, czy zwycięży zmysł społeczny i

obywatelski, tak po jednej jak i po dru
giej stronie.

Leon Sobociński

Gniezno, Chrobrego 9
P.KO. 200 .360

Cena losów zł.: \

Nie zwlekaj z kupnem losu. ciągnienie
Lkl. rozpoeznie sie 18 października b. r.

Przymusowe lądowanie samolotu
Aeroklubu gdańskiego

Wskutek zepsucia się silnika, wylądo
wał przymusowo na polach majątku Przy
jaźni w pow, Kartuzy samolot Aeroklubu

gdańskiego R. W. D. 15. Po naprawie sil
nika, wystartował samolot w dalsza dro
gę do Warszaw*.
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Sobota: Maksymiliana — Niedziela: Edwarda

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY

w dniu 12 bm.

Pogoda słoneczna o zachmurzeniu umiar
kowańem lub niewielkiem. Rano miejsca
mi mgły. Po chłodnej nocy dniem tem
peratura do 15 stopni. Słabe wiatry połu
dniowo zachodnie i zachodnie.

— Dyżur lekarza kolejowego w niedzielę
pełni dr. Włodarczyk, ul. Poznańska 9, tel.
22-60.

— Dyżur nocny aptek do dn. 13 bm.
włącznie pełnią: Apteka pod Niedźwie
dziem, ul. Niedźwiedzia 11, tel. 3050 i Apte
ka pod Koroną, ul. Dworcowa 48, tel. 3301.

— Muzeum Miejskie otwarte codzienie
od 9—16, w niedzielę i święta od 11—14.

— Pogotowie Ratunkowe — 20-17.
— Pogotowie pożarowe Straży Pożarnej

tel. 06.
— Muzeum Miejskie otw arte codziennie

Od 9—16, w niedzielę i święta od 11-14 .

— Pogotowie Ratunkowe — 26-17.
— Pogotowie pożarowe Straży Pożarnej

tel. 06.
— Straż Pożarna - 26-16.
— Komenda Policji - 27-00 (centrala).
— Szpital Miejski - 36-39.
— Dorożki samochodowe — 22-50 (postój

przy 'ul. Jagiellońs'kiej). 22-51 (postój przy
ul. Gdańskiej).

Z EATRU MIEJSKIEGO.

Dziś w sobotę premjera operetki J.
Straussa ,,Wiedeńska krew".

Wobec braku miejsc niektórych katego-
ryj, zwłaszcza pierwszych rzędów parteru
i I balkonu na sobotnią inaugurację działu

muzycznego ,,Wiedeńska krew" J. Straussa
— kasa teatru rozpoczęła już sprz-edaż bi
letów na drugie przedstawienie tego olśnie
wającego widowiska muzycznego, które od
będzie się w niedzielę, dnia 13 bm. o godz.
20-tej w obsadzie wprost rekordowej,,a więc
z udziałem pp. Fontanównej, Gabrielli (go
ścinny występ' Gilewskiej, Dowmunta. Dy-
trycha, Leśniowskiego. Peteckiego. Rewkow-

skiego, Rychtera. Ziemskie o. W ..Opowieś
ciach w lasku wiedeńskim" i ,,Nad modrym
Dunajem", oszołomi brawurą i niezrówna
nym temperamentem nowo zaangażowana
primabalerina p Irena Jedyńska, której
partnerem będzie p. Fabian. Nad całością
czuwa wytrawna ręka reżysera Dowmunta
orSz pełna werwy i smaku atystycznego dy
rekcja Pawła. Kuczery.

,,Zaczarowane Koło" po cenach zniżonych.
W niedzielę o godz. 16 po cenach zniżonych
daną będzie baśń dramatyczna L. Rydla
,,Zaczarowane Kolo" w świetnej obsadzie i
w pomysłowej inscenizacji Szyndlera.

REPERTUAR KIN.

ADRIA: .,S ing-Sing".
APOLLO: Napad na Kongo" i bogaty nad

program.
BAJKA: ,,Twe usta kłamią" i ,,100 metrów

miłości".
KRISTAL: ,,Dwie Joasie".
BAŁTYK:: ,,Koci pazur" i ,.Niedola emigrsn-

t-a".
MARYSIEŃKA: ,,Ostatnia serenada".
REWJA: Grzech miłości" i rewja p. t. ,,Raz

oberek".

Snformatot
dla ptxi|leżdliafqci|cfi
d o (Si V rfgoszc%if

Odjołd poctflji*. x !3iiilśogłCTB

(ważny od dn. 15. V. 1935 r.)
Toruń-W arszawa: 2,42 6,50 8,05 9,58 14,05

15,35 17,56 18,26 21,26 (tranzytowy), 23,15.
Tczew-Gdańsk-Gdynia: 0,30(doLaskowic).

3,50 5,20 (do Laskowic), 7,54 12.33 13,13
fdo Laskowic), 17,15 19,45 20,00.

Ko-'-ierzyna—Gdynia: 8,01 15,20; do Rynko-
i: 16,10 20,30 od 19/y-VIX .

Na*.w - P i ł a : 0,02 6,15 10,41 14,45 19,49.
Unisław-Brodnica: 4,468,11 13,4516,2021,45.
Inowrocław-Poznań: 0,463,51 6.339.251401

18,32 22,18 23,00.
Wągrńwieo-Poznań: 5,05 10,40 13,30 18,35.
Inowrocław—Karsznice—Herby Nowe: 0.46

14.01

oitrajcie i ^antiamic

Restauracja i Cukiernia Berendt. Wyboro
wa kuchnia, wyśmienite ciastka.

w poniedziałek, dnia 14.bm. o godz. 20 od
będzie się w małej salce Resusy Kupieckiej
nadzwyczajne walne zebranie.

— Kurs przeciw-alkoholowy. Wszystkie
organizacje p. eciwalkoholowe w Bydgosz
czy urządzają pod protektoratem ks. prob.
Konopczyńskiego w niedzielę, dnia 13 bm o

godz. 16 w wielkiej sali ..Domu K atolickie
go" na Szwederowie przy ul. Dąbrowskiego
2 kurs przeciwalkoholowy. W programie
m. in. wykład dr. Fiscbbacha p. t. ,,W tro
sce o zdrowie i szczęście rodziny'", oraz dwa
okolicznościowe wykłady.

— Konkurs nakrycia stołu. Pełen ini
cjatywy Związek Pań Domu rozpoczynając
jesienny sezon swojej działalności, urządza
w dniu 9 i 10 listopada br. praktyczny kon
kurs nakrycia stołu. Dzień otwarcia uroz

maicony zostanie dancingiem, w dniu na
stępnym zaś odbędzie się odczyt p. Ankie

wiezówny z Warszawy p. t. ,,Estetyczne na
krycie stołu". Impreza ta, jako pierwsza w

swoim rodzą' i i oryginalna w pomyśle, bu
dzi zrozumiał'' zainteresowanie.

— Szkoła Podchorążych — BKS. ,,Polo-
nja". W finale szczypiorniaka o m. m . spot
kają się w niedzielę o godz. 10 na Stadjonie
Szkoła Podchorążych z ,,Polonją". W roz
grywkach szczypiorniaka uczestniczyło 6

drużyn. W półfinałowych spotkaniach Szko
ła Podehor. pokonała Polonję TI. a Polonja
I drużynę Kabla Polskiego.

— Dzień sztafet Bydgoszczy. W niedzielę
o godz. 10 na Stadjonie urządza Pom. O. Z.
L. A. dzień sztafet z następującym progra
mem: bieg rozstawny 4X100 m.. 10X100 m.,
3X1.000 m.. oraz 400X300X200X100 m.

— Wyjaśnienie. W związku z naszą no
tatką sądową p. t. ,,Z władzą zadzierać nie
wolno..." p. Adam Grabus z Bydgoszczy prosi
nas o sprostowanie, iż nie został skazany na

6 tygodni, lecz nr 2 tyg. aresztu z zawie
szeniem w'ykonania kary na 3 lata. Ponadto

p. Grabus nie W'szczynał awantury i nie brał
w niej udziału, a do odpowiedzialności zo
stał pociągnięty jedynie jako częściowo
współwinny.

— Korporacja Eksternia. Plenarne ze
branie W niedzielę o godz. 10 w lokalu ,,Ga
stronom'*.

— Co mówią klienci o kolekturze Kon
stantego Rzannego w Bydgoszczy, Gdańska
nr. 25.

,,Pierwszy mój los Loterji Państwowej
kupiłam w kolekturze p. Rzannego. 'Pewne
go dnia, zastałam po powrocie ze szkoły za
wiadomienie o wygranej 2,500 zł. Na moją
ćwiartkę odebrałam 500 zł. i muszę się przy
znać, że takiej sumy dotąd nie posiadałam.

N. N. Uczenica jednego z Gimnazjów
bydgoskich".

Wieczorek w szkole im.
Mickiewicza ,,8"

Ub. środy w auli szkoły powszechnej im.
Adama Mickiewicza ,,B" w Bydgoszczy od
była się wieczornica z okazji ,,Tygodnia bu
dowy szkól powszechnych". Na program im
prezy: złożyły się pieśni w wykonaniu chó
ru szkolnego pod batutą wychow'awczyni p.
Puchowskiej, przemówienie okolicznościo
we p. Stefanji Michalikowej na temat zadań
Komitetu Budowy Szkół Powszechnych, o-

raz deklamacja w wykonaniu ucz. kl. ”7TI

Wandy Jenczakówny. Do licznie zgromadzo
nych rodziców przemówił kierownik s.ko-

ły p. Czesław' Lorkowski, dziękując za

współpracę ze szkołą, w szczególności : .ś

tym wszystkim, którzy poświęcając swój
cenny czas zawsze stają na apel grona'nau
czycielskiego.

Z okazji ,,Tygodnia" przeprowadzono
również zbiórkę, przyczem udało się w d.'I
dze dobrow'olnych składek zebrać kwotę
176,0.3 zł. Akcję zbiórkow'ą przeprowadziły
pp. M arta Janowicz, L eokadja Dobrowolska,
Helena Omińska, Wróblewska i Stefanja,
Michałkowa. Podczas wieczornicy w auli
zebrano 8,62 zł.

JESIENNO-ZIMOWY SEZON
Pończochy damsKie

DamsRa bielizna

jedwnbnai wełniana,

ArtyKuły mąsKie
Koszule wierzchnie

8785 Pyjamyiinne
tanio tylko u
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Nieudana kradzież węgla z potiagu
W dniu 9 bm. około godz. 9 na nowym

torze kolejowym 26 km. od Bydgoszczy nie
znana szajka złodziei usiłow'ała dokonać

kradzieży węgla z pociągu. Sprawcy zdołali
zrzucić z wagonów większą ilość w'ęgla, je
dnak zostali przez obsługę i patrol spłosze
ni. Łup pozostał na miejscu, sprawcy usiło-

wanej kradzieży natomiast zbiegli niepo
znani.

Pod kołami samochodu
Na ul. Dworcowej w Bydgoszczy naje

chana została onegdaj przez samochód Mie
czysława Szafrańska, zam . przy ul. Dąbrów
skiego. Wskutek przejechania nieszczęśliwa
doznała tak ciężkich obrażeń n a twarzy,
głowie i ramionach, iż musiano umieścić ją
w lecznicy. Stan jej jest poważny.

Kto ponosi winę spow'odowania wypadku
wykażą dochodzenia. Samochód kierowany
był przez szofera Lucjana Nawrotka (ulica
Lubelska 1).

Dziś otwarcie wystawy sprzętu obrany przeciwgazowe!
W sobotę dnia 12 bm. o godz. 16 odbędzie

się uroczyste otwarcie wystawy sprzętu o-

brony przeciwgazowej, która trw ać będzie
do dnia 20 bm.

Wystawa mieści się w pięknym lokalu b.
kawiarni ,,S-,voy" przy pi.Teatralnym 6/1.p.

Wystawa ma zadanie przedstawić sposo
by obrony przeciwgazowej szerokim rze
szom ludności cywilnej, przybliżyć ją do za
gadnienia obrony przeciwłotniczo-gazowej,

która musi być organizow'ana systematycz
nie w okresie ookoju.

Zwiedzanie wystawy LOPP., zapoznanie
się z jej,eksponatami rzuci promień światła
na prace nad przygotowaniem z dziedziny
obrony przeciwgazow'ej, obchodzącej w szyst
kich obywateli.

Wystawa LOPP. powinna być zwiedza
na przez wszystkich obywateli naszego mia
sta.

(Miiecirfiińifdćos^ie

Skutki wojny włosko-abisyńskie
Co z tej wojny włosko-abisyńskiej

może wyniknąć, nikt nie wie, oprócz
księgi Sybilijskiej. Ale ta księga to bia
ły kruk. Wszyscy na nią się powołują,
lecz nikt jej nie czytał,

Tymczasem Bydgoszcz, nie ogląda
jąc się na takie lub inne przepowiednie
złowróżbne co do przyszłych losów Eu
ropy i świata, namiętnie uprawia kurs

gazownictwa. Kroniki policyjne dono
szą, że nasze miasto, zwłaszcza krótko

po pierwszym, wieczorami znajduje się

pod gazem .

Ja pod gazem

Ty pod gazem

Gazujemy wszyscy razem.

A kto nie?... wypijo
Tego we dwakije
Łupu, cupu...

Gazownictwo to, inaczej Przysposo
bienie... Monopolowe, nie jest przewi
dziane żadnym programem wychowania
Fizycznego. Nie mniej jest to instynkto
wny odruch samozachowawczy na wy
padek wojny. Wiadomo, że się w spiry
tusie wszystko najlepiej konserwuje.
Ale tych konserwatywnych poglądów
nie podziela policja i zagazowanych od
prowadza do schronów policyjnych, na

dechy. I słusznie, bo jeżeli się uprawia
kurs gazownictwa tak gorliwie, jak to

jest w zwyczaju u nas, natenczas odpo
wiednio musi być postawiony kurs ra
townictwa.

Oto skutki wojny włosko-abisyń-
skiej.

Wystawa robót ręcznych członkiń ZS w Bydgoszczy
Wdniu4i5bm.odbyłasięwBydgo

szczy z inicjatywy prezeski Wydziału Pra
cy Kobiet Związku Strzeleckiego prof. Za
leskiej wystawa robót strzelczyń wszyst
kich miejscowych oddziałów. Wystawa
mieściła się w sali im. Emila Kality przy
ul. Marszałka Focha 39.

Sala ładnie przybrana kosowskiemi ki
limami prezeski I oddz. ob. Dydyńskiej i

zielenią — miłe sprawiała wrażenie. Po
duszki, makaty, lambrekiny, serwety, la
leczki malowniczo rzucone na stołach i

ścianach świadczyły, że strzelczynie nie-

tyłko poświęcają swój czas nauce strzelania
i gimnastyce, lecz nie zaniedbują również
robótek kobiecych. Strzelczynie, jako no
woczesne kobiety potrafią nieść pomoc'na
polu wojny jako sanitariuszki, ćwiczą swe

ciało, by posiadać pełną sprawność fizycz
ną, a przytem ńszystkiem potrafią z ko
biecym wdziękiem ozdobić mieszkanie ro
bótkami, nadać mu przytulność, potrafią
uczynić je miłem gniazdkiem rodzinnem.

Dwukrotnie wdogujednego dnia okradłto samo mieszkanie

C miast,-
-- Osobiste. W dniu 10 bm. w kościele

OO. Misjonarzy na Bielawkach pobłogosła
wił ks. Pieprzyca związek małżeński po
między sekretarzem Izby Kontr. Rachunko
wej P. i T. p. Henrykiem Dąbrowskim a p.
Anną Jagodzińską.

- Sekcja Przyjaciół Harcerek II t. byd
goskiej druż. harcerskiej przy Gimn. T . S. J

zaprasza wszystkich miłośników harcerstwa
na dancing w sobotę, dnia 12 października
br. o godz. J? w sali malinowej ,,Pod Orłem".

Wstęp wolne datki.

~ Koło Przyjaciół Organizacji Młodzie
ży PrM nfąeej w Bydgoszczy zawiadamia, że

Do wyjątkowo ,.konsek'wentnych" osób

zaliczyć się może 23-letni mieszkaniec Sa-

dlOgoszczy pod Szubinem, Paweł Schuenke.
W dniu 1 września br. Schuenke włamał
się do mieszkania rolnika Karola Hinca
w Kruszynie Kraińskiem, skąd skradł

większą ilość garderoby i szereg przedmio
tów domowego użytku łącznej w artości 380
zł. W szystko poszło jak po przysłowiowem
maśle: Schuenke zdołał nietylko wywindo
wać łup z mieszkania, ale z równem powo
dzeniem, tj. przez nikogo nie zauważony
przetransportował skradzione rzeczy do

swego locum. Podczas selekcji kradzio
nych rzeczy Schuenke przypomniał sobie

widocznie, że nie wszystko co godne było je
go posiadania w pośpiechu spakował do to
bołu. Nie chcąc być stratnym — Schuenke
z opróżnionym workiem ponownie udał się

do zagrody Hinca i skradi szereg detali

przedstawiających wartość 26 zł.

Wyczyn złodzieja doczekał się jednak
zasłużonej sławy. W toku dochodzeń u-

jawniła go w całej rozciągłości policja, po
ciągając Schuenkego do odpowiedzialności
karnej. Zaznaczyć należy, iż Schuenke nie

jest zawodowym złodziejem, a, dwukrotna
kradzież jego na szkodę Hinca stanowiła

interesujący debjut działalności złodziej
skiej. Mimo całego uznania dla konsekwen

cji Schuenkego, Sąd Grodzki, przed którego
obliczem ,,bohater" wczoraj stanął — skazał

go na 6 miesięcy więzienia. Jako dotych
czas niekaranemu zawiesił sąd wykonanie
kary na 4 lata, pod warunkiem odszkodo
wania straty Hincowi do czasu upełnomo
cnienia się wyroku.

Dalszy wzrost kosztów utrzyma
nia w Bydgoszczy

Jak wynika z obliczenia zmiany kosztów

utrzym ania w Bydgoszczy zamieszczonego
w os'tatnim Orędowniku miasta — w czasie
od połowy iipca do połowy sierpnia br, za
znaczył się dalszy wzrost kosztów utrzy
mania. Wskaźnik kosztów wzrósł o 1,82
proc., przyczem zw'yżkę wykazały jedynie
artykuły pierwszej potrzeby (o 4,04 proc.),
jak jaja,, mleko, masło, świeża słonina, kieł
basa i mięso wołowe. Staniały natomiast
dość znacznie kartofle.

Według wszelkiego prawdopodobieństwa
następne zestawienia kosztów utrzym ania

wykażą zniżkę, gdyż w ostatnim czasie nie
które z wymienionych artykułów pierwszej
potrzeby, a zwłaszcza tow ary rzeźnickie nie
co staniały.

Złodzieje węglowi przed sodem
W wyniku rozprawy Sąd Grodzki w Byd

goszczy skazał na 7 miesięcy więzienia, 22-

letniego ślusarza Antoniego Maciejewskiego
i 23-łetniego robotnika Piotra Łobodę z

Bydgoszczy. Obydwaj oskarżeni na szlaku

kolejowym Bydgoszcz — Rynkowo sk radli
535 kg węgla. Ponieważ obydwaj oskarżeni

byli już karani sąd zakwaliłikował ich czyn.
surowo, karząc ich więzieniem bezwzględ-
nem.

Zawody bokserskie o m istrzostwo
Pomorza

K. S. vlAstor|au Bydgoszcz - G. K. S. Grudziądz

Koncert na budowę kościoła
w Brzozie

Dnia 13 bm. o godz. 20 w auli Miejskie
go Gimnazjum im. Kopernika w Bydgoszczy
odbędzie się koncert muzyczny na budowę
kościoła w Brzozie. Na. estradzie wystąpią
znana skrzypaczka E. Umińska i pianista
Z. Dygat. W pogramie utwory Griega, Schu
manna, Chopina, Liszta, Dvoraka, Straussa,
Strawińskiego i Szymanowskiego.

Przedsprzedaż biletów w księgarniach:
Idzikowskiego i Gieryna.

Xtispor(u
PANIE BKS. POLONJA BEZKONKUREN

CYJNE W GRACH SPORTOWYCH.

W finalowem spotkaniu piłki siatkowej
pań o mistrzostwo miasta Bydgoszczy zwy
ciężyła drużyna B. K. S. Polonji. Kolejowe
PW w stosunku 2:0 (15:6. 15:6). W ten spo
sób panie Polonji zdobyły drugi tytuł mi
strzowski miasta.

Pierwsze mistrzostwo zdobyły w koszy
kówce pań zwyciężając z łatwością w finale
T. G. Sokół III.

Do turnieju njlki siatkowej pań uczest
niczyło osóiem 9 drużyn.

Spotkanie to odbędzie się jutro w nie
dzielę o godz. 18 w sali Małeckiego przy ul.

Wrocławskiej (IV śluza). Skład drużyn iest

następujący:
waga musza Wypijewski (B) - Kwiat

kowski (G); kogucia Radomski (B) - Krzy-
m iński (G); p'iórkowa. Borowicz (B) -es -

sel (G): '*kka Dorsz (B) — Więcki (G); pół-
średnia arasek (B) - Szumiłowski (G);

średnia Sobek (B) - Skalny (G); półciężka
Borożyński (B) — We? er (G); ciężka Ł u
kowski (B) -- Lutobarski (G).

W drużynie Grudziądza wystąpi dwócli

reprezentantów barw polskich w zawodach

międzypaństwowych, Wezńer i Krzymiński,
przyczem ten ostatni budzi specjalne zain
teresowanie. Zawody te zadecydują, kto
bedzie mistrzem Pomorza.
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Pragniesz pokoju - gotuj sie do wojny!
Dziś rozpoczyna sią XII. Tydzień L.O.P.P.

Doroczny ,,Tydzień L. O . P - P '* irtają-
cy odbyćsię w maju - został zpowodu
niespodziewanego zgonu ś.p-Marszałka
Piłsudskiego przełożony na okres bie
żący. Zgodnie z terminem wyznaczo
nym przez władze centralne Ligi - XII

Tydzień trwać będzie od dziś dn. 12 bra.

io 20 października.
Jak corocznie w Bydgoszczy Komitet

miejski przygotował szereg imprez pro-

pagandowo-pokazowych z okazji ,,Tygo
dnia". W roku bieżącym przygotowania
te prowadzone były ze specjalnym roz
machem i sumiennością, o czem świad
czy liczebność i oryginalność poka; -v.

Do najważniejszych zaliczyć należy cie
kawą wystawę sprzętu obrony przeciw
gazowej, wyposażoną w szereg interr a-

jących eksponatów. Otwarcie wystawy

jak o tem donosimy na innem miejscu
nastąpi dzisiaj. Nie powinno w naszem

mieście zabraknąć nikogo, kto nie zwie
dziłby wystawy i nie uczestniczył v

imprezach ,,Tygodnia".

Aby umożliwić Czytelnikom naszym

zapoznanie się z programem ,,Tygodnia"
zamieszczamy szczegółowy program im
prez:

Dnia 12 bm.: o godz. 16 — uroczy
stość otwarcia wystawy sprzętu obryty
przeciwgazowej w lokalu b, kawiani

,,Savoy" przy pi. Teatralnym C/t p,;
o godz. 17 - poświęcenie schrm u

przeciwgazowego przy ul. Konarskiego
(obok Szkoły Zawodowej Żeńskiej);

o godz. 20 - uroczyste rozdanie a-

gród zwycięskim drużynom w marszu w

maskach p/gazowych w Restauracji
Rzeźni Miejskiej przy ul. Jagiellońskiej.

Dula13bm,: o godz. 15 -- uroczyste

pobranie ziemi %lotniska bydgosk4 y
na Kopiec Marszałka Polski Józefa ' ł-

sudskiego.
W ozasie od13-20 bm, - Zbiórka

uliczna na rzecz organizowania OPLGaz,

Motocyklista wiecha( na mur

Szofer Franciszek Kempka (ul. Warszaw-
ska U) jadąc onegdaj wieczorem motocy
klem ul. Podolską, podczas mijania skrzy
żowania z ul. Pomorską - zauważył nagle
przed sobą pojazd konny. Chcąc uniknąć
zderzenia motocyklista skręcił tak gwałto
wnie w bok, Iż wpadł na murowaną bramę,
rozbijając motocykl. Kierowca pojazdu, jak
również jego pasażer Bernard Brank odnie
śli na szczęście jedynie lżejsze obrażenia.
Po opatrzeniu w szpitalu o własnych siłach
udali się do domów.

Motocykl został strzaskany.

sprzedaż żetonów na szybownictwo w

lokalach i wystawa sprzętu obrc

przeeiwgazowej w godz. 10—19.

Wstęp dla dorosłych 20 groszy a dla

młodzieży 10 gr.

Od dn. 14 -20 bm odbędą się pozatem

pokazowe ćwiczenia drużyn odkażają
cych na terenie miasta.

Dnia 20 bm ostatni dzień zbiórki

ulicznej na rzecz OPLGaz.

Program pobrania ziemi z lotniska byd
goskiego na Kopiec Pierwszego Marsr'-ł

ka Polski, Józefa Piłsudskiego:

Dnia13bm, od godz. 14 -15 prze
jazd autobusami na lotnisko (postój au
tobusów na pl. Teatralnym);

o godz. 15,15 - pobranie ziemi z lo
tniska do urny, odegranie hymnu na
rodowego i wręczenie urny z jlemią pi
lotowi sam olotu zbiorczego.

34 ta LOTERJA PAŃSTWOWA
daje nowe Korzystne zmiany w pla
nie gry i ogromnie powięKsze
szanse zdobycia bogactwa.

NIEBYWAŁA INOWACJA
BEZPŁATNA GRA WIELKANOCNA

A więc pamięta!* nie zwleKa! i leszcze
dziś Kup lo s w na|szczęśliwsze| KoleKturze

,,UŚMIECH FORTUNY”
Bydgoszcz, Pomorska 1, TófUń, Żeglarska 31.

Gdy i tam czeKa Cię wielKa wygrana.

Cena 1/4 losu tylko 1 0. - złotych.
Ciągnienie | u i 1 8 - g o paZdzierniKa br.

Pamiętaj, że grając w kolekturze ,,UŚMIECHFOłTUNY" wygrasz

napewno tak, jak wygrało już tysiące naszych stałych Graczy.
SSoo

POLOMIA*

JESIEŃokres zaziębię*.
sok 'Czosnku z markąF.F .jest natural
nym środkiem leczniczym, stosowanym

przy nieżytach oskrzeli, artretyźmie,
reumatyźmie. Apteka Mazowiecka,W ar
szawa, Mazowiecka 10.

TaieNnnicza historia m otorówki
Skradziona z przystani B.T . W. znalazła sio koło młyna Baerwaida

Dozorca przystani Bydgoskiego To
warzystwa Wioślarskiego zawiadomił

policję o kradzieży motorówki stano
wiącej własność wicedyrektora Państw.

Monopolu Tytoniowego p. Jana Karwio-

kiego. Motorówka wraz z motorem i po
krowcem przedstawiała wartość zgórą
1.500 zł., to toż polieja z całą energją
wszczęła poszukiwania za o-ryginalnym
,,wodnym'* złodziejem.

W kilka godzin później sprawa ta

jemniczego zniknięcia motorówki z

przystani wyjaśniła się na tyle, iż... mo
torówkę znaleziono na Brdzie poniżej
młyna Baerwaldą na Szreterach.

Czy zachodzi wypadek kradzieży,
czy też poprostu nieznany amator prze
jażdżki nocnej (noc była księżycowa -

przyp. zec .) ,,wynajął" sobie motorówkę
dla odbycia krótkiego ,,rejsu" - nara
zie niewiadomo.

KącikZ.P.O.K.

Prace godne pochwały
Dnia 7 bm. w lokalu Zw. Pracy Obywa

telskiej Kobiet w Bydgoszczy odbyło się ze
branie informacyjne.

Przewodnicząca Związku p. Podworska
zagaiła zebranie zwracając się do członkiń
z gorącym apelem, by w miarę możności
nie szczędziły swych sił dla Państwa, dla
tych rzesz, które dotyka nędza bezrobocia,
dla ieb dzieci, pozbawionych opieki, chleba
i słońca, tyeh nieodzownych potrzeb dia
radości maluczkich.

Zawdzięczając Z. P . O. K- na terenie
Bydgoszczy mamy 4 przedszkola, pod kie
runkiem fachowych sił, nad któremi dozór
i opiekę roztoczyła p. starościna Stefanieka.

Najbiedniejsze dzieci z przedszkoli w

liczbie 153 korzystały z Wywczasów letni'h
w Opławcu pod bezinteręsownem kierow
nictwem p. Januszkiewiczowej, mając rów
nież bezinteresowny nadzór lekarek! p- dr.
Umbreitówny i p. dr- Szerzeniewsklepo,

Dzięki odpowiedniej opiece i odpowie
dniemu odżywianiu dzieci zyskały na wa
dze od 6-10 funtów. Związek przeprowadza
na wszystkich czterech przedszkolach ob
jętych jego pracą świetlice dla dziewcząt

i bezrobotnych. Dwa razy tygodniowo w

świetlicach, które mieszczą się na przedmie
ściach Bydgoszczy, panie ?e Związku Pracy
Obyw. Kobiet wygłaszają referaty dla
swych członkiń na różne aktualne tematy.

W projekcie przewiduje się otworzenie
jeszcze jednego przedszkola i założenie
szwalni.

Jak widać z. p, o. K. pracuje intensyw
nie, aby tylko nie zabrakło chętnych do '-'O
pierania Związku- Niechże więc całe społe
czeństwo nie żałuje swych drobnych dat
ków w tygodniu Z, P. O. K,, który rozpo
cznie się w dn. 20 października i trwać bę
dzie do dn. 27 bm. włącznie.

Niech silniejsi popierają słabszych, aby
wychować zdrowe, mocne pokolenie.

Zuchwałe włamanie mieszkaniowe
W dniu wczorajszym policja bydgoska

powiadomiona została o zuohwalera włama
niu mieszkaniowem. jakiego dokonali nie
znani sprawcy onegdaj wieczorem. Pomię
dzy godz. 18 a 19 w ezasie krótkiej nieobec
ności p. Wiktora Lewandowskiego (ul. Wia
trakowa 8) po uprzedniem wyduszeniu szy
by w oknie dostał się do mieszkania jakiś
złodziej, który skradł w'iększą ilość garde
roby, łącznej wartości około 550 zł. W raz

z tak pokaźnym łupem sprawca zdołał ujść
przez nikogo niezauważony jeszcze pr-ęd
przybyciem w-łaściciela mieszkania do
domu .

WRAŻENIE TEATRALNE.

Zaczarowane koło
Baśń dramatyczna w 3 aktach L. Rydla.
Lucjan Rydel rozpoczął swą działalność

pisarską w- okresie zdecydowanej walki z

ciasnym pozytywizmem mieszczańskim w

imie Interesów mas ludowych wiejskich i
miejskich (Orsesz'm- -Prus, Dygasiński),
oraz odradzającej się szlachetczyzny (Sień-
kiewicz), w okresie wyznań nowej wiary,
huntow-niczych haseł, płynących z poczucia
niespożytej siły, tkwiącej w ludzie, w na
rodzie żywym, mimo przeciwności losu -

niezniszczalnvm. W owych to czasach roa-

njfestacvinv krzyk Andrzeja Niemójewskie-
go ,.bądźmy mniej trzeźwi, a więcej szale
ni" podrywa z inercji brać pisarska, otrzą
sa z bezw'ładu s-'ołeczeńsfwo. zaśniedziałe
xv dosycie materialnego bytowania, zrnart-
wiało w małodusznem pogodzeniu się z

nemezis".

Nowe prądy w literaturze zachodnio.eu -

roneiskiej (symbolizm, impresjonizm) po
działały ożywczo na. twórczość rodzimą o-

statniego dziesięciolecia XIX w. Przeszcze
pił je na grunt nolski entuzinsfa. ffnlHzmu
Antoni Lange, toru tac nonrzez gąszcz ra-

finowego intelekńializmu drogę nowym ha
słom ludowym, które zw'łaszcza za sprawa
-Tapa Kasprowicza i Kazimierza Przerw v*
Totmatorą wvzwola z czasem poezię z pod
wnłvwÓW dążeń Vnqfóuwch, ęjy pr,ołec-nych
i wysublimują jej charakter ogólnonaro
dowy.

Jakąż rcile w ,.szaleńczym" tym okresie
przełomu ideowego, żarliwego kształtowa
nia. nowej narodowej postawy etycznej ~-

odegrał autor ,Królewskiego jedynaku"?
Powiedzmy szczerze — poślednią, T.ucian
Rydel twórczością swa p'omnoży! jeno lite
ra tu rę ,,schyłkową", nie wnosząc w pją
wartości samoistnych," głębszych, rewełacyj

nyćh. Nie starczyły siły na zamiary szla
chetne. Rydel, dojrzewając w cieniu poe
zji tetmąjerowskiej, gubi się na nowych

firzebijanyeh dopiero szlakach, nie odnajdu
e siebie całkowicie. Fizjonomja jego twór

cza jest niezdecydowana, zatarta, w swych
dramatach historycznych zdobywa się jeno
na łiryczno-epicką r-t.rosrpekcję, w dziełach
ludowych na nastroje romantyczne, k'ażąc
podziwiać w spbje raczej wszechstronną
erudycje poetycką, ńiź siłę natchnienia,
lub głębokość m y śli filozoficznej. Dba
pi'zedewszystkjern o wykończenie formy, o

wywołanie nastroju środkami zresztą czy-
sto zewnętrznymi. Tam, gdzie ma wzór
gotowy jest, niedoścignionym rzeźbiarzem
słowa. To też nie dziw, źe w istocie awan

yardowym tworem poęty to przekład .J1-
jady" Tlpmera arcydzieło w swoim rodza
ju. Plastyk nieporównany, ma Rydel coś
z muzyka i malarza, jednocześnie. Wiersz
jego czarnie bogactwem barw, wdziękiem
meiodyińośei.

Te formalne walory kunsztu poetyckiego
Rydla posiada 1 ,,Zaczarowane koło" po
dzwonne ro- - 'i(yzmu. -onura ballada w

ludowym utrzymana symboliźmie, twór
bunci, żywej wyobraźni, wizja, poetycka o

niowzenarteł mocy n stroju. Obok pogod
nych, jasnych obrazów snuią się Po scenie
zmor'y bo'-'-no. ie'-'w %malisny zrodzone.
Mimo silnie zarysowanej dekoracyjności,
która daio całości ząnach. barwę i plastykę,
mimo powierzchowne*'*) obrazowania, mimo
czvsto w'idowiśkowycb w-alorów — wzbija
się ze sztuki rozpóezliwy.krzyk ludzkiej nę
dzy. wznosi sie s'onem ognistym skarga
zbłąkanej na bozdro;..ch instynktu duszy
człowieczej. Na kanwie naiwnej osnowy
baśniowej rozw-inął Rydel cale bogactwo
swei sztuki pisa'-* '-- i. raoc czarodziejstwa
poetyckiego. V- -owadm widow-nię w

snrzeęzne s-tany psychiczne. Groza i pogo
da, tragizm i sielanka, liryzm i patos -

wszystkie te żywjoły zespąłaia się w nie

samowitą, a jedn-k pełną uroku estetyczne
go całość o wzorowej budowie scenicznej, fi-
nezyjnem rozplanowaniu elementów drama

tycznych i mi '---cm napięciu dynamicz-
nem. Z pod egoizmu, pychy, słabości i
zwyrodnienia, z nod kłębowiska najniż
szych instynktów i impulsów przeziera w

samoutraoieniu (w walce z djabłami) sła-
bjuehny promień nadziei i optymizmu, jas
ny zew sumienia, który nie pozwala zwąt
pić zupełnie w człowieczeństwo.

Z uwagi na sceniczna malowniczość .,Za
czarowanego Koła" należało oczekiwać na

premierze wrażeń silnie emocjonalnych. I
nadziei naszych nie zawiódł p. Jerzy Szyn
dler, który sztukę przysposobił. W reżyser
skim chwycie poszczególnych scen odczu
waliśmy nasilenie woli twórczej, samodziel
n ą pomysłow-ość i niemałą wrażliwość w

zrozumieniu odrębnej jakości utworu. Ak
torzy Jakby wydostojnieli. Biła z nich po
waga artystyczna - - jakkolwiek w synte
tycznym efekcie — nie wydobyli ze sztuki
pełnej jej mocy wyrazu. P . Sawicka (młv-
narka) dała postać prześwietloną żywiołem,
wewnętrzną intuicją o żarliwej sile i tra
gicznym rozmachu ekspresyjnym. Była
wspaniałą, sugestywną i stylową w grze.
Może jedynie w końc, scenie obłakania nie
wzniosła się do poziomu uprzedniego, a ra 
czej nie wzbiła wzwyż po nakreśl, przez au
tora linii narastania dramatvcznyćh przeżyć
Maryny. P . Paszkows'ka ucieleśniła uroczo

nastelową karnacię wojewodzianki, przepa-
iaiąe ją subtelnością i wdziękiem poezji.
Zdolna ta aktorka powinna jeno wystrzegać

1się maniery patetycznego deklamowania.
P. Szyndler włożył w postać głupiego Maciu
sia cały swój artystyczny entuzjazm, hył
żywy, wzruszający, jakkolwiek nieco prze-
stylizowany. Zbyt inteligentne brzmienie
głoSu i zbyt kulturalne frazow anie okresów
nie uprawdopodobniało nieskomplikowane
go charakteru pastuszka. P . Dytrrch uwy

datnił doskonale ponury egotyzm wojewody,
jakkolwiek nie wyposażył postaci w cechy
monumentalne. Boruta w interpretacji p.
Serwlńskiego zaciekawiał sumiennością gry
W umiarze i stonowanej modulacji głosu
czaiła się skondensowana moc i niesamo;
witość diabelska. Sekundował mu raźno i
ruchliwie groteskowo dobrze zabarwiony
kusy p. Górowskiego, u którego jedynie dy
kcja na skutek szybkiego wypowiadania a

raczej wyrzucania kwestyj - szwankowała
P, Stanisław Winczewskj jako Jasiek uwy
datnił trafnie rysy ludzkie wsiowego jun a

ka. W momentach gwałtownych przeżyć--
szczery. Talent, bezsprzeczny, acz jeszcze
nie skrzepnięty. P. Loehman jako drwal -

wstrząsająey. W scenie z wojewodą zadzi
wiał wprost wyrazistością ekspresji i przej-
mująeem uwnętrznieniem gry. Słowem -~

stworzył kreację niezapomnianą. Bez za
rzutu wprawdzi \ ale blado wykonał p. Pe
tecki rolę leśnego dziadka. W ymienić jesz
cze należy, jak zwykle, starannego i pomy
słowego n. Dzwonkowskiepo (organista).
Rewkowskiego, Ziemskiego i Leśniowsklęgo.

Dekoracyjna strona inscenizacji .,Zacza
rowanego Koła" w wykonaniu p. Hawrył-
kiewicza wykazywała dużo pietyzmu i do
brych chęci. Niektóre jednak akty (II i IlT)
potraktował dekorator zbyt prymitywnie.
Komnacie w domu wojewódzkim i pejzażo
wi leśnemu zbywało na rozległości perspek-
tywniczej i malarskiej. Zbyt naiwny rysu
nek i zestawienie barw nieskoordynowane
odebrały widzowi, skłonnemu do przedmio
towego mvślenia, onartego na bezpośrednich
wrażeniach, możność odczucia wspóhnierno-
śd tła i mówionego słowa. Natomiast akt
IV (młyn) był zamkniętą w sobie całością
kompozycyina. przepysznie odzwierciedla
jąca fnakebryczność akcji. ..Zaczarowane
Koło" w bilansie'repertuarowym (eatru sta
nowi, jedną z czołowych pozycyj.
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MODELE
poleca

na dogodnych
warunkach

GDYMIA

Starowiejska W

ELEKTRYFIKACJA REJONU
KRAKOWSKIEGO.

Konferencja w sprawach elektryfikacji
rejonu krakowskiego rozpocznie się o godz.
4-t,ej popołudniu w sobotę 19 bm. Przemó
wienie programowe wygłosi prezes inż.
Brzozowski. W dyskusji głos zabierze mi
nister Kwiatkowski. Na zjazd zaproszeni zo
stali przedstawiciele okręgów sąsiednich o-

raz warszawskich sfer administracyjnych i

technicznych.

ARESZTOWANIE

GROŹNYCH BANDYTÓW.

Krakowska policja wojewódzka ujęła
niebezpieczną szajkę bandytów, grasują
cych na pograniczu powiatu ropczyckiego,
tarnowskiego i mieleckiego, a mianowicie:
Stanisława Sabaja, Wojciecha Gąsiorka,
Władysława Inacha i Jana Żmudę. Wszys
cy aresztowani pochodzą ze wsi Zasów, po
wiatu ropczyckiego. Banda dopuściła się
kilku rabunków z bronią w ręku.

ZASTRZELENIE ZBIEGA.

W Lublinie podczas eskortowania zawo
dowego złodzieja Wiktora Kozioła, dla od
bycia kary 1 roku i 2 tygodni więzienia,
Kozioł usiłował we wsi Kopcie zbiec. W cza
sie ucieczki został zabity przez eskortujące
go policjan/a.

ZABITY PRZEZ BUHAJA.

W powiecie inowrocławskim tragiczne
mu wypadkowi uległ 78-letni mieszkaniec
wsi Radajewice, niejaki Wuertz. Podczas

pracy w oborze napadł na niego rozjuszony
buhaj i zabił go na miejscu.

ULEWY W POZNANSKIEM.

Wielka ulewa wyrządziła w powiecie
szamotulskim duże szkody. M. in. wody
podmyły tor kolejowy Szamotuły-Między
chód na przestrzeni 60 m. Ruch kolejowy
na tym odcinku został przerwany na kilka

godzin, a komunikacja odbyw'ała się z prze
siadaniem.

RABUNEK.

W Czeladzi pod Sosnowcem na sklep Pa
luchowej dokonano napadu rabunkowego.
Kilku rabusiów po zarzuceniu Paluchowej
worka na głowę, związało ją i obrabowało

sklep doszczętnie. Pięciu osobników podej
rzanych o napad aresztowano.

TRAGICZNE SKUTKI NIEUWAGL

Do Bielska przybył tercjan gimnazjum
z Wadowic, Józef Pyrek. Pyrek szedł przez
jezdnię, czytając dziennik i nie zauważył
nadjeżdżającego samochodu. Błotnik sa
mochodu potrącił go tak nieszczęśliwie, że P.

upadł na brzeg chodnika, doznając wstrząsu
mózgu. Przev 1 ziony do szpitala, w kilka

godzin później zm arł.

ŚMIERĆ
POD KOŁAMI POCIĄGU.

Na przejeżdżających na rowerach przez
for kolejowy w Koluszkach 38-letnią Józefę
Dudzińską i 23-letniego Józefa Jaworskie

go w Koluszkach, najechał pociąg, zdążają
cy w kierunku Łodzi. Dudzińska poniosła
śmierć na miejscu, Jaworskiego odwieziono
do szpitala.

TRAGI ŹNY WYPADEK W KOSZARACH.

W Przemyślu w koszarach żandarmerji
znajdowało się we wspólnej sali kilku żan
darmów, z których jeden zabawiał się strze
laniem z floweru do kawek przez okno.

W pewnym momencie jeden z czytających
gazety zauważył iakąś wygraną w sprawo
zdaniu z ciągnienia premji Pożyczki Inwe
stycyjnej. Na okrzyk żandarma zbiegli się
inni koledzy, a także strzelający do kawek

kapral Jobko, który oparł się na flowerze
i pochylił się nad gazetą. .I pewnej chwili
broń wypaliła, a kula przebiła kapralowi
serce. Jobko padł trupem na miejscu.

Nabożeństwo żałobne w pierś
wszą rocznicę śmierci

i. p.

Medarda Downarewina
odbędzie się w środę dn. ić b. m.

o godz. 9 rano w Kościele N. M. P.

w Gdyni przy ulicy Świętojańskiej.

Nowe władze Zrzeszenia Gazowni
ków i Wodociągowców Polskich

Obradom przewodniczy? dyrektor gazowni bydgoskiej inż. Klimczak
W dniach 7 i 8 października rb. w loka

lu Zrzeszenia Gazowników i Wodociągow
ców P olskich i Związku Gospodarczego Ca-
zowni i Zakładów Wodociągowych nrzy ul.

Kruczej 38 w W arszawie, odbyło się posie
dzenie Zarządu Zrzeszenia Gazowników i

Wodociągowców Polskich, na którem prze
wodniczył nowoobrany na walnem zebraniu

w czerwcu w Bydgoszczy, prezes p. inż. Bro
nisław Klimczak, dyrektor Gazowni Miej
skiej w Bydgoszczy. Załatwiono sprawy pro
gramem objęte, między in. zakończono mo
zolne prace nad przepisami, dotyczącemi
wykonywania wewnętrznych urządzeń do

gazu.
W tychże dniach odbyło się posiedzenie

Zarządu Związku Gospodarczego Gazowni i
Zakładów Wodociągowych, na którem prze
wodniczył ponownie obrany prezes inż. Wło
dzimierz Rabczewski, dyrektor wodociągów

i kanalizacji m. st. Warszawy.
Na obydwóch posiedzeniach dokonano

wyboru wiceprezesów i sekretarzy i ustalo
no przewodniczących Sekcji: gazu sztuczne
go, gazu ziemnego, wodociągowo - kanaliza
cyjnej i techniki sanitarnej.

Nowe władze Zrzeszenia Gazowników i

Wodociągowców Polskich jak i Związku Go
spodarczego Gazowni i Zakładów Wodocią
gowych zajmą się rozwiązaniem szeregu za
gadnień technicznych i gospodarczych, zwią
zanych ze sprawami gazu, jak również wo
dociągów i kanalizacji, jakoteż techniki sa
nitarnej. W programie między innemi jest
wprowadzenie przepisów o oddymianiu
miast, przepisów normalizacyjnych, wyda
nie statystyki wodociągowo - kanalizacyjnej
i gazowniczej i wiele innych spraw aktual
nych.

6.500rozmów telefonicznychdziennie
prowadzi Toruń

Jak wynika z ostatnich obliczeń, w sierp
niu br. przeprowadzono w ważniejszych
m iastach Polski 25.089 tysięcy rozmów tele
fonicznych miejscowych, z czego w W arsza
wie 12.388 tysięcy, w Łodzi 2.805 tysięcy, we

Lwowie 2.133 tysięcy, w Wilnie 2,127, w K ra
kowie 2.005 tysięcy, w Katowicach 949 ty
sięcy, w Poznaniu 895 tysięcy, w Gdyni 527

tysięcy, w Białymstoku 488 tysięcy, w Byd
goszczy 327 tysięcy, w Chorzowie 298 tysięcy
oraz w Toruniu 147 tysięcy rozmów miej
scow'ych.

W tym samym okresie czasu przepro
wadzono w ważniejszych miastach Polski

ogółem 1.162 tysięcy rozmów telefonicznych
pozamiejscowych, z czego w W arszawie 391

tysięcy, w Katowicach 202 tysięcy, w Krako
wie 120 tysięcy, w Łodzi 93 tysięcy, we Lwo
wie 87 tysięcy, w Gdyni 73 tysięcy, w Po
znaniu 71 tysięcy, w Toruniu 48 tysięcy, w

Bydgoszczy 37 tysięcy, w Wilnie 23 tysiące,
w Białymstoku 19 tysięcy, oraz w Chorzo
wie 16 tysięcy rozmów telefonicznych poza
miejscowych.

ARTRETYZM
Żądać bezpłatnych broszur u

powstaje skutkiem zlej prze; BJi jjft jWi
miany materji. Stosujcie zioła %iW%%s?In B* I f li F%fiLffOa

aptekach i składach apteczn. H . NIEMOJEWSKIEGO

9259 Rodzina

1885 - 1935

Pięćdziesięciolecie zasłużonej firmy
toruńskiej B. Hozakowski

13października 1885 roku śp. Bolesław Hozakowski, wytrawny kupiec na
sienny, wystąpił z Banku Rolniczo - Handlowego Dominirski, Kalkstein, Łys-
kowskii ska" i założyłwłasną firmę ,,B. Hozakowski" skład nasion, zboża, na
wozów sztucznych i t. p . a już 13 lutego 1886 r. wydał pierwszy polski katalog.

W dwa lata później, w roku 1888 na specjalnie skonstruowanychi opatento
wanych maszynach nowozałożona firma oczyszcza wszelkie nasiona koniczyn,
lucerny itp. i wstanie gwarantowanej czystości dostarcza je rolnikom, szcze
gólnie polskim.

W czasach zaborczych firma ,,B. Hozakowski" była jedyną polską instytu
cją handlową w Toruniu, która potrafiła nie tylko opanować Pomorze i Poz
nańskie, ale działalnością swą, sięgała i za kordon, aż na Wołyń i Polesie.

__

Nie to było jejjedyną zasługą, bo śp. Bolesław Hozakowski dbał nietylko o roz
wój swej placówki, ale wyszkolił szereg ludzi, którzy dziś zajm ują wybitne
stanowiska w handlu i bankowości.

Działalność firmy wydała rychło chlubne owoce, już przed wojną firma

zdobyła szereg nagród i dyplomów uznania.

Założycielowi firmy śp. Bolesławowi nie było danem doczekać się przyłą
czenia Pomorza do Odrodzonej Polski. - Zmarł dnia 16 września 1919 r. Fir
mę objął najstarszy syn, Bronisław, który odbył uprzednio studja zawodowe

oraz praktykę zagraniczną w dziedzinie hodowli nasion i ogrodnictwa. Po obję
ciu firmy jej obecny właściciel dążył przedewszystkiem do powiększenia jej i

unowocześnienia: zakłada stację doświadczalną,buduje szereg szklarni, wszystko
na terenach wykupionych od optantów-Niemców, w nabytych przy ul. Pod-

murnej śpichrzach urządza nowoczesne sale ekspedycyjne i magazyny zaopa
trzone w nowoczesne urządzenia.

Wyniki intensywnej i fachowej pracy znajdują uznanie w postaci około 20

medali złotych, srebrnych, dyplomó' uznania, listów pochwalnych itp.; wśród

nich znajduje się najwyższe odznaczenie — wielki złoty medal Ministerstwa

Rolnictwa, nadany w roku 1928.

Dziś firma należy do najpoważniejszych przedsiębiorstw nasienno - ogrod
niczych w Polsce i sięga swemi stosunkami handlowemi do wszystkich państw
Europy a nawet i do Ameryki, mając w szeregu stolic europejskich swych re
prezentantów. W dziedzinie ogrodnictwa, zwłaszcza zaś w hodowli kwiatów

cebulkowych — firm a stoi na najwyższym poziomie, czego choćby do\Vodzi

fakt, że potrafiła wyhodować nawet szereg własnych odmian. — Prócz tego
firma prowadzi import herbat, mając swoich przedstawicieli na Dalekim
Wschodzie.

Te 50 lat znojnej pracy, uwieńczonej tak świetnym rozwojem, mimo bory
kania się z przeciwnościami: przed wojną — szykanami najeźdźcy, po wojnie
zaś — kryzysem gospodarczym, dają pełną gwarancję, że firma dalej będzie się
rozwijać dla dobra własnego i Państwa, w której dodatnim bilansie handlowym
ma wybitną pozycję.

Z okazji tak rzadkiego jubileuszu, pisma nasze składają firmie oraz jej wła
ścicielowi honorowemu konsulowi francuskiemu p. Bronisławowi Hozakow-

skiemu najserdeczniejsze życzenia dalszej owocnej pracy, .

Notatki sportowe
Walasiewiczówna po uroczystem poże

gnaniu jej przez władze sportowe, przybyła
wczoraj do Gdyni i spędziła dzień na zwie
dzeniu miasta. Dziś Walasiewiczówna na po
kładzie ms. ,,Piłsudski" udaje się do Ame
ryki.

W niedzielę 13 bm. o godz. 11 odbędzie
się w Toruniu w Ośrodku Sportów' Wodnych
nad Wisłą, zebranie Pom. Okr. Związku Ka
jakowego.

* *

Lekkoatletyczne mistrzostwa Sokoła gru
dziądzkiego odbędą się w najbliższą niedzie
lę na boisku miejskiem w Grudziądzu.

Dziś w Inowrocławiu odbędzie się cieka
wy mecz bokserski między Wartą i Goplanją* ' *

W Chojnicach odbył się ubiegłej niedzieli
mecz ping-pongowy między KSM Gdynia, a

najlepszą piątką Chojnic zakończony zwy
cięstwem KSM 5:0. Rozegrany zarazem re
wanż dał wynik 4:1 dla gdynian.*

Drużyny siatkówki i koszykówki KPW

,,Pomorzanin" z Torunia rozegrają w nie
dzielę 13 bm. w Gdyni kilka gier z KPW.

Gdynia oraz z YMCĄ. Będzie to pierwsza
poważniejsza próba z postępów zawodników

gdyńskich.

Bokserzy tczewscy rozpoczynają sezon

zimowy spotkaniem tamt. Sokoła z Box-Clu-
bem z Gdańska, które się odbędzie dziś w

Tczewie.
* *

W Charzykowie odbędzie się w niedzielę
uroczystość zamknięcia letniego sezonu że
glarskiego.

Drużyna kobieca Wiener A. E. w składzij
Nowak, Neumana, Wancura, Kohlbach u-

stanowiła nowy rekord świata w sztafeci?

olimpijskiej (6Ó x 80 x 100 x 200) wynikiem
56,6 sek.

Ta sama drużyna w sztafecie 4X100 uzy
skała doskonały wynik 51,6 sek.

Ustanowiony niedawno przez Szweda Ul-
mana nowy rekord świata w strzelaniu z pi
stoletu, wynikiem 547 punktów został pobi
ty. Mianowicie Szwed Erikson na zawodach
w Helsingforsie uzyskał 554 punkty.

GlefcfF
BYDGOSKA GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAEOWA

z dnia XI października 1935 r.

W'arunki: Handel nurtowy, parytet Bydgoszcz,
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg.
Notowania odbywają, się we wszystkie dni powsze

dnie.
żyto 175 t. 13 ,25-13 ,50-13 ,40; pszenica st. 18 -18 ,50;
jęczmień: brow. 30 t. 15,50—15,75—16,25; jedn. 14 ,75-
15,00; zbiór. 14,25-14,50; owies 30 t. 16-15,50-16;
mąka żytnia wyciągowa 0—30 proc. wl. w . 22,25—
22,75, gat. I . 0 -45 proc. wi. w . 21,75-22,25, gat. I. 0
— 55 proc. wi. w . 21,25-21,75, gat. II . 45-55 proc.
wi. w . 18,50-19, razowa 0-90 proc. wł. w . 16,25-
16,75;mąkapszen.gat.IA0-20proc.wl.w.31-
33,gat.IB.0—45proc.wl.w.30—31,gat.IC.0 -

55 proc. wl. w . 29,25—30,25, gat. D . 0—60 proc. w l
w. 28,25—29,25, gat. I B . 0—65 proc. wł. w . 27,25-
28,25, gat. II A . 20 -55 proc. wi. w . 24,75—25,75, gat
II B. 20 -65 proc. wł. w . 24,25-25,25, gat. D . 45-67

proc. wł. w . 22,50—23,50; gat. II F 55—65 proc. wł.
w . 18,25— 18,75, razowa 0—90 proc. wł. w . 20,25-
20,75; otręby żytnie w ymiął stand. 9,50—10,25.
pszenne miałkie st. 10—10,75, średnie st. 9,50—10,
grube 9,75—10,50, jęczmienne 9,75—10,75; rzepak
zimowy bez worka 39—41; rzepik zimowy bez wor
ka 36—38; mak niebieski 54—57; gorczyca 37—39;
siemię lniane 35—37; peluszka 21—23; wyka 21-

23; groch polny 21—23; groch Wiktorja 29-32;
groch Folgera 21—24; koniczyna biaia 70—90; zie
mniaki jadalne pomorskie 3,75—4,25; ziemniaki ja
dalne nadnoteckie 4—4,50; ziemniaki fabryczne za

kg. proe. 0,18; makuch lniany 18,50—19,00; ma
kuch rzepakowy 13,50—14; makuch słonecznikowy
19,50—20,50; makuch kokosowy 15-16; siano nad
noteckie luzem 7,50—8; śrut soja 20—21.

Ogólne usposobienie: spokojne.
KOTOWA.NIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ

z dnia 11 października 1935 r.

Dewizy.
B elgja 89.55, 89.78, 89.32; Berlin 213.70, 214.70,

1212,70; H olandja 360.15, 361.05, 359.25; Londyn 26.07,
J28.20, 25.94; Nowy Jork 5.81%, 5.34%, 5.28%; Nowy
IJork telegr. 5 . 3 5.347/ . , 5.287; - Paryż 35.01%,
135.10, 34,93; Prag a 21.99, 22.04, 21.94; Sztokholm
! 134.45, 135.10, 133.80; S zw a jc a rja 173.15, 173.58,
1172,72; W łochy 43.28, 43.40, 48,16.

Tendencja: niejednolita.

Akcje.
Bank Polski 88—89; Węgiel 12,50; Starachowice

| 30,50-31 ,05-31,25.
Tendencja; przeważnie mocniejsza.

Papiery wartościowe.
3 proc. poż. budowlana 40,75-41; 4 proc. poż.

jinwest. 109; 4 proc. poż. inwest. seryjna 112; 5 proc.
jpoż. konwersyjna 68; 5 proc. poż. kolejowa 59—59,50;
16 proe. poż. dolarow a 80—80,50; 4 proc. poż. premj.
Idol. 52,30-52,40; 7 proc. poż. stabiliz. 62,25-62,75-
162,25, drobne 63,25—63; 4% proc. 1. z. ziem skie 44,50
Ido 44,25; 5 proc. i. z. m. Warszawy nowe 54,88.

Tendencja dla pożyczek i dla listów: przeważni*
mocniejsza.
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Przy cierpieniach hemoroidalnych,
objawach obrzęku wątroby, obstrukcji,
popękaniach kiszki grubej, owrzodze-

niach, parciu na mocz, bólu w krzyżu,
ucisku w piersiach, niepokoju serca, za
wrotach głowy, stosowanie naturalnej
wody gorzkiej Franciszka - Józefa spra
wia zawsze przyjemną ulgę, a niekiedy
i zupełne wyleczenie. Zal. przez lekarzy.

Program y radiowe
Niedziela, 13 października

ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKA

8.00 Sygnał czasu I pieśń ,,Nie opuszczaj nas".
9,08 ,,Gazetka rolnicza" w oprać. St. Jagiełły. 9,15
Muzyka (płyty). 9,40 Dziennik poranny. 9,50 Pro
gram na dzień bież. 10,00-11,57 Transm. nabożeń
stwa z Łodzi. Kazanie na temat ,,U źródeł tajemni
czej przemiany" wygł. ke. prof, Br. Kulesza. Po
nabożeństwie: Muzyka (płyty). 11,57 Sygnał czasu

z Warsz. Obs. Astr. 12,00 Hejnał z Wieży Marjac-
kiej w Krakowie. 12,03 Przegląd teatralny. 12,15—
14.00 Poranek muzyczny z Wilna. W przerwie o go
dzinie 13,00 Fragment słuchowiskowy. Teatr Wyo
braźni z Wilna. 14,00 Odczytanie fragm . z powieści
B. Karpackiego ,,Brama świata". 14,20 M uzyka sa
lonowa (płyty). 15,00 ,,Godzina rolnika": 1) ,,Wieś
podstawa jest i basta", pogadanka roln., wygł. red.
Antoni Żachemski; 2) Muzyka (płyty); 3) ,,Prze
glą-d rynków produktów i 'nych", Stanisław Prus-

Wiśniewski; 4) Muzyka (płyty); 5) ,,Jak racjonal
nie użytkować stawki włościańskie", odczyt, wygł.
dr. Włodzimierz Kulmatycki (z Torunia). 16,00 Au
dycja dla dzieci z Wilna. 16,15 ,,Polska fanfara"
(oktet A. Sielskiego). 16,45 ,,Cała Polska śpiewa".
Koncert w wyk. I. Warsz. Miejsk. Koła śpiew, pod
dyr. T . Czudowskiego. 17,00 Muzyka taneczna w wy
konaniu Ork. Adama Furmańskiego. 17,40' ,,Migaw
ki regjonalne" , audycja słowno-muzyczna. 18,00—
18.30 R ecital fortepianowy z Torunia. 18,80 Po
wszechny Teatr Wyobraźni. Słuch. oryg. Janusza
Meissnera o ś. p . Stanisławie Hausnerze p. t . ,,Oca
lenie" (wznowienie), z .T. Kreczmarem, J. Piaskow
ską, A. Różyckim i Z. Chmielewskim w rolach

głównych. 19,00 Program na dzień nast. 19,10 Kon
cert reklamowy. 19,25 Wiad. sport, lokalne. 19,30 Me-

lodje z opt. ,,Rose-Marie" w wyk. Lucyny Szczepań
skiej i Edwarda W ejsisa (płyty). 19,45 ,,Co czytać?",
beletrystykę marynistyczną omćwi Janusz Stępow-
ski. 20,00 Koncert Ork. P . R . pod dyr. J . Ozimiń-
sfelego z udz. H eleny K arnickiej (śpiew). Przy for
tepianie prof. L . Urstein. 20,45 ,,Wyjątki z pism Jó
zefa Piłsudskiego". 20,50 Dziennik wieczorny. 21,00
,,Na wesołej lwowskiej fali" (ze Lwowa). 21,30 ,,Po
dróżujmy": ,,Na morzu Czarnem — w kajaku", fe
ljeton wygł. dr. W . Korabiewicz. 21,45-21,58 Wiad.

sport, ze wszystkich rozgłośni P. R . 21,58—22,00
Przerwa. 22,00 Muzyka taneczna w wyk. Ork. Han
sa Bunda (tr. z Berlina). 23,00 Wiad. meteorol. dla
komunikacji lotniczej. 23,05—23,30 Muzyka lekka

(płyty).

ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA

9,00—9,50 Transm. z Warszawy. 9,50 Program na

dzień bieżący. 10,00—11,57 Tr. z Lodzi. Po nabożeń
stwie tr. z Warszawy. 12,00—12,03 Tr. z Krakowa.
12,03 Przegląd teatralny omówi St. Riess. 12,15-14,20
Tr. z Wilna 1 Warszawy. 14,20 Koncert życzeń —

Radjosłuchacz ma głos. 15,00 ,,Ochrona roślin w sa
dach, ogrodach i na polach". Pognił, roln. — wygł.:
inż. P . Schultz. 15,10—15,45 Transmisja z W arsza
wy. 15,45 Jak racjonalnie użytkować stawki wło
ściańskie". Odczyt — wygłosi dr. Włodzimierz
Kulmatycki. Transmisja na wszystkie rozgłośnie
P. R . 10,00-16,45 Transmisja z Wilna i Warszawy.
16,45-—18.00 Tr. z W arszawy. 18,00 Recital fortepia

nowy Stanisława Niedzielskiego. Transm. na wszyst
kie rozgłośnie P. R .: 1) Ł. Różycki: Dogaręssa —

barkarola, 2) Ravel: Alborada del gracioso, 3) C.
Scott: Kraina, lotosu, 4) Fr. Liszt: Rapsodia wę-

giereka Nr. 14, 5) Strauss: Niedzielski: Parafraza
— wa)c z opt. ,,Zemsta nietoperza". 18,30—19,00 T r.

z Warszawy. 19,00 Program na dzień następny. 19,10
Koncert reklam. 19,25 Wiad. sport, z Pomorza. 19,30
do 19,45 Arje z oper włoskich (płyty). 19,45—21,00
Tr. z W arsz. 21,00—21,30 Tr, ze Lw(jwa. 21,30—21,45
Tr. z Warszawy. 21,45 Wiad. sport, ze wszystkich
rozgłośni P. R . 21.58—22,00 Przerwa. 22,00—23,05
Tr. z Berlina przez Warszawę i z Warszawy. 23,05--
23.30 Tańczymy (płyty).

ZAGRANICA

8.00Hamburg. Koncert portowy. 7,80 Praga. Kon
cert z Karloyych Varćw. 11,30 Berlin. Pieśni miłos
ne poważne i wesołe. 11,45 Wiedeń. Koncert symfon.
12.00 Koenigswust. ,,Ojczyzrto jakieś piękna", kon
cert. 15,50 Budapeszt. Muzyka cygańska. 17,00 Ham
burg. ,,Król zakochany" — obrazki operetkowe.
17.00 W rocław. Koncert zesp. mandolinistów i gita
rzystów. 17,S0 Koszyce. Pieśni ludowe z towarzysze
niem gitary. 17,45 'Wiedeń. ,,!3 g ór i dolin" —. kon
cert rozrywkowy. 18,10 Bratisław a. Węgierskie pie
śni ludowe. 18,25 Lipsk. Utwory Draesekego w wyk.
Drezdeńskiego Kw artetu smyczkowego. 18,30 Anglja
(Reg. Progr.) . Koncert Królewskiej Ork. Wojsko
wej. 19,00 Bruksela flam. ,,Poprzez Polskę" — cykl
utworów fort. Zarębskiego. 19,10 Koszyce. Koncert
ork. wojskowej. 19,30 Leningrad. Koncert symf. 19,30
Koenigswust. Recital fortep. Alfreda Hoehna. 19,40
Budapeszt. ,.Hrabia Luksemburg" — operetka Le-
hara. 20,00 Sztutgart. ,,Prosimy posłuchajcie" — w e
soła godzinka. 20,00 Stockholm. ,,Zemsta nietoperza"
— operetka J. Straussa (tr. z Opery Król.) . 20,05
Frankfurt- Koncert niedzielny z udz. pianisty Clau
dio Arrau. 20,50 Medjolan. ,,Nabuchodonozor" —

opera Verdiego. 21,00 Bruksela franc. Utwory Men-
delsohna. 21,00 Monachium. Koncert kompozytorski
N. Rezniczka. 21,00 Bruksela flam, ,.Złoto Renu" —

opera Wagnera. 21,30 Paris P. T. T. ,,Król Dago
bert" — opera Rousseau'a. 21,50 Kopenhaga. Muzy
ka czeska i rosyjska. 22,00 Anglja (Nat. Progr.) .

Muzyka lekka. 22,00 Poste Parisien. O rkiestra tan-

gowa. 22,15 Bruksela franc. Koncert ork. symfo
nicznej. 22,20 A nglja (Reg. Progr.) . Koncert nie
dzielny. 22,20 Wiedeń. Pieśni i ballady. 22,80 Mona
chium. Muzyka, lekka i taneczna. 22,30 Budapeszt.
Muzyka, cygańska. 22,30 Koenigswust. ,,Nocna mu
zyczka". 22,50 Kopenhaga. Muzyka taneczna. 23,20
Budapeszt. Muzyka jazzowa. 23,50 Radio Paris.
Muzyka tan. 24,00 Berlin. Wresołe melodje o północy.
24.00 Sztutgart. Koncert orkiestry.

Poniedziałek, 14 października
ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKA

6,30 Pieśń ,,Kiedy ranne wstają, zorze". 6,33 Po
budka do gimnastyki. 6,34 Gimnastyka. 6,50 Muzy
ką (płyty). W przerwie o godz. 7,20 Dziennik poran
ny. 7,50 Program na dzień bież. 7,55 ,,Parę informa
cyj'*. 8,00 Audycja dla szkół. 8,10—11,57 Przerwa.
11,57 Sygnał czasu z W arsz. Obs. Astr. 12,00 Hejnał
z Wieży Marjackiej w Krakowie. 12,03 Dziennik po
łudniowy, 12,15 Muzyka rosyjska (płyty). 13,25
Chwilka dla kobiet. 13,30:—15,15 Przerwa. 15,15 Prze
gląd giełdowy. 15,25 Wiad. o eksporcie polskim.
15,3Q-—16,00 Koncert Zesp. Tangowego (tr. z Wilna).
16.00 Lekcja języka niemieckiego, lektor dr. J . Pi

prek. 16,15 Recital śpiewaczy Zofji Temnickiej. Przy
fortep. prof. L . TJrstein. 16,40 Skecz z Krakowa.
17.00 ,,Z obozu wakacyjnego dla dziewcząt", poga
danka, wygł. B . Cwirko-Godycka. 17,15 ,,Minuta poe
zji'*; wiersze W. Zechentera. 17,20 Koncert Ork. Sa
lonowej W. Wilkosza. 17,50 Pogad. Br. Wjnawera.
18.00 Suita na dwa fortepiany S. Rachmaninowa.

Wyk.: I. Rosenbaum i J. Sulikowski: a) Introduk
cją, b) Walc, c) Romans, d) Tarantella. 18.30 Listy
od dzieci, omówi W. Tatarkiewicz-Małkowska. 18,40
,,Życie kultur, i artyst. stolicy'*. 18,45 Muzyka lekka
w wyk. Alberta Sandjerą (skrzypce) z tow. ork.
(płyty). 19,00 ,,Skrzynka rolnicza**, inż. W . Tarkow
ski. 19,10 Program na dzień nast. 19,20 Koncert re
klamowy. 19,35 Wiadom. sport, lokalnie. 19,40 Wiad.

sport, ogólne. 19,50 Pogadanka aktualna. 20,00 Au
dycja strzelecka. 20,30 .. Instrumentalne utwory w

śpiewie" (teksty W. Skrzypihskiego) w wyk. J . Po
pławskiego (płyty). 20.45 Dziennik wieozorny. 20,55
MObrazki s Polaki współczesnej", 21,00 *Panna Au-

szsirB

RADIOODBIORNIKI WYSOKIE! KLASY W NISKIEI CENIE
typ 121 — Z na prąd zmienny zł. 170.— ) lub zł, 153.—

typ 121—S na prąd stały zł. 195. - \ na raty lub zł. 175.50

typ 131-B bateryjny zł. 160. - J lub zł.144.-

S P R Z E D A Żi E. Siwiec, Toruń, Żeglarska 31, oraz większe sklepy
radjowe na prowincji.

P Z T PAŃSTWOWE ZAKŁADY THE- I RADIOTECHNICZNE W WARSZAWIE.

za gotówkę

Pomyśl i zastanów
Sft%iał szamad i wo%rywek umysiowyetk

Podobno — tak nam pisze jeden z szara
dzistów - w arytmografie były drobne
błędy w liczbach. Pomimo to rozwiązanie
było możliwe a nawet nietrudne skoro
nadeszła ich spora liczba.

Prosimy jednak Wielce Szanownych Au
torów, by zadania pisali czytelnie i tylko po
jednej stronie kartki. Przy przepisywaniu
przytrafić się może błąd, który zakradnie
się następnie również do łamigłówki za
mieszczonej w numerze.

ROZWIĄZANIE LOGOGRYFA.

Kozłek, stożek, regres, krosno, Poznań,
czaban, reduta, browar, często, rozkup, czółno
raport, zawsze, rezeda, suchar, adnyrd,
dochód — ,,Złóż grosz na budowę szkół
powszechnych".

ROZWIĄZANIE ARYTMOGRAFU.

Wyrazy pomocnicze: trąba, Poznań, bi-
bljoteka, wół, zęby, masaż.

,,0, nie mów o mnie gdy mnie już nie będzie
Że ciebie tylko goryczą zraniłem
Bo ja goryczy kielich także piłem
Zawsze i wszędzie".

Zygmunt Krasiński.

Rozwiązanie nadesłali pp. St. Szmoń z

Bydgoszczy, J. Much a z Bydgoszczy, Fr.
Eimanowski z Bydgoszczy, A. Nowak, St.

Torunia, T. Modrakowska z Grudziądza, St.
Mańkowska z Torunia i Br. Staśkiewicz z

Gdyni.
Nagroda padła znów do Bydgoszczy (po

dobnie jak wygrana Pożyczki Inwestycyj
nej); wylosował ją p. Szmoń (książki wy
ślemy pocztą).

P. L . Gordon z Grudziądza prosimy o

odebranie nagrody (2 książki) w redakcji,
p. Elmanowsklemu wysłaliśmy nagrodę w

piątek 11 bm.

Dzisiejszy konkurs składać się będzie z

trzech zadań:

1. WIROKRZYŻÓWKA.

Cukry, Czekolada, Kakao
wszędzie do nabycia

Repr. W . DANKIN , Bydgoszcz, ul. Chodkiewicza nr. 14

dzia miała wczoraj wychodne", miłe wspomnienia
z niedzieli. Lekka and. muzyczna. 21,30 Wieczór li
teracki z Poznania. 22,00 Koncert symfon. w wył,-.
Ork.P .R .poddyr. G.FitelbergaiAl.Kagan (fort)
23,00 Wiadom. meteorol. dla komunikacji lotniczej.
23,05-23,80 M uzyka tan. (pyty).

ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA

6,30—7,50 Tr. z W arszawy. 7,50 Program na dzień
bieżący. 7,55 Parę informacyj. 8,00—8,10 Tr. z W ar
szawy. 8,10—11,57 Przerwa. 11,57—12,03 Tr. z W ar
szawy i Krakowa. 12,03-12,15 Tr. z Warszawy.
12,15 Orkiestry i soliści (płyty). 13,25-13,30 Tr. z

Warszawy. 13,30 M uzyka lekka (płyty). 14,30—15,15
Przerwa. 15,15 Przegląd giełdowy. 15,25—15,30 Tr.
z W arszawy. 15,30—16,00 Tr. z Wilna. 16,00—16,40
Tr. z Warszawy. 16,40-17,00 Tr. z Krakowa. 17,00—
18,30 Tr. z Warszawy. 18,30 Rozmowa ze słuchacza
mi — przepr. dyr. rozgł. St. Nowakowski. 18,40 ży
cie kultur., artyst. i naukowe na Pomorzu. 18,45
Skrzypce i fortepian (płyty). 19,00 Pogad. społeczna.
19,05 Wiad. gosp. z Pomorza. 19,09 Chwilka morsko-
pomorska. 19,10 Program na dzień następny. 19,20
Koncert reklam. 19,35 Wiad. sport, z Pomorza. 19.40
do 20,30 Tr. z Warszawy. 20,30 Wiedeńskie melodje
(p(yty). 20,45-21,30 Tr. z W arszawy. 21,30-22,00
Tr. z Poznania. 22,00—23,05 Tr. z W arszawy. 23,05—
23,80 Tańczymy (płyty).

ZAGRANICA

17,40 Praga. Romanse cygańskie. 17,40 Koejiigs-
wust. Recital wiolonczelowy L. Hoelsejiera. 18,20
Moskwa (Kom.). ,,Rusłan i Ludmiła" — opera Dar-

gomyżskiego. (montaż). 18,80 Moskwa (WCSPS).
Koncert orkiestrowy. 18,40 Budapeszt. Koncert ork.
wojskowej. 19,00 Hamburg. ,,Taniec instrumentów",
ork. taneczna i soliści, 19,15 Bukareszt. Muzyka
dwufort. 19,30 Lipsk. Melodje z nowych operetek.
20,00 Wiedeń. W esoła audycja styryjska. 20,10 W ro
cław. ,,Der blaue Montag" — wesoła aud. muzycz
na. 20,30 Stockholm. K oncert radjoork. z udz. pia
nistki Fr. Ellegaard. 20,30 Kopenhaga. Koncert mu
zyki francuskiej. 20,40 Sztutgart. ,,Gdy liście opada
ją" — wieczór jesienny. 20,50 Rzym ,,Ewa" — ope
retka Lehara. 20,55 Bratisława. Piosenki przebojo
we. 21,00 Wiedeń. Godzina R. W agnera. 21,00 Buka
reszt. Muzyka wiedeńska. 21,10 Berlin. ,,Obrazki
baśniowe" w wyk. ork. 21,30 Frankfurt. Sonaty
Beethovena. 21,40 Budapeszt. Koncert kwartetu.
21,50 Anglja (Reg. Progr.) . Koncert radjoork. 22,00
Wiedeń. Muzyka popularna. 22,20 Kolonja. Utwory
Schuberta. 22,30 Koenigswust. ,,Nocna muzyczka".
22,40 Berlin. K antata jesienna Hoeffera. 23,00 Buda
peszt. Muzyka cygańska. 23,05 Kopenhaga. Muzyka
taneczna. 23,10 Bruksela flam. M uzyka lekka. 23,40
Anglja (Reg. Progr. 1. Muzyka taneczną. 23,45 W ^ '

dań. Muzyka taneczna. 23,50 liadio Paris. Koncert

dawnej muzyki. 24,00 Frankfurt. ,,Flęt czarodziej
ski" - opera Mozarta (na zUUu),

Wyrazy wirowe czyta sję dokoła ozar-

nyeh kwadratów w kierunku strzałki ze
garowej. Trzyliterowe wyrazy poziome I

pionowe u zupełniają figurę.

Wyrazy wirowe.

1. Miasto w Polsce
2. Imię męskie
3. Miasto w Arabji
4. Nazwa dawnej szabli szlacheckiej
5. Grupa wysepek na Oceanie Indyjskim
6. Wyspa na półn. Atlantyku
7. Działanie matematyczne
8. Wyspa przy Afryce
9. Dostojnik kościoła

10. Przedmiot nauczania
11. Państwo w połudn. Ameryce
12. Nazwa toruńskiego więzienia.

2. ZADANIE KONIKOWE.

JOROPONYMPOLCIE I

PIE PU KRA JE MYŚL BEZ SKI

BYWEWYCIEBOTDAPRA

JĄC RA
" 11 CĘ PRZE RO

Ruchem konika szachowego znaleźć roz
wiązanie.

3. SZARADA.

Drugi jest z zaimków rzędzie
Trzecią znaną rzeką będzie
Gdzie wojowniczy lud żyje,
Pierwszy przed ludźmi się kryj'e,
Kto nad nią pomyśli snadnie
Ten szaradę tą odgadnie.

Rozwiązania prosimy przysyłać do
czwartku 17 bm.

W przyszłym numerze ogłosimy wielki
konkurs gwiazdkowy.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

Wszystkim naszym Szap. W spółpracow
nikom dziękujemy za nadesłane zadania.

Będziemy je zamieszczać kolejno.
F. dr. Sielużycki. Rozwiązanie niestety

spóźniło się; za omyłki przepraszamy a o

dalszą współpracę b. prosimy.
P. J . Mucha. Istotnie list nadszedł *

opóźnieniem, tj. już po oddaniu do druku na
szego działu. Zadanie zamieszczamy.
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CZYPOGODZILIŚCIESIEZLOSEM?
Czy już niczego więcej nie pragniecie?
Czy nic się Wam już od życia nie należy ?

Jeżeli tak nie jest, jeżeli chcecie i dążycie
do poprawy — grajcie na loterji. Wygra
na pozwoli W'am zrealizować marzenia.

Napiszcie do nas niezwłocznie po szczę
śliwy los l-ej klasy. Nie zwlekajcie! Może

S70g tu u nas oczekuje na ^ a s szczęście.

Związana ze szczęściem Kolektura

A. WOLANSKA
CENTRALA: WARSZAWA, NOWY ŚWIAT NR. 19. KONTO P .K .0 .7192

Ciągnienie 18 października r. b .

Cena losu 40 Zł.; ćwiartki 10 Zł.

Przeprowadzki
wyścielane wozy meblowe

przechowywanie, magazy-
nowanie we własnych jas
nych zdrowych składnicach

zwózki, wszelkie, końmi
i samochodami wykonuje

najtaniej
Proszę żądać ofert!

LudwlK Szymański
ro k załóż, 1912

Toruń, Żeglarska 3, tel. 190
tel. pry w. 1549. 16568

TEMKOŁNIERZYK.
majt'ki

' fest wijqocliuj,eleqandditnudy

9274IV. N. 20/31.
UCHWAŁA.

W postępowaniu upadłościowem względem ma
jątku kupca Mieczysława Klimka w Bydgoszczy,
wyznacza się termin końcowy oraz ogólne zgroma
dzenie wierzycieli celem powzięcia uchwały co do
zastanowienia postępowania upadłościowego z bra
ku masy wystarczającej na dalsze prowadzenie po
stępowania na dzień 21 listopada 1935 r. o godz. 10
w podpisanym Sądzie, pokój nr. 3.

Bydgoszcz, dnia 5 października 1935 r.

Sąd Grodzki.

Zlecenie Nr. 1210/8.

1380, 1376/35. 9244
PRZETARG.

15 października o godz. 12 -tej sprzedaję przy u-

licy Grudziądzkiej 37 przymusowym przetargiem
za'gotówkę: rury kotł., grzejniki, podkłady stalowe,
starą lokomobilę i inne.

(-) Dupłicki,
komornik sądowy.

JAJNY iJILH9
PŁOMIEŃ

flrnU

Radio-odbiorniki narok 1936
Philips, Elektrit, Telefunken, Natawis,
Państwowe Zakłady Radiotechniczne

ukazały się w sprzedaży na dogodnych
warunkach spłaty. Raty od zł 13.60miesięczn.
Radjo-odbiorniki Państw. Zakł. Radjotechn.
spłaealne częściowo ObJig. 6 proc. Poż. Naród.

BU/n tatifclfi Wiilwriwi,Sobieskimi2*TrL237
. WUjCWjKI fidjiii, staroaiejska 26 *

Cukiernia I Kawiarnia
w wiąkszem mieście na Pomorzu, o licznym gamb
zonie istniejąca od r. 1926 z Dowodu choroby właś.

cicieladosprcedanfa.
Potrzebny kapitał 10.000 zl. Oferty kierować do

,,Dnia Grudziądzkiego" pod nr. 405 . (9if*3

III. Km. 585/33. 9201
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Kartuzach rewiru

Iii-go urzędujący w Kartuzach przy ul. Marsz. Pił
sudskiego nr. 8 na zasadzie art. 679 k. p . c. obwie
szcza, że w dniu 27 listopada 1935 r. od godziny 12
w sali posiedzeń nr. 9 Sądu Grodzkiego w K artu
zach odbędzie się sprzedaż z publicznej licytacji
nieruchomości, składającej się z domu mieszkalne
go dwupiętrowego, ogrodu i budynku gospodarcze
go położonej w Kartuzach, przy ul. Dworcowej, róg
ul. Króla Jana Sobieskiego w powiecie kartuskim,
województwie pomorskiem obejmującej powierz
chni 18 a 72 m. kw., która stanowi własność Józefa
i Klary z Tuchlińskich, małż. Hendrychów. Nieru
chomość ta, zapisana jest w księdze wieczystej Kar
tuzy karta 220 a księga przechowana jest w Sądzie
Grodzkim w Kartuzach.

Powyższa nieruchomość została oszacowana na

127.408,78 zł., sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny
wywołania, tj. od kwoty 95.556,57 zł.

Licytant przystępujący do przetargu powinien
złożyć rękojmię w gotowiźnie w kwocie 12.740.87 zł,
albo w takich papierach wartościowych bądź ksią
żeczkach wkładkowych, instytucyj, w których wol
no umieszczać fundusze małoletnich, i że papiery
wartościowe przyjęte będą w wartości % części ce
ny giełdowej. Przy licytacji będą zachowane usta
wowe warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu-
blicznem obwieszczeniem nie będą podane do wia
domości warunki odmienne; że prawa osób trze
cich nie będą przeszkodą do licytacji i przysądze
nia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je
żeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie zło
żą dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie nie
ruchomości lub jej części od egzokucii i że uzyska
ty postanowienie właściwego. Sądu. nakazujące za

wieśzenie egzekucji; że w ciągu ostatnich 2-ch ty
godni przed licytacją wolno oglądać nieruchom ość
w dni pow'szednie od godziny 8-ej do 18-ej. akta zaś

postępowania egzekucyjnego można przeglądać w

Sądzie.
Kartuzy, dnia 30 wrześni'a 1935 r.

Komornik;
(—) A. Satke.

Numer akt: Km. III . 1736/35. 9253

OBWIESZCZENIE
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.

Kpmornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu, re
wiru Iii-go Wojciech Janow'ski, mający kancelarję
w Grudziądzu, ul. Legjonów nr. 15 na podstawie
art. 602"k. p. c. podaje rlo publicznej wiadomości,
że dnia 14 października 1935 r. o godz. 9 -tej w Mi-
chalu pow. Święcie odbędzie się 1-sza licytacja ru
chomości, należących do Adeliny Borchert, składa
jących się z 1 roweru damskiego. 1 leżanki, 1 lu
stra stojącego szkło szlifowane, 1 biurka z fotelem.
1 radjo-aparatu 3 lampowego na prąd zmienny'-, o/

szacow'anych na łączną sumę 520 zł.
^Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w

miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Grudziądz, dnia 9 października 1935 r.

Komornik:

(-) W. Janowski.

Wypróbowany przez fachowców i uznany za najlepszy
Środek przeciwko ogryzaniu
kultur przez zwierzyną poleca

Cfaem. ,,Mcvmes"
9oxnaA. MatoIęcAa%O. teI.35 -50

fi. ililipomslH. 9226

Znane xesireidobrejjaftośti s 5ia

drzewka ikrzewu
owocowe, iglaste i liściaste; drzewkó alejowe, róże, bzy i byliny

polecają po cenach bardzo niskich

fzhótfoi Pod
Kr. SrondssHa ZamonsMegm

POCZTA MACIEJOWICE WOJEW. LUBELSKIE
Cenniki na żądanie bezpłatnie

ffiardzo tanio
i szykko
wykonuje

ws%jelteie dtufti

6arirne izypnfełc

Liczba czynności: 1. K. 38/31. 9270
PRZETARG PRZYMUSOWY.

Nieruchomość położona w Wejherowie i w chwi
li uczynienia wpisu o przetargu zapisana w księ
dze gruntowej Wejherowo, karta 380, na imię kup
ca Jana Kwiatkowskiego w W ejherowie zostanie
w drodze egzekucji dnia 14 grudnia 1935 r. o godz.
10-tej przed południem wystawioną na przetarg
przed niżej oznaczonym Sądem, pokój Nr. 8 .

Nieruchomość zabudowana o obszarze 0,80,20 ha.
Wartość rocznego podatku gruntowego 0,88 tala
rów — zaś wartość rocznego podatku budynkowe
go 1.200 mk.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze grun
towej dnia 23 listopada 1931 r.

N'niejszem wzywa się wszystkich, których pra
wa w chwili zapisania wzmianki o przetargu nie

były w księdze gruntowej uwidocznione, aby się r.

niemi zgłosili najpóźniej w dniu przetargu przed
wezwaniem do wnoszenia ofert i prawa te upraw
dopodobnili, gdyby wierzyciel im przeczył. W ra
zie niezastosowania się do powyższego wezwania,
prawa te prz) oznaczeniu najniższej oferty nie zo
staną wcale uwzględnione, a przy rozdziale ceny
kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela i innych
prawach. .

Zaleca się dwa tygodnie przed terminem podać
na piśmie albo do protokółu sekretarza sądowego
dokładne obliczenie swych roszczeń w kapitale, od
setkach, kosztach wypowiedzenia i kosztach sądo
wego dochodzenia swych praw, oraz oznaczyć
pierwszeństwo, którego się żąda.

Tych, którym służy prawo sprzeciwienia się
przetargowi, wzywa się, aby przed udzieleniem

przybicia targu postarali się o umorzenie lub za
wieszenie postępowania, gdyż inaczej prawo ich
odnosić się będzie zamiast do nieruchomości, tyl
ko do uzyskanej ceny kupna.
Wejherowo, dnia 28 września 1935 r. Sąd Grodzki

Statut "

dotyczący pobierania optat z a czynności
Biura Komitetu Rozbudowy m. Gdyni.
Na podstawie art. 27 ustawy o tymcz. uregul. Finan-

sówkomun, z dnia n. VIII. 23 r. (Dz. U.K-U.nr. 106

i923 poz. 184) oraz art. 44 ust. I e postanowień ustawy
z dnia 23. III . 1933 r. o częściowej zmianie ustroju aa-

morządu terytorialnego (Dz. U . R . P. nr . 35 Poz- *?4)
tudzieżart.2rozp.Prez,R.P. zdn.24.IX.I93c1.o
ustroju m. Gdyni (Dz. U. R. P- nr. 80 poz, 630) wpro
wadza się za czynności Biura Komitetu Rozbudowy m.

Gdyni następujące opłaty:
81

Od wniesionego podan ia o pożyczkę budowlaną S,00 sł
ód każdego załącznika do tego rodzaju podań o ,jo n

52
Za czynności związane z ostatecznem przy

znaniem pożyczki:
budowlanej: a) do 10.000 0,125 %

b) od 10.000 ,, 20.000 0,25 %

c) ,, 20.000 w górę 0.50 %

83
Od podań o wydanie zaświadczenia do zwol

nienia od podatku i

opłat skarbowych 5,co **

od załączników po 0-S0 w

84
Za wyjazd komisyj Komitetu Rozbudowy na

żądanie stron w związku z podaniem o zwol
nienie od opłat skarbowych 25.00 ,,

55
Od podania za przydział gruntu (za każde iooms) 5,00 .,

od załączników do tego rodz. podań (każdy zab) 0,50 ,,

S6

Od wszelkich inny cn podań wniesionych do
Komitetu Rozbudowy I-50 ,,

od załączników po 0*5o -

87
Od wszelkich innych wydanych poświadczeń 3,00

S8

Opłaty należy wpłacać do Kasy Miejskiej. Opłaty
wymienione w 68 L3Ó,6 i 7 należy wnosić równocze
śnie z wniesieniem podania. O płaty wymienione w | 4

należy wnosić najdalej w ciągu 7 dni, licząc od dnia

następnego po wykonaniu czynności komisyjnych. Opłaty
wymienione w 5 2 należy wnosić najdalej w przeciągu
14 dni licząc od dnia następnego po doręczeniu wezwa
nia o zapłatę.

S9
- Nieuiszczenie opłaty w terminie pociąga za sobą jej

przymusowe ściągnięcie w drodze administracyjnej przy
równoczesnem doliczeniu kosztów egzekucyjnych i od
setek zwłoki.

g10
Statut niniejszy obowiązuje z dniem jego ogłoszenia

w Pomorskim Dzienniku Wojewódzkim oraz w jednym
z pism miejscowych, przyczem równocześnie traci moc

obowiązującą ogłoszenie Komisarza Rządu w Gdyni a

dn. 7 grudnia 1932 r. w tym samym przedmiocie.
Komisarz Rządu

9066 H Mgr. gr. fr. Sokół

Pomorska

Dnifiamifl (Ra.
Soiuń,SSądćosfta 30

8 . Co. 159/35. 9265
UCHWAŁA.

Zagórska Fabryka Krzeseł i Tartaków, Sp. Alce.
zast. przez .Ząrząd w Zagórzu pow. morski, wnio
sła o uznanie za umorzone zaginionych dwóch we
ksli na 1000 zł. każdy, płatnych dnia 20 paździer
nika 1935 r., wystawionych przez firmę De-Ha-Te,
Dom Handlowy Techniczny J. Englicht i Ska, Spół
ka z ogr. odpow. w Gdyni, ul. Ś 'więtojańska, akcep
towanych przez Halinę Englicht z Gdyni,
ul. Świętojańska, a zaprzysiężonych przez
firmęDe-Ha-Te, Dom Handlowy Tech
niczny J. Englicht i Ska, Fabrykę Krzeseł Go-

śćicińo, Sp. Akc. i Zagórską Fabrykę Krzeseł i Tar
taki, Sp. Akc. w Zagórzu.

Posiadaczy wekslów tych wzywa się do zgłosze
nia się i okazania ich Sądowi tutejszemu najpóź
niej do dnia 30 stycznia 1936 r. godz. 12-tej, pokój
15, w przeciwnym razie uzna Sąd weksle te za u-

morzone.

Gdynia, dnia 23 września 1935 r.

Sąd Grodzki.
Zlecenie Nr. 814.

Porcelana
stołowa . wykwintna - tania,

G. MEYER

Toruń —Szeroka 8298

W tutejszym rejestrze handlowym przy firmie:
Skład obuwia E. Nieder, właśc. Ewa Nieder w To
runiu, dnia 4 stycznia 1935 r. zapisano, że na wnio
sek Ewy Nieder — firmę z rejestru wykreślono.

Toruń. Sąd Grodzki.
Zlecenie Nr. 1206ZIX. 9240

W tutejszym rejestrze handlowym przy firmie:

Zygmunt Hozakowski - Toruń, dnia 4 stycznia
1935 r., zapisano, że na wniosek Zygmunta Hoza-

kowskiego, firmę z rejestru wykreślono.
Toruń. Sąd Grodzki.

Zlecenie N r. 1205/HG

Kapelusza
Koszule

Krawaty
J. Skalski

Toruń, Szeroka 8. 18473

Konserwy
Jarzynowe

znanej fabryki Pudliszki po*
leca Kłopoc(kl, Toruń,
Szeroka 25.

Udzielam
tanio korepetycyj i

lekcyl
francuskiego, niemieckiego!
angielskiego i gry na forte*

pianie. Adamska, Toruń
Sukienncza 4- 1911

Szkolą taAców
Janiny W erny. wyucza szy
bko tańczyć. Os'tatnie no

wości na rok 1935/36. Kurs

rozpoczynam 2-go pażdzier
nika. Toruń, Stary Rynek
16, 8695
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GDYNIA ~ GDAŃSK
Regularna komunikacja okrętowa

Specjalność: Frachtowanie zboża
Adres tel.: ,,PAM" 8746 Adres tel.: ,,PAM'*

Przeprowadziłem się
1.X. 35. na Holzmarkto.

Di. uf. Fioiin
Gdańsk

9—I2, 4- 6,30
Tel. 36436 9268

Kto ma zamiar kupić

meble
niechaj odwiedzi po*

w szechnie znany Skiad
Mebli Dawida

Najtańsze ceny u Dawida
Dawid
Skład Mebli
II. Damm 7. 8739

!Ju(ra
Balickiego przodują
w modelach

jakc .i l

cenach

Ju(ra
damskie, męskie, błamy

l skórki stale na składzie
Pracownia kułnlerska pod tachowem kierownictwem.

Najlepsze maszyny
do szycia stale na składzie
i na dogodnych warunkach spłaty

nabyć możesz w firmie

Wejherowo. Sobieskiego 2

Ddy nia . Starowiejska S6.Wojewski
Do moczenia bielizny: H E N KO , soda do prania i bielenia.

RESTAURACJA POD DZWONECZKIEM
TEL. 3110 BYDGOSZCZ PARKOWA 2

PIWA ŻYWIECKIE
PORTER z BECZKI 9270

KIEŁBASKI z RUSZTU z KAPUSTĄ

Heble wszelkiego rodzaju po ce*
nach konkurencyjnych

saac poleca ss* 8682

Bydgoski skład mebli
Gdynia 10latali 37, Talefon 0047

Fabryka Mebli
wladeieielB.SIUDOWSKI

Bydgoszcz, Jasna II. Talefon 0074,

Hurtownia Drzewa ,,P0L M A r
B. Mundiale I S-ka

G d y n ia t Skwer Kościuszki 17. Tel. 0643.

Gdańsk, Schellmuhlerweg 9. Tel. 276.33,
WazelKle materjały budowlane ł stolarskie. Dykty i fornlery Krajowe
7099 i zagraniczne, SknynKi wszelKiego rodzaju.

Cud XX wieku!
Wszechświatowej stawy Jasnowldz-Grafolog-m ed-

jum Vapuro, twórca dzieł jnedjumiczno-astrologi-
i) cznych, współpracownik Centralnego Międzynarodo

wego Związku Okultystycznego Związków Wiedzy
Tajemnej świata w Londynie — daje prawdziwe
m edjalno-astralne, astrologiczno-grafologiczne prze
powiednie, które natychmiast zrobią przełom życia
Twojego — zdobędziesz tajemniczy klucz Nowego
Życia — otworzysz Sobie W rota Dobrobytu. Za
gadka loterji rozwiązana przez Jasnowidza Vapuro.
Tajemnica gry loterji tkwi w nazwisku Twojem -

podaj mi nazwisko Swoje rodowite — a powiem Ci

kiedy wygrasz — jaką sumę. Rady, wskazówki, ho
roskopy życiowe, handlowe, miłosne Jasnowidza Va-

puro - to berło złote, to Nowa Era. Zwracający
każdy dziękuje - wygrywa los. Nadeślij charakter

pisma — (pisany — godzina 8-9 rano), datę uro
'dzenia — złoty znaczkami, Adresowaó: (8094)

Jasnowidz Tapuro — Kraków, Wielopole 3.

ZA 7791

nadesłane n am Świadectwa Tymczasowa

30|o Pożyczki Inwestycyjnej
JUZ

można nabywać w równowartości najnowo
cześniejsze RADIOAPARATY lampowe

gwarantowane na okres 2 lat.

Zakłady RADJO-PH ONET
Gdynia* ul. Starowiejska 3, tel. 20 - 37.
Dokładne prospekty wysyłamy bezpłatnie na żądanie.

Tanio-bo własnej pracowni!Płaszcze damskie, męskie, dziecięce, ubrania

męskie, chłopięce, bluzy i spodnie robocze,
jupy. sukienki damskie i dziecięce. Fartuchy
szkolne, koszule wierzchnie, nocne, fartuszki,
trykoty, jaozki wełniane oraz wszelkie towary
krótkie. Płaszcze letnie posezonowe za bez*
cen poleca F*a 8264

LEOM D0R0ZYNSK1
Bydgoszcz, U l. Długa23rógJezuickiej.

P. T. Urzędnikom udzielamy kredytowi

meble
artystyczne najkorzystniej
kupisz w fabryce mebli

E. Bronikowski ISyn,
Bydgoszcz, Nakielska

735, telofon 3138.
6475

Polecam
moje piękne

pianina
fortepiany

tylko 1.88 długie, po najniższych
cenach i n* najdogodniejszych
warunkach. Eksport do wszyat-
kioh części świata. (5388

b. Sommerfeid
Bydgoszcz

ul. Śniadeckich 2.

FUTRA
najdroższe, odpowiednio

wykonuje popularny
w Bydgoszczy

stuprocentowy fachowiec

Stanisław Rudak,
Dworcowa 70. (668s

Domek
plac budowlany tanio sprze*
dam. Bydgoszcz.Czyżkó wko
ul. Chojnicka 18, 9273

Rozwódka
39 lat z dzieckiem, własne
4 pok., gotówka, dobrze

prosperujący interesik, po*
szukuje męża. Panowie urzę*
dnicy lub kupcy zechcą o*

ferty złożyć do Administra*

cji ,.Dnia Bydgoskiego" pojj
,,Rozwódka", w Bydgoszczy

9272

Mit wcielane
własnej produkcji!

Tapczany — Kanapy -

Leżanki — Garnitury —

Fotele — Materace i t. d.
po cenach przystępnych

poleca Firma

A. L. Matz, Bydgoszcz,
. teraz Dworcowa 82.

(Zwracam uwagę na okno
wystawne) . 8 8 02

Kursy Samochodowo'

Motocyklowe 8598

Z. KOCHAŃSKIEGO
Bydgoszcz, 3 Maja 20 a

Telefon ii*8s

Nowe kursy (jesiepne;
po zniżonyph cenach, ala osób

przedpoborowych 25% zniżki.

tW
Szczytem polskiej produkcji w Jakoftf

s ą materjały MOLENDY

8863

Oddziały:
BYDGOSZCZ, Gdań ska 11,
TORUŃ, Szeroka 19,
GDAŃSK, Kohlenmarkł 9,
POZNAŃ, PI. Sw. Krzyskl 1.

Tarczazapadowe,
kleszcze stolarskie, rączki
do pił, masowe wyroby
drobne Herkules, Bydgoszcz
telef. 30 -93 . 7418

Szkło okienne
oraz butelki dopiwa, le*

moniady, wódek, apteczne,
balony itp. po cenach kon*
kureń cyjnych poleca Wiel*

kopolska H uta Szklą Wac*
lawa Pasikowskiego, Byd*
goszcz, ul. Toruńska
308, telefon nr, 1325. Stac*

ja kolejowa Łęgnowo. (9I77

6 %Potyczkę Narodową
jako częściową wpłatę na

radioodbiorniki PZT przyj-
uułie tylko F-a B. łączko-
w skl, Bydgoszcz, nl. Odnń-
Ska 23. T el. 3980. 9271

Płyty na drzwi.
Specjalne wymiary:

220/75, 220/85, 220/93,
220/100 cm.

i inne szerokości

SKŁAD DYKTY

v,OP ATO”
7420 dOYNIA,

Śląska 1,3, tel. 26 13.

OBAŃSK,
Hlg. Geistgasse 87, tel. 24111

8215

niedoścignionej jakości
na ratypozłotych50,-

poleca

0. Malewski
Fabryka Pianin

Bydgoszcz,
ul. Kraszewskiego 10.

Teł. 2060
(obok ul. Grunwaldzkiej 141)

MEBLE
różnego rodzaju w solidnem

wykonaniu po cenach kon*

kurencyjnych poleca
Gdyńska

Centrala Mebli
Gdynia, Starowiejska 40.

Telef. 26*25. 18804

Maszynistka
znaiomość niem. ang. bu*

chalterji poszukuje posady,
Łask. zgłoszenia p od ,,Skro*
mne wymagania" do ,,Ga*
zety Morskiej', Gdynia.

0262

GDAŃSK

Sopoty
dla stałego lokatora elegan*
cko umeblowane pokoje na

i- a lub 3 osoby, również
2 pokojowe mieszkanie z

kuchnią lub bez w pobliżu
kasyna i dworca — dom z

jedną rodziną, cent. ogrz.
bież. wodą, łazienką z kom*
fortem. Knopf Eisehhardstr.
19. T el. 5*163, 9188

Panna
z wioski lat 29, miłego cha*

rakteru, znająca język poi*
ski i niemiecki, bez majątku
lecz z wyprawą, poszukuje
na tej drodze męża, wdo*
wiec z dzieckiem niewykłu*
czony. Oferty proszę kiero*
wać do Administracji Ga*

zety Gdańskiej Gdańsk, Ry*
nek Kaszubski 21, 9150

Stalowa wyroby

,,Solingen"
Kosmetyka, szlifowa*

nie wklęsłe w najle*
pszem wykonaniu

U. Schaidach
Gdańsk, 8742

Pfefferśtadt 9 -

Polska
pracownia kapeluszy prze*
fasonywuje i czyści kapelu*
sze męskie i damsi^e na naj*
nowsze fasony. Cena gid,
1.80. Wielki wybór w no*

wych kapeluszach zawsze

na składzie. III Damm nr.

6. Gdańsk. 9149

Zagubiony
paszport na imię Estery
Warsztackiej, Gdańsk, wy*
stawiony przez Komisarjat
Generalny R. P. Gdańsk,
unieważnił ,'e . 0267

Fenów m miii
Jasnowidząca medjum

prof. Dumąfta 8282

wykrywa zbrodnie, kra
dzieże, zaginione osoby,
odkrywa skarby, choroby,
jak zdobyć miłość pożąda
nej osoby, wysyła horos-

. kopy, szczęśliwe numery
loteryjne gdzie go nabyć,
talizmany szozęśela także
z listów i fotografjL Pobie
ra 1 zł. 25 gr. znaozkami.

Kraków, frlorjańska 21-6.

GRUDZIĄDZ I

Nie omijaj
szczęścia 9076

póki czas wykup los do

I*szej kl. 34 Państw. Lot.

w najszczęśliwszej kolek*

turze Rozena, Grudziądz,
Stara 3, I. piętro. P .K .O .

143.225.

Zgubiona
książkę wojskową wysta*
wioną przez P. K. U. Kato*

wice, na nazwisko Wmcen*

ty Chmiel unieważniam.

9154

Lekcie tańców
w kółeczkach zbiorowych,
jak i pojedyńczo udziela
A. Róiyńska. Grudziądz,
Plac 23 Stycznia 22, m. 2.

9130

Słynny jasnowidz
Osowicki z Warszawy

w transie soronambolieznym
przewidziTwa przeszłość, przy
szłość, teraźniejszość, szczę
śliwy numer loteryjny, gdzie
go nabyć, określa charakter z

iistów i fotografij. Daje cenne

porady. Napisz dzień, rok uro
dzenia. Honorarjum 1 zł od

sprawy znaczkami. Wysyła
horoskop. Kraków, ul. św.
Tomasza 15/2. 8288

Wydzierżawimy
od zaraz na skład dęta*
liczny towarów spoży*
wczo*kolonialnych. Po*
ważni reflęktanci zech*

cą zgłosić się do f*my
Marchlewski Zawadzki

Grudziądz, handel win
itowarów kolonialnych

KAFLE
białe form. berliński i kwa*
dratele, bardzo korzystnie

poleca
M. CZUBEK 1 S-KA

Hurtownia M aterjałów Bu*

dowlanych, Toruń, Pienii*
karska 3/7, teL 1643. (9oo8RÓŻNE 1

W Warsaat^sa

do sprzedania z powodu
choroby, 5o% udział w do*
brze prosperującym nowo*

czesnym kabarecie. Gotów*
ka ca 25.000 zl. W . Szy*
mański, Warszawa, N. Świat
37.m.9- 9269

MEBLE!
wszelkiego rodzaju, najta*
niej kupujesz tylko, Toruń,
Prosta 5. Przekonaj się —

Spamiętaj — Powiedz dru*

giemu. 7721
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SZCZĘŚLIWY LOS
do I ki. 34 Loterji Państwowej
kupisz w kolekturze

T. SOBCZAK” ""*. 33
1.000 .000 ,- ZłOtyCh

24.570.000,- złotych
Dodatkowe bezpłatne ciągnienie Wielkanocne

9qo5JE9
iw

TORUŃ
Mieszkanie

5*pokojowe, wygody, wy*
remontowane, piękne poło*
żenie do wynajęcia. Toruń,
Bydgoska 62 m. 3a. 0234

Mieszkanie
3 i 4 pokojowe na I piętrze
zaraz do wynajęcia wprost
od gospodarza. Toruń, Mi
ckiewicza 94 i 96. 9246

Mieszkanie
na 1 piętrze, 5 pokot, ku*

chnia, łazienka i pomieszcz.
uboczne zaraz do wynaję*
cia. Kohnert, Piekary 22.
Toruń . 9238

Mieszkanie
umeblowane, osobne wej*
ście. 2*3 pokoje, łazienka
solidnemu panu wynajmę.
Zenner, Łazienna 28 II ptr.
Toruń. 9236

3 pokojowe
komfortowe I, piętro, sio*

neczne, samo w sobie, już
wolne (willa ogród) Toruń,
Lubicka 18. 9164

Trykotaże
poleca Sabina Szeflerowa,
Toruń, Wyspiańskiego 23,
tel. 2213. 8855

Kilimy, firany,
kapy, story i t. p.

ręcznej pracy
tanio

na długoterminowe spłaty
tylKo Piekary 22

Demonstracje
radioaparatów

różnych typów bez obo*

wiązku kupna przeprawa*
dza u reflektantów

E. Siwiec, Toruń
Żeglarska 31, Tel. 1544.

9071

Fortepian
(skrzydło) Bechsłein

sprzedam. Oferty ,,Dzień
Pomorski", Toruń, p od
I. S. 69. 9110

Agentom (ki)
prowizja lub pensja od za*
raz gotówka 15,— zł Toruń,
Słowackiego 63 m. 3. 9*35

Pianina
i Fortepiany

światowej sławy marki
HArnold Fibiger" — Kalisz

(dostawcy Polskiego Radja
i Konserwat. Muzycznych)
stale zdobyw ały najwyższe
odznaczenia na wystawach
krajowych i zagranicznych.
Dostarcza po cenach fsbry*
cznychprzedstawicielka He*
lena Turostowska, Toruń,
św. Dueha 14. 8996

CHODNIKI
największy wybór

Karol Steinbach
Toruń, Szeroka 5.

7754

DYWANY
najtaniej

Karol Steinbach
Toruń, Szeroka 5.

SZTANDARY

chorągwie
kościelne i brackie,
ADAMASZKI

jedwabie iprzybory do haftu

poleca
M. DAŁKOWSKA,

Toruń, Szeroka 25

Pom orska Wytwórnia Sztandarów

8239

UWASA!

FUTRA
Toruń, Nowy Rynek 11.
Na nadchodzący sezon prze*
rabiam oraz wykonuję fa*
chowo i solidnie ze skór

własnych według najnow*
szych modeli paryskich po
cenach najniższych .

Zwiedzenie nie obowiązuje
kupna. 7128

Naprawę w szelkich

NiAmti
uskutecznia szybko i tanio

Firma ,,PEDAB”
w Toruniu,

ul. Koszarowa 15/17 /1039

Skład fryzjerski
dobrze prosperujący, zaora*
w adzony od dawna, wvnaj*
muję od 1. n . rb. Antoni

Ciesielski Podgórni 53.

Terrazzo
posadzki, stopnie, parapety
wykonuje najtaniej K. Czubek
1 Ska, Toruń, Piernikarska
3*7 tel. 1643 9009

Tapczan
nowy ze skrzynią (kaukazki
orzech) okazyjnie na sprze*
daż. Szymański Toruń, Sio*

wackiego 79 II ptr. podwó*
rze.

MEBLE
wszelkiego rodzaju w soli*
dnem wykonaniu kupisz

najkorzystniej
w Fabrycznym Składzie

Mebli

Wincenty Gralewski
Toruń, ul. Prosta 21

Obsługa rzetelna. 6 304

SZWENGRUBRADIO
autoryzowany punkt IHC

sprzedaży odblornikówBa HifcflB iJ ’ 8

TORUŃ - ŁAZIENNA 17 TEL. 16-65

Holenderskie wagi zbożowe
naczyniu do wypróbowania zboża i inne wagi każdej
wielkości, wszelkie geotetyczne aparaty na składzie.

Foto-optyka, mechanika, nadzwyczaj tanio

iCoG.ra.b.H.
Langąssse 50

Telefon 23722. (8738

Sypialnia
dębowa mało używana na

sorzedaż, Toruń, ul. Gru*

dziądzka 70. 9203

Ciemna
blondynka niezależna pozna
pana solidnego n a stanowi*

sku, cel matrymonjalny. O*

ferty do ,,Dnia Pomorsk."
Toruń, pod. nr* 9241

4 lub 5-cio
pokojowe mieszkanie, nowo*

remontowane, z wszelkiemi

wygodami zaraz do wyna*
jęcia, Pułaskiego 17, Pod*

górz. 9111

Noworodki
żądajcie trunku przeciw*
gruźliczego (szczepionki B.
C. G.) Polskie Towarzystwo
Przeciwgruźlicze w Warsza*
wie dostarcza za zwrotem
kosztów przesyłki, nieza*

możnym bezpłatnie. Wydają
lekarze i akuszerki. 4477

Parcela
ogrodowo*budo wlaną, blisko

śródmiejskiego dworca —

uroczo ponad Wisłą polo*
żoną, sprzedam korzystnie,
Pluciński, Toruń, Lubicka 18.

9164

Dom
parterowy, 6 pokoi, 5 mórg
ogrodu i parcele budowla*
ne na Mokrem sprzedamy.
Oferty ,,Dzień Pomorski",
Toruń, pod nr. 91S5-

Stołowy
stylowy, szafę, łóżka żela,
zne, łóżeczka niklowe, ko*

łyska sprzedam. Toruń Byd*
goska 92 m. 3a. 9234

zegary, zegarki, platery,
brączki

Polecam
o*

ślubne wyjątkowo
tanio

Kaiimierz Bibik

Toruń, Stary Rynek 39,
tei. 1292

Wszelką reperację zegarków
i biżuterję wykonuję na

miejscu. 8854

Pierwszorzędne
kursy kroju, szycia, modelo*
wania. — Koncesjonowane,
Pracownia sukien, kostju*
mów, okryć damskich i dzie,
cięcych. Modelka — Z a

mówienia żurnali. — Ceny
dogodne* — Praca solidna.

Gwarancja za wykonanie.
Toruń, Staromiejski Rynek
23, I. ptr. de Jeanette.

8778

Pulowery
Trykotaże

Rękawiczki
I. Skalski,

Toruń, Szeroka 8. 8472

Pierwszorzędny
GABINET

KOSMETYCZNY
..KALOTECHNIKA"

Wszelkie zabiegi w zakre*
sie nowoczesnej kosmetyki
Racjonalne pielęgnowanie,
odmładzanie iudoskonalenie

urody. Usuwanie zmarsz *

czek, wągrów, pryszczy, bro*
dawek, kurzajek, zbędnego
owłosienia, piegów, rozsze*

rzonych por, lojotoku, trą*
dziku, czerw, nosa i innych
niedokładności cery, Rady*
kalne usuwanie łupieżu.
Przyciemnianie brwi i rzęs
Sprzedaż kremów , m leczek

t.p . Porady bezpłatnie. 2750
TORUA. ul. KrOI. Jadwigi S.

mieszk. 1.

Szkoła
Tańców Janiny Werny wy.
ucza szybko tańczyć. Osta,
tnie nowości na sezon kar*

nawału, Kurs rozpoczynam
18 paździer. Toruń, St, Ry*
nek 16. 9241

STEMPLE
ryłownictwo—wykonuje
szybko i tanio Pomorska

Wytwórnia Stempli Fran*
Ciszak Piekut, ToruA,
Wielkie Garbary 11.

'ćęć

Pianina
wprost z fabryki poleca ta*
nio po cenach fabrycznych
T, Betting i Ska Leszno-Pozn,
fabryka fortepianów. Przed*
stawicielstwo s Turostowska,
Toruń, Św. Ducha 14.

8995

Nie można kupić
płaszcza
damskiego
lub męskiego

nie obejrzawszy wpierw wyboru i cen w firmie

W. JEDROWSKI

SchSBIing i
Gdańsk,

Poszukuje
dzierżawy budynku w Gdv*

ni, nadającego się na urzą*
dzenie piekarni. Zgłoszenia
z podaniem warunków i

wymiarów objektu do ,,Ga*
zety Mcskiej" Gdynia pod
,,Budynek". 9139

Uwaga!
Eleg. Sypialki,Jadalki,
Kuchnie, pojedyncze
gięte meble, bardzo tanio

nabyć można w noWOZB*

łołenym

,,Pomorskim
Składzie Mebli*1

Gdynia, Świętojańska 99.
9044

TORUŃ, róg Szerokiej i Szczytnej - I piętro
wejście z ul. Szczytnej obok Restauracji Gracjana.

Codziennie nadchodzą ||!H|| Przyjmują asygnaty
nowe modele jjfgjjl Spótdi.,,KredytKupiecki"

urządzenia składowe, okna
i drzwi, oraz w szelkie prace

stolarskie wykonuje na

m iejscu

Gdynia,, ul. Lipowa 11
telefon 21 88

BYDGOSKA FABRYKA

MEBLI BIUROWYCH

Wspólnik
do interesu dobrze zapro*
wadzonego z gotówką 50Q0
zl. poszukiwany, Zgł. ,,Ga*
z'eta Morska" G dynia pod
,,Wspólna praca". (92i8

Ziofa
wody lecznicze kupujesz

najkorzystniej w

Hurtowni

Jan Kapczyński
ToruA - Brodnica

Lampki
grobowe włącznie

abażurków tylko 10 gr.

Persil
oryginalny, paczka tylko

70 gr.

Mydło l a
ziarniste 1 kg. tylko 90 gr,

Nafta
silnopłomienna 1 litr tylko

42 gr.

Fotograficzne
przybory kupuje amator*

znawca tylko w

Hurtowni 9237

Jan Kapczyński
Toruń - Brodnica

Pokój
umeblowany, słoneczny wy*
najmę kulturalnej osobie.

Toruń, Warszawska 2 m. 2

Prima węgiel
górnośląski

koks hutniczy,
brykiety,

ÓrZeWO opalowe
w szczapach i rąbane

polecają z dostawą franko
dom

BRACIA PICHERT
Sp*zo*p.

Toruó, tel. 1627 i 1679
Chełmża, tel. 14
Choini(e, te l. s u 8932

Radioaparat
3*lampowy, bateryjny,, kom*

piet, okazyjnie na sprzedaż.
Toruń. Sienkiewicza 29, III

ptr. m.9.

Firanki i kapy
Tanio na raty

Karol Steinbach
Toruń, SzerokaS.

i GDYNIA

Poszukuje
dzierżawy piekarni w Gdy*
ni, posiadam część inwen*
tarza i gotówkę, ewentual*
nie spółka. Jestem młodym
zdolnym fachowcem i or*

ganizatorem. Zgłoszenia
,.Gazeta M orska" G dynia
pod .,Piekarnia". 9137

- 9 -------------

Materiały
płaszczowe

ne komplety i sukienki
modne kolory i najlepsze

gatunki tanio poleca
,,BŁAWAT**

Br. Rosiński. Toruń

Szeroka 36 - Telef. 22-24

^ B,",,i8905

Sekretarka
młoda, zdolna, kilkuletnia

praktyka, doskonałe refe*

rencje, poszukuje natych*
miast odpowiedniej pracy.
Oferty ,,Gazeta Morska",
Gdynia, ,,Sekretarka". 9151

WARSZAWSKI
SKŁAD FUTER
ToruA, Szeroka 7. telef. 13-89

Polecamy na sezon

nadchodzący wielki wy
bór wszelkiego rodzaju
futer. Ceny bezkonku
rencyjne. Warunki do
godne. ?387

Pensjonat
,,Laguna" G dynia, Kamień*
na Góra pod nowym za*

rządem, poleca pokoje z

w ykwintnem utrzymaniem.
Czynny caly rok. Tel. 35*12.

9215

Szofer
inteligentny potrzebny. Ofer*

ty z świadectwami do ,,Ga
zety Morskiej" Gdvnia dla
,,G. H.*" 9220

Obuwie
wszelkiego rodzaju kupuje
się najkorzystniej w C e n 
trali Obuwia Gdynia,
ul. Świętojańska 82. śnie*

gowce ze starego zapasu
tylko zł 3,00. wlaśc. Kazi*
mierz Gabrielewicz. 8553

W Sopotach
przy przystanku autobusów

3 pokoje
umeblowane z wszelkiemi

wygodami lub pojedyńcze
od zaraz do wynajęcia. Zgł.
,,Gazeta Morska" G dynia
pod nr. 4264 9260

Futro
męskie nutria sprzedam,
Gdynia. Starowiejska 52 m.

15. 9261

1 lub 2 pokoje
umeblowane do wynajęcia
z osobnem wejściem i wy*
godami. Gdynia, Morska 8a
(w podwórzu za Nr. 8).

9263

64.100 % S milion
KONSTANTY RZANNY kolektura L. P.

Bydgoszcs, ulica Gdańska 25. Telef. 33 -32 .

Zlecenia zamiejscowe załatw, odwrotnie. 88M

- Tatusiu, co to znaczy fakir?
~ Fakir, mój chłopcze, to jest taki człowiek,

który na 10 minut przed odejściem pociągu potrafi
ogolić się pod włos tępą żyletką!...

OGŁOSZENI At

wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej 0.20 zl
w tekściena pierwszej stronie. . . , , , , , , , 1.00 zł
w tekście na drugiej i trzeciej stronie 0.80 zł
w tekście na dalszych stronach 0.50 zł
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru

kiem Uczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25% drożej
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki.
Komunikaty 50 gr za wiersz.

wZw 2?!S ^ n!a skomplikowane i z zastrzeż, miejsca 20% nadwyżki,
w W.M.Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest identyczny z cennikiem dla Polski,

j”. . \ 4e rachunki mogą być regulowano w guldenaoh gdańskich na

podstawie notowań Giełdy Gdańskie) z dnia poprzedzającego dzień wpłaty.

ABONAMENT MIESIĘCZNI WYNOSI!

W ekspedycji miejscowych agencyj . . . III,,, 2.50 zi
Z odnoszeniem do d o m u .............................2 .80 zł
Przez pocztę z odnoszeniem do domu *

, 2.89 zl
Pod opaską .................................................................. 4.50zl
W Gdańsku przez pocztę . , 2.32gd; przez gońca , . 2.00 gd
m z odbieraniem w administracji wprost . . . 1.75 gd

Z a g r a n i c ą ....................................................................................... .... , 4.00 gd
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody
w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za niedostar

czenie pisma.

Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Najmniej
sze ogłoszenie drobne liczymy za 10 stów. Ogtcszenia drobne

przyjmujemy jedynie do 60 stów. powyżej - liczymy według roz

miaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobn^'
Jemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie zastrzeżenie zosta
nie zapłacona przewidziana w cenniku 20% nadwyżka. Omyłki,
które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, me upoważniają
do żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Admlnisttaw
do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. U zasadnione reklam acj
bedą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-miu od dat;
ukazania się ogiośzenia, lub od daty otrzymania rachunku. Frz\

sądowem ściąganiu należności raba(, upada. Za terminowy drut
l przepisane miejsce ogiośzenia Administracja nie odpowiadaRedaktor odpowiedzialny :

Witold Mężnlcki, Toruń, ul. Mickiewicza 34.

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska; Wilhelm Grimsmann. Gdańsk, Kassubischer Markt 21, 1. p. - Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. Marsz,
socna 14. - Redaktor odpowiedzialny na Gdynię: Józef Dobrostański, Gdynia, ul. Kujawska. - Redaktor odpow. na Grudziądz: Wacław Gańcza, Grudziądz, ul. Sienkiewicza 90. - Redaktor

odpowiedzialny na Tczew: Wit Wiosek, Tczew, ul. Kościuszki 1.

Wydawca! Pomorska Spółdzielnia Wydawnicza w Toruniu, Za ogłoszenia odpowiada Administracja. Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A, w Toruniu.


